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Ž konferencji aktywu PPR i PPS 
miasta stołecznego Warszawy

DLA WSPÓLNEGO DZIEŁA 
w IMIĘ WSPÓLNEJ SPRAWY

Pogłębienie współpracy
Kraje 

tnKzczar.« wojną 
głodują — 
a w USA...

...tysiące ton kartofli
„.niszczy się

Głodna dziewczynka: Proszę pana 
czy te kartofle zostaną 

ugotowane?

OSTRA
KRYTYKA
POLITYKI

BEVINA
LONDYN, sobota

W piątek odbyła się w Worce» 
ster doroczna konferencja Związ= 
ku Zawodowego Pracowników 
Budowlanych, na której poddano 
ostrej krytyce politykę zagranicz» 
ną ministra Bevina.

W powziętej rezolucji podkreślo 
no, że polityka zagraniczna min. 
Bevina jest giówn?/m powodem 
kryzysu gospodarczego w Wiel 
kiej Brytanii, gdyż zużytfcnwujc 
w niewłaściwy sposób brytyjskie 
*soby, siłę roboczą i surowce, 
■łezbędne dla produkcji. Rezc- 
incja wysuwa postulat niezwłocz= 
nego przejścia do socjalistycznej 
polityki zagranicznej.

Delegaci konferencji zaprotesto 
wali również przeciwko wiązaniu 
się Wielkiej Brytanii ze Stanami 
Zjednoczonymi, twierdząc, iż plan 
Marshalla jest próbą zdobyci' 
Europj przez imperializm dola 
rowy. Mówca podkreślił, że Bu 
Yin Botów jest zaakeeptov. 
^Szystko co dykti 
,’TTy<

Wczoraj w sobotę, 26 lipa odbyła sie konferen­
cja aktywu PPS i PPR w stolicy. Na zebraniu 
obecnych było około 150 czołowych aktywistów sto­

licy.
Z RAMIENIA KC PPR WYSTĄPIŁ TOW. STEFAN 

JĘDRYCH9WSKI, A Z RAMIENIA CKW PPS REFERO­
WAŁ TOW. ĆWIK. PO REFERATACH WYWIĄZAŁA SIĘ 
OŻYWIONA DYSKUSJA. W DYSKUSJI Z RAMIENIA 
POiJKIIJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ ZABIERALI 
GŁOS TOWARZYSZE TUŁODZIECKŁ ODROBINA, DĄB­
ROWSKI I RUTKA. Z RAMIENIA POLSKIEJ PATRII 
ROBOTNICZEJ TOWARZYSZE WOJCIK, STAREWICZ 
I MILECKl. KONFERENCJA TRWAŁA PRZESZŁO 
S GODZIN.

Zarówno referenci jak i dyskutanci podkreślali ogrom­
ne znaczenie uchwal ostatniej Rady Nacze’-/'; Polskiej 
Partii Socjalistycznej, ich żnaczenie miedzy^®»«' owe oraz 
ich znaczenie dla dalszej stabilizacji politi cznej i gospo­
darczej kraju. Dyskusja przeszła w przyjaznej towarzy­
skiej atmosferze, pogłębiła his' ■ ' i.- uchwały ostatniej 
Rady Naczelnej i wykazała, że zarówno aktyw PPR jak 
i aktyw PPS są przygotowani do zrealizowania programu 
jaki nakreśliły sobie obie partie w kierunku realizfacji de­
mokratyzacji naszego ustroju oraz wspólnego marszu do 
socjalizmu.

Przedstawiciele KC PPR i CKW 
PPS z naciskiem podkreślali zna­
czenie międzynarodowe uchwał Ra­
dy Naczelnej PPS oraz ich znacze­
nie dla dalszej odbudowy kraju. 
Mówcy zgodnie wyrazili koniecz­

ność ściślejszej współpracy ideolo­
gicznej i oczyszczenia szeregów or­
ganizacji robotniczych z wszelkich 
elementów szkodliwych karierowi- 
czowskich i przypadkowych. W wy­
niku konferencji zebrani przyjęli 
następującą rezolucję:

REZOLUCJA KONFERENCJI 
KIEROWNICZEGO AKTYWU PPR i PPS 

MIASTA ST. WARSZAWY
Zebrani witają z uznaniem u- 

chwały Rady Naczelnej PPS z 
dnia 30 czerwca 47 roku jako wy 
raz zgodnego stanowiska politycz­
nego obu partii robotniczych i 
trwałe wytyczne dla dalszego 
wzmocnienia jednolitego frontu.

Najważniejsze zadanie polega 
na konsekwentnym wprowadzeniu 
w życie tych uchwał w codzien­
nej współpracy obu organizacji. 
Zebrani stwierdzają, że jednolity 
front jako linia generalna obu 
partii nie może być ograniczony 
jakimikolwiek warunkami czy za 
strzeżeniami.

Zebrani zwalczać będą nie tyl­
ko jawnych przeciwników jednoli 
tego frontu ale i tych, którzy trak 
tują jednolity front jako manewr 
czy przejściową koniunkturalną 
taktykę. Jednolity front jest za­
sadniczą linią polityczną PPS i
PPR, która prowadzi „przez coraz 
ściślejszą współpracę, ideowe zbli 
zenie do osiągnięcia pełnej jedno­
ści organicznej partii ■ robotni­
czych” (z umowy o jedności dzia­
łania między PPS i PPR).

W celu zrealizowania uchwał 
Rady Naczelnej PPS zebrani po­
stanawiają:

■4 Przeprowadzić w ciągu naj- 
"• bliższych dwóch tygodni sze 

roką kampanię popularyzującą u- 
chwaly Rady Naczelnej wewnątrz 
swoich partii i na wspólnych ze­
braniach dzielnicowych i fabrycz­
nych.

Zwoływać nie rzadziej niż 
raz W’ miesiącu systematycz 

ne wspólne zebrania członków 
Kół i Komitetów Zakładowych Te 
renowych i Dzielnicowych obu 
partii. Kalendarzowy plan tych 
zebrań powinien być ułożony na o- 
Kr.es niemniej niż dwu mieąięczr 
ny I przedstawiony odpowiednim 
Komitetom Dzielnicowym PPR i
PPS. W wypadku jeżeli Komitety 
Dzielnicowe nie wyrażają Sprzęci 
wu co do terminu, kalendarz nale 
ży uważać za p.rzyjęty i obowią­
zujący.
1 W każdym wypadku zwrócenia 
się jednej lub drugiej parli! z pro 
pozycją zwołania wspólnego ze­
brania żadne względy nie mogą 
uspran iedliwić odłożenia wspólne 
go zebrania dłużej niż na 10 dni. 
O Wspólnie prowadzić systema 

tyczna .ikrję przeciwko spe- 
kularii ’ -'-»n I nadłiżyciom 

sjach Kontroli, w Komitetach An- 
tydrożyźniąnych, w szeregach kon 
trolerów i inpektorów cen i po­

datków.
A W rzeczowej dyskusji przez 
”• referaty i Kola Samokształ­
ceniowe członków PPR i PPS a 
w pierwszym rzędzie p.rzez wy­
mianę poglądów na wspólnych co 
miesięcznych zebraniach działać 
w kierunku ideologicznego zbliże­
nia obu partii.

W skali ogólnomiejskiej utwo­
rzony zostanie stały kurs dla akty 
wu obu partii. W celu podwyższe­
nia poziomu ideologicznego i wy­
kształcenia marksistowskiego w 
szeregach obu partii wskazanym 
jest organizowanie wspólnych kur 
sów w ramach poszczególnych 
przedsiębiorstw i instytucji.
E Czyścić szeregi obu partii z 

elementów obcych ruchowi 
robotniczemu WRN-owskich dy- 
wersantów i reakcyjnych kołtu­
nów, którym udało się przeniknąć 
do jednej lub drugiej partii. W 
tej pracy nad oczyszczaniem orga 
nizacji od szkodników i obcych 
naleciałości obie partie powinny 
sobie na wzajem pomagać, udzie­
lać sobie poprzez odpowiednie or­
gana kierownicze informacji i 
materiału. Informacje i materiały 
przeciwko, członkowi jednej czy 
drugiej partii muszą być rozpatry 
wane w terminie nie dłuższym niż 
dwu tygodniowym w celu wycią­
gnięcia należytych konsekwencji. 
O wynikach dochodzenia i ewen­
tualnych konsekwencjach powin­
na być powiadomiona bratnia par 
tia.

6 Pomagać organizacjom mło-
• dzieżowym TUR i ZWM w 

nawiązaniu ściślejszej niż dotych­
czas współpracy przez wspólne 
imprezy, zebrania, kursy, wyciecz­
ki, szkolenie zawodowe itp.
“f Zwalczać Ideologie reakcyj- 
' • ne, szerzyć na otwartych 
wspólnych zebraniach drogą refe 
ratów i odczytów oraz szerokich 
iyskusji światopogląd demokracji 
lolskiej ! krasy robotniczej.

8 Współpracować w dalszej de
* mokratyzacji aparatu pań­

stwowego, samorządowego i spół­
dzielczego.

9 Strzec jednoścj, związkowej, 
• likwidować wszelkie zarze­

wia walki I niezdrowej ikonkuren 
»R -- m. Wal- 

czać warchoistwo 1 antyjednościo- 
wą działalność wśród związkow­
ców.

Wszelkie zatargi 1 konflikty 
likwidować bez ujawniania 

na zewnątrz a drogą wzajemnego 
porozumienia na miejscu oraz 
przez komisje mediacyjne.
Aktyw kierowniczy obu partii w 

stolicy zwraca się do ludu pracują­
cego z wezwaniem do jedności i pra 
cy. Jednolity front klasy robotniczej 
był główną siłą zmartwychwstania 
naszej stolicy i najważniejszym mo­
torem jej odbudowy. Pod przewo­
dem zwartrch w jednolitym froncie 
szeregów PPR i PPS lud Warszawy 
doprowadzi do końca historyczne 
dzieło odrodzenia stolicy.

Uchwały warszawskiego aktywu 
PPR i PPS świadczą o tym, że a- 
wangarda pracującej Warszawy do­
ceniła historyczne znaczenie uchwał 
Rady Naczelnej PPS i niewątpliwie 
konferencją swoją zapoczątkuje 
dziesiątki i setki wspólnych zebrań 
peperowców i pepesowców na tere­
nie stolicy — zebrań, które jeszcze 
bardziej zacieśnią i zbliżą członków 
obu partii robotniczych dla wspól­
nego dzieła w imię wspólnej sprawy

IHOOUEZYIC ŠČ1
CDBILI 

SZEREG 
MIAST

LONDYN, sobota
Jak poda je komunikat armii 

republikańskiej, oddziały indone­
zyjskie po zaciekłej 6-godzinnej 
walce nocnej wyparły Holendrów 
z kilku dzielnic miasta Samarang, 
ważnego ośrodka strategicznego 
w północnej części Jawy.

Oddziały zmotoryzowane Ho­
lendrów posuwają się naprzód 
na północ od Malang, we wschod­
niej Jawie. Samoloty holender­
skie bombardowały Pakisadii.

Komunikat zaznacza, że na 
wszystkich odcinkach fronh ’c- 
czą się zaciekłe walki.

UPORCZY W i. 
WALKI

o port naftowy 
POLAMBANG
Opór republikański wobec wojsk 

holenderskich wzmaga się. Indo­
nezyjskie koła oficjalne zaprze­
czyły wiadomości, jakoby Holen­
drzy zajęli Malang na Jawie. 
Ratusz w Malang, gdzie odbywa 
ło się ostatnie posiedzenie parla­
mentu indonezyjskiego, został 
zbombardowany, przez lotnictwo 
holenderskie. Wojska republikań 
skie odzyskały na Sumatrze 
wschodnią część Medanu, położo­
nego w północno - wschodniej czę 
ści wyspy, podczas gdy w dal­
szym ciągu trwają uporczywe wal 
ki dookoła portu naftowego Po- 
lambang. Ludność wyspy Kari- 
mun niedaleko wschodniego wy­
brzeża Sumatry powstała prze­
ciwko Holendrom przy poparciu 
mieszkańców chińskfich. Wojska 
republikańskie odzyskały 1'jitja- 
lonka w odległości 25 kilometrów 
na wschód od Bandung we wscho 
dniej części Jawy.

Ciężkie walki trwają w Bre- 
bes, na północnym wybrzeżu. 
Wojska republikańskie odzyskały 
Gonungpati na południowy 
wschód od portu Semarang, po 
-upływie 4 godzin od zajęcia mia 
sta przez czołgi holenderskie. Na­
czelny dowódca indonezyjski gen. 
SUDIR.MAN oświadczył, że repu 
blikanie prowadzą nierówną wal 
kę, lecz dodał, iż powodzenia ho 
lendetskie polegające na zajmowa 
niu większych miast nie mają 
zbytniego znaczenia. Indonezyjc-y 
oj rzek Wktuvoe do taki: ' 1 
wał* pprlyvancWcS.

Do wyścigu pracy w kopalniach!
Klasa robotnicza Polski Odrodzo 

nej dała już wiele przykładów po­
święcenia w budowie lepszego jutra 
dla całego kraju. Podawaliśmy czę­
sto nazwiska hutników, górników i 
metalowców.

Opisywaliśmy szereg wynalazków 
1 ulepszeń opracowanych przez lu­
dzi prostych, kierujących się wy­
łącznie chęcią pomocy w zwiększę 
niu produkcji, oszczędności mate­
riałów, czy też obniżenia kosztów 
produkcji, przez jej usprawnienie.

Górnik tow. 
ünc^nty Pstrowsk 

rzuca wyzwanie
Do szeregu współzawodników » 
rej cięskim pochodzie do notężnej i 
gospodarczo niezależnej Polski Ludo 
dowej przybył członek naszej par­
tii, Polskiej Partii Robotniczej tow 
WINCENTY PSTROWSKI, rębae-

(Go mówi o swoim rekordzie 
rębacz tow. Pstrowski, znaj­
dą Czytelnicy na str. 3).

z kopalni „Jadwiga” w Zabrzu-Bi 
skupicach.

„Praca jest kwestią honoru god­
ności i czci” — powiedział minister 
tow. MINC na I. Zjeździe PPR 
Tak traktuje obowiązek tow. 
Pstrowski, z taką czcią odnosimy 
«ię do jego pracy 1 do pracy jego 
współtowarzyszy górników.

Tow». Pstrowski, dzielny pepero- 
wiec — aktywista nie zadawainia 
dę osiągnięciami swoich codzien- 
lych trudów.

Rekordowa normę wydobycia 
-większa on > każdym tygodniem 
Wie on Jakie znaczenie dla Jego 
kraju posiada ka'da wydobyta tona 
ie»la toteż nie szczędzi sił b» 

w«, dzierać go ziemi I rzucać pełń? 
-ni łopatami na rytmicznie roze­
drganą rynnę potrząsalną. Zna on 
■zarną dolę górnika z tego okresu 
rdy mnsial pracować dla zagranie? 
iveh ..baronów węglowye.h” na 
kopalni ..Mortimer”. Przymusowe 
■lezroboeie I bezgraniczna nędza l 
-Iziś Jeszcze ciężko, ale sil doda'” 
nu głęboka wiara w lepsze iutro 1 
•>ewn«ść. że z iego trudu powstani'- 
'obrobyt dla wszrstkieh ludzi pra 
■V.
I do tych właśnie ludzi do swyrl- 
-aibliższ-ych towarzyszy nracy do 
vszvsfkíeh górników polskich ta 
de wezwanie kieruje tow. Pstr<” 

■ki

Wierzymy, że wezwanie tow. 
Pstrowskiego nie pozostanie bez e- 

" cha. Rozlegnie się ono szeroko w 
Ï szybach i korytarzach wszystkich 

kopalń. Będzie tematem na posie­
dzeniach kół partyjnych naszych 
towarzyszy peperowców i na kołach 
bratniej PPS. Rekord tow. Pstrow- 
skiego niechaj stanie się przykła­
dem samozaparcia i wytrwałości w 
walce o umocnienie władzy robo­
tniczo — chłopskiej.

Inicjatywa tow Pstrowskiego bę 
dzie podjęta w pierwszym rzędzie 
przez wielotysięczne rzesze górni­
ków peperowców 1 pepesowców, 
którzy zawsze dawali dowody wiel­
kiego poświęcenia.

Obowiązkiem każdego górnika a 
szczególnie aktywisty obu bratnich 
partii robotniczych jest wzięcie 
czynnego udziału w tym wyścigu, 
zapoznanie się z warunkami i me­
todami pracy tow. Pstrowskiego, 
oraz zastosowanie tych metod na 
własnej kopalni.

Kto pobije rekord tow Pstrow­
skiego?.

Lisi otwarty do górników w Polsce
Ja, Pstrowski Wincenty przyjecnałerri do Polsk 

w maju ub r z Belgi1 gdz'e pracowałem jako gór 
nik w Mons. Wróciłem do Ojczyzn) po 10-letniej tu 
łączce, za kawałkiem chleba u obeveh. Wróciłem d< 
niej aby przyczynić sie do jej odbudowy, po tak stra 
sznycb zniszczeniach wojennych Wiem, że ta Polska 
jest nową Polską, sprawiedliwą dla robotnika i chlo 
pa. Że ona jest Polską w której gospodarzeni jesi 
naród

Od maja ub r. pracuję jako rębacz na kopalń 
„Jadwigą“ w Zabrzu W lutym br wykon;- 'cm nor 

mę w 240 procentach wyrębując. 72,5 metra chodni­
ka. W kwietniu wykonałem normę w 273 procentach 
wyrębując 35 metrów chodnika, a w maju fałem 27C 
procent normy, wyrębu ląc 78 metrów chodnika *

Pracuję w chodniku o 2 metrach wysokości a 2,5 
m szerokości Wzywam do współzawodnictwa to 
warzyszy rębaczy z innych kopalń 
Kto wyrobi więcej ode mnie?

Pstrowski Wincenty
rębacz kop Jadwiga“ w hrzu

CHCEMY ROZWOJU
STOSUNKÓW HANDLOWYCH

z Europq Zachodniq 
oświadcza ú. Minc w Paiyżu

PARYŻ. sobota.
MINISTER HILARY MINC W WYWIADZIE UDZIE 

LONYM PRZEDSTAWICIELOWI AFP OŚWIADCZY! 
M. IN.: „NIE BRALIŚMY UDZIAŁU W KONFERENCJI 
PARYSKIEJ, PONIEWAŻ NIE MIELK PEWNOŚCI 
ŻE SPRAWA NIEMIECKA BĘDZIE ROZPATRYWANA 
W TAKI SPOSÓB, JAKI MOGLIBYŚMY ZAAPROBO­
WAĆ.

Minister Minc zaznaczył następnie, że w ramach od­
budowy Europy powinny otrzymać pierwszeństwo kraje 
które ucierpiały wskutek agresji niemieckiej.

Polska — podkreślił minister Minc — pragnie nie tylko 
nie zmienić w niczym swych stosunków handlowych z kra­
jami zachodnimi, lecz, co więcej, dąży ona do ich rozsze 
rżenia. Polska chce bowiem braę udział w odbudowi 
Europy w sposób, który by nie naruszał jej suwerenności

Nie usf^jq 
masakry w Grecji

LONDYN, sobola
PRASA DONOSI O NOWEJ FALI ARESZTOWAŃ W GRE 

CJ1. W PIREUSIE ZATRZYMANO 10 TYSIĘCY OSÔB, 7 
KTÓRYCH ARESZTOWANO 1 TYSIĄC. W MIEJSCOWOŚCI 
LAM1 NA PÓŁNOCNY ZACHÓD OD ATEN ODDZIAŁY RZĄ 
DOWE PO WYPARCIU POWSTAŃCÓW ZAMORDOWAŁA 
200 DEMOKRATÓW.

Demokratyczna agencja grecką 
donosi w związku z ostatnimi re= 
presjami władz rządowych, że na 
wet prasa prawicowa zaczęła pF 
sać o ares’towaniu niewinnych lu 
dzi. Ostatnio przywódca Postęp., 
wej Partii Demokratycznej TSU= 
DEROS płożył pfcotest premiero1 
wl Włiksimosowt prcccłwfo arc 
sztowaniu 40 ~złerik*w parał.

BELGRAD, sob.da
Z Grec.i1 jnoszą, że silny od­

dział armi d.mokraiycznej zajął 
miasteczko Neasenda w odległo- 
ici 30 kim od Salonik. Wielu 
mieszkańców Neasendy przyłą­
czyło się do partyzantów.

jft jGpirze parto^nd zajęli m' 
scowie Pitsojanl.

PARYŻ, sobota
Minister Hilar> Minc w wywia 

dzie. udzielonym korespondente» 
wi agencji Reutera, oświadczył, 
że polsko • francuskie rokowania 
handlowe potwierdzają treść o» 
świadczenia Rządu Polskiego, że 
odmowa udziału w rokowaniach 
nad planem Marshalla w żaden 
sposób nie wpłynie na stosunki jo 
spodarcze Polski z zach. Europą. 
Polska zaoferuje Francji Prze» 
de wszystkim węgiel.

Minister Minc zaznaczył, że » 
wielkim niepokojem obserwuje, 
jak problem odbudowy przemy» 
słu niemieckiego jest rozpatrywa 
ny w ramach planu Marshalla

Minister Minc zaznaczył, że Pol 
ską nie ma ambicji zajęcia przed 
wojennej pozycji Niemiec, jako 
głównego kraju przemysłowego 
kontynentu europejskiego, leci 
byłoby naturalnie znacznie le» 
ptej i bezpieczniej, gdyby znacz» 
na część towarów, produkowa» 
nych przed wojną w Niemczech, 
była w przyszłości wyrabiana w 
Polsce, Czechosłowacji i w tn» 
nych krajach Europy wschodniej 
i środkowej.

OSTATNIE, 
WiADOMGKCI

NOWY JORK, sobola
W soootę zmarła w wieku 94 

lat matka prezydenta Trumana.
WASZYNGTON, sobota

Rząd amerykański ma udzielić 
jiancji nowego kredytu w wyso* 
kości 50 mil. doi na zakup sprzę­
tu amerykańskiego

BERI.IN. sobota
Podano do wiadomości że osią 

gnlęto porozumienie radziecko* 
'indyjskie w sprawie transpfttfl
r - - 'n Łabła
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Reakcja USA naśladuje IBM Ww PradzeGoebbelsa i Goeringa

'AMADiER
chce wzmocnić
swo;q władzę

Z posiedzenia Zgromadzenia Narokowego

Partii

I Tajemnica prób na Bornholmle |»KCMITEI DZIEWIĘTNASTU«
W jaki sposibBADA MOŻLIWOŚCI

odkryto sekret V 1GOSPODARKI USA
Znamienna

Prof. Joliot - Curie

FRANCJA
TEZ Ma
URAN

BANDEROWCA czasie działań wojennych, te po­
niosła procentowo największe 
straty w ludziach i majątku na­
rodowym, że dała stosunkowo 
największy wkład w zwycięstwo 
Narodów Z.ednoczonych. Akcję 

pomocy amerykańskiej nigdy 
nit* uważaliśmy za działalność 
filantropijną, Nie uważa ją za 
taką na pewno uaród ameiykar- 
ski. Nie oczekiwaliśmy, że tych 
18 milionów dolarów przyzna-

Jak donosi prasa czeska, organa 
bezpieczeństwa Wyśledzi*’1’ w tych 
dnie E na Morawach grupę ban­
derowców, która usiłowała prze­
dostać się ze Słowacji do amery­
kańskiej ctrefj okupacyjnej w 
Austrii. W czasie strzelaniny, ja­
ka wywiązała się między policją 
czeską a banderowcami, jed en z 
nich został zabity, ą drugi ciężko 
ranny.

nych nam zostanie dlatego tyl­
ko, że ucierpieliśmy najwięcej 
Tym bardziej jednak zadziwia 
nas, że kredytów tych nam od* 
m~wicno równocześnie z wyra 
że.iiem uznania dla naszej pra­
cy w dziele odbudowy gospodar­
czej. l o przybyciu do Warszawy 
ambasador Grlifis oświadczył, 
że za jeden z dwóch zasadni­
czych celów swego przyjazuu do 
Polski uważa .■wzmożenie roz- 
w«ju tksaoiuww. BfitóW *

nowej pleśni młodzieży, napisanej 
przez radzieckiego kompozytora 
.NOWIKOWA, nastąpiło podnie­
sienie sztandaru młodzieży, a tym 
samym oficjalne otwarcie Festi­
valu.

Zawodowego 
Brytyjskich.

ustabilizowaliśmy naszą gospo­
darkę,, że już obecnie dajemy 
znaczny wkład w dzieło odbude 
wy inrych zniszczonych przez 
wojnę państw. Ale ozy dlatego 
mamy zostać pozbawieni pomo­
cy, której potrzebuj) my?

Raport płk. Harrisona mówił 
nie tylko o pomocy żywnościo­
wej. Stwierdza on, że Polska, 
potrzebuje pomocy w zak -esie 
nawozów sztucznych, lekarstw

przyczynienie się do poprawy 
stosunków polsko - amerykań­
skich“. W praktyce jednak oka­
zuje się inaczej. Trudno sobie 
wyobrazić, by naród amerykań­
ski poparł stanowisko rządu 
który udziela hojnej pomocy by­
łym p&ństwom nieprzyjaciel 
Eklm. czy państwom znajdują­
cym się chaosie gospodarczym, 
a wstrzymuje pomoc dl ■, swoich 
sojuszników, dla państw budu­
jących swo’ą przyszłość na sil­
nych 1 trwałych fundamentach.

Decyzja rządu USA jest decy­
zją niesłuszną, gdyż ule leży ani 
w in.areste narodu amerykań­
skiego, ani w interesie odbudo­
wy gospodarki europejskiej 1 sta 
bi’lzacjl pokoju.

Decyzja rządu USA Jest decy­
zją krzywdzącą, gdyż sprawę 
odbudowy Niemiec wysuwa M 
czoło przed sprawą odbudowy 
krajów przez Niemcy znlszczo- 
lych.

Decyzja rządu USA jest decy- 
ją szkodliwą, gdyż wzmaga 

nieufność wszystkich narodów 
demokratycznych co do ukry­
tych celów polityki amerykań- 
.kie] w Europie, pogłębia przfr- 
naść między narodami 1 nledo- 
puszcza do harmonijnej między 
nimi rspółpraoy.

1 odzieży. Kredyty zaś, przyzna­
ne przez Kongrt ; amerykański 
w zastępstwie pomocy pounrow- 
■sklej, przeznaczone były na ten 
■plaśnie oel. Potr: eby te jednali
- podobnie jak 1 potrzeby w za­
rosłe zboża siewnego — Depar­
tment Sianu USA wyraźnie 
-«notował.
Decyzja Kongresu USA mocno 

as dotknęła. Nie znajdzie się 
'"ba nikt, kto b’ ■ .przeczył, że

Polska ucierpiała najwięcej w

wy> 
chleb o» 
kom( n» 

do przy« 
wartości

nia standartu życiowego ludno­
ści oraz przyśpieszenia tempa 
odbudowy gospodarki kraju.

Każdy, kto żyje w Polsce, wie 
dobrze, że tylko dzięki energicz­
nym wysiłkom Rządu Polskiego 
zapobiegliśmy klęsce głodu na 
przednówku. Ale każdy też zda­
je lobia snrawę, że w tym roku 
jeszcze żadnych zapasów zboża 
siewnego robić nie możemy. 
Stwierdził to taMe styczniowy

skich, oparte są na nieistniejących 
taktach, poza tym eałą wyraźną nie 
chęć i nienawiść świadków nowodu 
je fakt, że oskarżony jest komunistą

Mimo, że przeciwko procesowi roz 
poczęli się obecnie silna ki mpania 
propagandow*, to jednak sam fakt, 
że podobna sprawa może mieć miej 
sce, jest najlepszym dowodem, że 
mają rację cl, którzy twierdz^, ze 
faszyzm prosperuje doskonale w 
USA, a sędziowie i urzędnicy ame­
rykańscy żd&Ją śię być duchów ymi 
spadkobiercami władców Trzeciej 
Rzeszy.

W związku z wiadomością, że 
brytyjskie koła gospodarcze po­
pierają prośbę Fuancji o udziele 
nie Jej drugiej pożyczki w Mię 
dzy iarodowym Banku Odbudowy 
dziennik „Wall Stieet Journal“ 
pisze, że w kołach Banku Mię­
dzynarodowego uważa się, że na­
leży przedtem wyaać decyzję w 
amewif pottąwa Rolsk. o pozycz-

W sprawie reparacji de Cham: 
brun podkreślił, że punkt widzę: 
nia Francji Jest prawie identycz: 
ny ze i tanowiskiem Związku Ra: 
dzieckiego. Mówca wyraził nieza: 
dowoler.le z powodu tego, że dele 
gacja francuska nie okazała swe­
go pełnego poparcia Związkowi 
Radzieckiemu i zaznaczył, że pro 
blem niemiecki mnże być rozwią 
zi iy jedynie i tylko przez cziery 
mocarstwa.

Z kolei wygłosił przemówienie 
min. BIDAULT Zaznaczył on, że 
Francja nie zrezygnuje ze swego 
prawa do reparacji i nedal będzie 
sie domagała, aby odbudowa kra 
iów znirzezonych nastąpiła przed 
odbudową Niemiec.

Po ministrze Bidault zabrała 
głos posłanka komunistyczna 
V iillant Couturier, która wyiazł 
ła zaniepokojenie z powodu poli­
tyki zagranicznej Francji, popie­
rającej piany odbudowy Niemiec.

Znaleziono szereg fałszywych 
świadków, między innymi znaną 
trockistkę RUTH FISHER, którzy 
z przedziwną zajadłością oskarżali 
Eislera. Dowodzono mu mianowi­
cie, ic jest agentem Moskwy, szpie 
gującym przeprowadzane w Ame­
ryce badania nad bombą atomo­
wą.

Na wniosek Departamentu Eta 
Komisja Budżetowa Kong: e- 

u amerykańskiego skreśliła po- 
ycję 18 mil, dolarów przezna- 
znnych na pomoc dla Pol­
ki po zakończeniu działalności 
NRRA.
Wniosek ton zo< tał uzasadnić* 

iy tym. jakoby Polska nie po­
trzebowała tej pomocy nrnz, że 
jej sytuacja żywnościowa je * 
wysoce zadawalająca.

Na konferencji prasowej min. 
Marshall zapytany i rzez dzien­
nikarzy amerykańskich katego­
rycznie zaprzeczył pog'o®kom, 

że akcją Departamentu Stanu by 
ła wynikiem odmowy Rządu Pól 
sklego wzięcia udziału w kon­
ferencji paryskiej. ,,Rząd Sta­
nów Zjednoczonych — powie­
dział min Marshall — powziął 
to portanowlanlf po zapoznaniu 
się ze sprawozdaniem szefa ame 
rykańskiej misji rolniczej płk. 
Harrisona, który niedawno ba­

wił w Polsce’’.
T'umarz.eme to nie jest prze» 

konywujące. gdyż jak wiadomo 
raport pułk. Harrisona stwier­
dza, że dla zabezpieczenia 
mlnimjm potrzeb żywnościo­
wych w Pclsce ] pmoc zagra­
niczna |est jeskt ■ nadal po­
trzebna. Szczególnie knnleez- 
ne ą d-i’tawy zboza siewnego, 
które su wąraiiąicm jwdsJisle-

— utworzono 6 podkomisji które 
zbadają możliwości amerykań > 
skie w zakresie pomocy dla za» 
granicy w pos: czególnych dziedzi 
nach gospodarki. Poza 6 podko­
misjami, które zakończyć mają 
swe pracę koło 19 września, po« 
wołane do życia komisję, która 
przygotowuje końcowe sprawo» 
zdania gospodarcze i finansowe 
opierając się na danych, dostpr« 
czonych przez podkomisje. Spra­
wozdanie będzie gotowe na dzief 
l października. Na drugim po; ie= 
dzeniu „KOMITETU DZIFWIĘT 
NASTU” mają złożyć sprawozda 
nia szef sztabu generalnego, ge= 
nera! EISENHOWER i sekretarz 
generalny Międzynarodowej Rady 
Żywnościowej FITZGERALD.

„WALL STREIT JOURNAL“ 
O POŻYCZCE DLA POLSKI

USIŁUJĄ ZBIEC 
ZAGRANiCĘ

NOWY JORK, sobota
Na pierwszym posiedzeniu „KO 

MITETU DZIEWIĘTNASTU” po 
wołanego dla zbadani a możl wości 
gospodarki Stenów Zjednoczo­
nych przez prezydenta Trumaua,

Ambasada radziecka oficjalnie 
zdementowała te oskarżenia. Za­
przeczenie dyplomatycznej placów 
ki radzieckiej podały tylko ćwa 
dzienniki podczas gdy wszelkie za­
rzuty, kierów* ne przeciwko Eisle­
rowi były publikowane prrez pra­
sę amervkańuką aż do znudzenia

Obecnie EiMerowi grozi proces, 
przypominający w wielu szczegó­
łach, prowadzony przez hitlerow­
ców, proces Dymitrowa.

Zarzuty Kierowane przeciwko Ei­
slerowi przez sędziów amerykań-

W rwiaeku z rnorczywymi po= 
głoskami o możliwości rekom 
strukcji gabinetu francuskiego, 
utrzymuje się w kol ich poli» 
tycznych, że Ramadler zmierza 
do ograniczenia Ilości tok mini» 
sterialnych, pragnąc w ten spo» 
sób wzmocnić wiedzę wykonaw» 
•zą premiera.

Ramadiier zamierza objąć kie­
rownic! wo nad ministerstwem 
spn w wewnętrznych i mini» 
strrstwem skarbu. Projekt prze« 
widuje zniesienie ministerstwu 
lotnictwa oraz mtoisterstwa ma» 
rynarki. Raihadier zamierza 
utworzyć ministerstwo przemy» 
słu i handlu.

angielskie] i amery» 
strefy okupacyjnej 

bardziej przyczyniła 
wzmocnienia łączności

raport Komicjl Gospodarczej 
ONZ. który określił deficyt żyw­
nościowy Po'skl na sumę 
139.900.000 dolarów.

Wydaj e się jednak, że Depar= 
tament Stanu USA nie wziął te 
go pod uwagę, natomiast opa~’ 
się na bardzo pochlebnych dir 
Polski opiniach p. płk. Harrisa 
na w sprawie tempa odbudow* 
naszej kraju, zwłaszcza Śląski

Oczywiście jesteśmy dumni, że 
napduiemu w pUbud tal że

PRAGA, sobota.
Wczoraj odbyło sie na siadioue St Gilowskim w 

Pradze uroczyste otwarcie śwh*r -eon Festivalu Mło­
dzieży.

PRZEMÓWIENIE INAUGURACYJNE WYGŁOSIŁ 
PRZEWODNICZĄCY ŚWIATOWEJ FEDERACJI MŁO­
DZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ GUY DE BOISSONS, ZA­
ZNACZAJĄC, IZ CELEM DEMOKRATYCZNEJ MŁO­
DZIEŻY ŚWIATA JEST PRACA NAD UTRWALENIEM 
I ZABEZPIECZENIEM POKOJU.

Po nim glos zabrał wicepremier rządu czechosłowac­
kiego SIROKY, który powitał zgromadzoną na festivalu 
młodzież demokratyczną całego świata. Następnie prze­
mawiali przedstawiciele różnych zagranicznych delegacji 
m. In. przedstawiciele republikańskiej Hiszpanii, Grecji 
i Indonezji — pozdrawiając Światowy Festival Młodzieży 
i życząc jak największych sukcesów.

W międzyczasie na stadion 
Stiachowski zaczęły przybywać 
poszczególne sztafety ze wszyst­
kich stron świata. Po złożeniu ra­
portu przewodniczącemu Świato­
wego Festivalu, przy dźwiękach

Sąd denaziflkacyjny w Mres 
fie amerykańskiej zwolnił ak; 
tywnego nazistę Wilhelma von 
Opela, tylko dlatego, że „pan 
Opel wstąpił do Pertti nacjo» 
nal - socjalistycznej za radą as 
merykańskiego Towataystwa 
Samochodowego „General Mo» 
tors’’.

Wyrok w sprawie Opela j< st 
w pewnym sensie „znakiem 
czasu”. Świadczy on o tym, łe 
wszystkie „liście figowe” od« 
padły j że reakcjoniści nie» 
mieccy cynicznie opowiadają 

o swych związkach z kolegami 
amerykańskimi. Niemieccy „ge= 
szeftsmani” j anglosascy „bu» 
sinessmani’’ znów zbliżyli się 
na gruncie wspólnych totere» 
sów.

Fuzja 
kańskiej 
jeszcze 
się do
pomiędzy monopolistami nie­
mieckimi 1 anglo:amerykań» 
skinrf. Przez organa dwustre- 
fowe kapitał anglo=amerykań= 
skf podporządkowuje sobie go» 
spodarkę niemiecką, opierając 
się na niemieckich zjednoczę» 
niach monopolistycznych. Po» 
vrtaje swojego rodzaju unia 
pomiędzy monopolistami nie­
mieckimi i anglo = saskimi, ce» 
lem odrodzenia Niemiec na 
podstawie reakcyjnej i w szcze 
gólności przekształcenia Nie» 
mieć zachodnich w ośrodek 
militaryzmu obywatelskiego.

„Wall Strret Journal“ podkre- 
ia, że należy wziąć pod uwagę, 

ze Polska ma V’egiel — a Ëuro- 
pa węgla tego potrzebuje. Dzien­
nik nie przewiduje decyzji w 
-'prawie pożyczki dla Polski w’czes 
niej niż za miesiąc, po rozmo­
wach prezesa banku MAC 
■:OY’a z członkami specjalnej 

komisji banku w Polsce.

<

Pi ult íer JO»
LIOT CURIE 
— wysoki ken- 
sarz Francuski 
go Instytutu Bi. 
dan.d Energ 
Atomowej . o 
śwWczył, że v 
pracach nad e 
nekgtą atomow 
bierze udział v 
Francji 1000 c
sób. Koszty badań wj nosiły do» 
tąd 800 milionów franków. Prof. 
JOLIOT CURIE zakomunikował, 
że ostatnto odkryto we Francji 
no«”e złoza uranu, dzięki którym 
Instytut będzie mógł niep-zerwa» 
nie pracov aé. Dotąd wskutek bra 
ku uranu, pracowano jedynie 

przez 250 dni rocznie.

Uroczyste otwarcie 
festivalu młodzieży

PARYŻ, s. bota

Na posiedzeniu Zgromadzę« 
nia Narodowego odbyła się 
debata, poświęcona polity« 
ce zagranicznej Francji.

Imieniem Francuskiej 
Komunistymnej przemawiała MA 
DELAINE BRAUN, która zwró» 
ctła uwagę Zgromadzenia, że 
Francja n'e będzie się czuła bez» 
piecznie tak d«ugo, jak długo 
w Hiszpanii panować będzte re< 
żtm wojny i terroru .

Poruszając zagadnienie Grecji, 
M.idelatne Braun domagała się w?’ 
słania do Aten specia-taej misji 
francuskiej dla zbadanto sytua» 
eji w Grecji.

Następnie zabrał głos przedsta« 
wlciel Unii Republikańskiej DE 
CHAMrsRUN.

KOPENHAGA, sobota.
ooenhaski korespondent dziennika „FAGGENS 
NYHETER“ podaje do wiadomości fakt, że duń- 

b ski oficer rezerwy, HASAGER CHR’STIAN- 
SEN, otrzymał- ostatnio wysokie brytyjskie odznacze­
nie wo fokowe.

Christiansen był w r. 1943 oficerem łącznikowym 
na wyspie Bornholm. Pewnego dnia pocisk VI, wy­
puszczony przez Niemców tytułem próby, spadł w oko­
licy. gdzie znajdował się wspomniany oficer duński. 
Dzięki swej nadzwyczajnej przytomności umysłu, zdo­
łał on sfotografować szczątki pocisku ł poczynić sze­
reg cennych obserwacyj, przed przybyciem władz nie­
mieckich.

Raport dzielnego oficera, dotyczący VI, ostał 
przekazany do Anglii, gdzie okazał się niesłychanie 
cennym materiałem informacyjnym dla inżynierów 
brytyjeikich.

Przed królewską korni» 
sją dla badàn’a stosufl» 
ków w prasie angiel» 

skiej, złożył w ubiegłym ty» 
godni,u zeznania przedstawi» 
ciel Związku 
Dziennikarzy 
Treść jego ' zeznań złożonych 
Przy drzwiach zamkniętych, 
została jednak wskutek naci: 
sku opinii publicznej opubll» 
kowana.

Okazuje się, że angieisci’ 
lordowie prasowi u+rzymywo 
11 t. zw. „czarne listy” osób, 
których nazwiska pod żad= 
nym wzglądem me miały się 
przedostać na łamy dzienni» 
ków p -zez nich wydawanych. 
Listy te obejmowały także 
szereg firm i organizacji, któ 
re “zymś na-aziły się baro» 

crti • iratjwyn
Z drugiej strony angleląpy 

lordowie prasowi wysyłali re 
gulsmie dyrektywy z rożka» 
zatni, aby ten lub inny poli» 
tyk, ta lub inna organizacja 
były częste ukazywane w do« 
datnim świetle.

Oświadczenie Związku 
Zawodowego Dzienni» 
karzy wskazuje też, jak 

wielkie monopole prasowe 
zdiawi’y mniejsze dzienniki. 
W miastach New Castle § 
Sheffield 1 Cardiff ukazują | 
się już tylko gazety, należące | 
do grupy lorda Kemsley. W > 
mieście Hull ukazuje się kil: g 
ka dzienników, ale wszystkie | 
należą do Associated News-' | 
papers W nieście Northamp | 
ton zgrupowane są one w g 
Provincial Newspapers. |

Duży nacisk kładzie Z>wią= | 
zik Dziennikarzy na sprawę g 
*iłszywego przedstawiania S 
wiadomości i cytuje szereg 
przykładów zaczerpniętych z g 
pras; reakcyjnej o miltono» 
wych naKładach. Jede.i z ta> 
kich wypadków miał miejsce, 
gdy w Anglii wprowadzono I 
racjonowanie chleba. Zanue» | 
szczając oświadczanie mini: 
s e twa żywności o zamianie 
kuponów chlebowych niewy» 
korzysitanyclh w ubiegłym 
miesiącu, gazeta lorda Kems« 
leyt-,,Daily Dtsoatch” dodała 
swej komentár*,. „Piekarze 
obawiają się, že gosjxxtoíňť 
podejrzewając obniżenie war 
tości kuponów chlebowych, 
będą robiły masowo zakupy 
przed koncem terminu 
miany kuponów 
wych”. Oczywiście 
tarz laki dał powód 
puszczeń, że zmiana 
ktęmów chlebowych ma rze 
czywtście nastąpić. Minister» 
stwo żywności zaprzeczyło 
tym pogłoskom, ale zaprze« 
czenie to nie zostało wydru» 
kowane przez „Daily Dis: 
patch”. Tyle, jeżeli chodzi o 
„fair Play” angielskich mille» 
netów prasowych.

Nie starczyłoby miejsca 
dla zacytowania części 
chociażby przykładów 

przj toczonych w raporcie 
Związku Dziennikarzy An» 
gtelskich. 700 stron liczące 
zeznania są oskarżeniem prn 
sy angielskiej, pozostającej w 
rękach milion arów angiel» 
skich, o korupcję, o okłamy» 
WŁnie czytelników, o żerowa 
nie na namiętnościach ludz» 
kich, a czasem wręcz o fał» 
szerstwa.

ANDRZEJ BRONOV'SKI 
mMtlUWmMMBMNMMII SMMMBIMimW.’'«!

I DLACZEGO NIE OTRZYMAMY E
1 POMOCY OD USA

FOISKO-AUSTRIACKI 
UMOWA HANDLOWA

WIEDEN sobota
R ida Sojusznicza w Wiedniu 

zatwierdziła austriacko-polską u- 
mowę handlów^, zlecaj ic rzą­
dowi austriackiemu zastosowanie 
środków, niezbędnych dla jak 
najszybszego wykonania dotych­
czasowych zamówień.

DYSKUSJA NAD POLITYKA
FRANCJI

Duchowi spadkobiercy 
władców lll-ej Rzeszy

Czy amerykański 
„proces Dymitrowa?

NOWY JORK, sobota.
Gerhard Eisler, znany niemiecki antvfaszvsta 

H Łeślaii'0wao prze? reżim Iwfâerowskl, zos*al w swo­
im prasie zmuszony do np»j szrenią Niemiec, Udał się 
on do Fratcji, nasiennie zaś wałczył wszereoach hisz­
pańskich republikanów.

ZAMKNIĘTY W OBOZIE VERNET, WE FRANCJI, 
DOPIERO W ROKU 1941 MÓGŁ UDAĆ SIĘ DO MEK­
SYKU, VIA STANY ZJEDNOCZONE. PO PRZYJEZDZIE 
DO USA, WŁADZE UNIEMOŻLIWIŁY MU DALSZĄ 
PGDROZ, TAK, ZE OSIEDLIŁ SIĘ ON WRAZ Z ZONĄ 
W AMERYCE, GDZIE PRZERYWA DOTYCHCZAS.

Podczas swego pobytu w Stanach Zjednoczonych, 
EISLER prowadził wytężoną walkę z faszyzmem, publi­
kując szereg książek i broszur. Prawdopodobnie dlatego 
stał się on podejrzany w oczach policji amerykańskiej.

W styczniu bieżącego roku, Eis­
ler otrzymał wezwanie do stawie­
nia się przed komisją specjalną, 
badającą działalność antyamery- 
kańsks Na kilka dni przed datą 
stawienia się, wyznaczoną w we­
zwaniu, został on aresztowany, pod 
pietekstem. że usiłował potajem­
nie opuście Stany Zjednoczone.

I dzień z»wodóvł lekkoaitl. 

iLASK - ŁODŻ 
64,5:64,5

Katowice. W pierwszym dniu 
meczu lekkoatletycznego Łódź — 
Śląsk roze [rar.o ogółem 18 kon» 
karencji. W konkurencjach męs» 
kich lepszymi okazują się zawo» 
dnicy Śląblża w konkurencjach 
żeńskich łodzianki. W punktacji 
ogólnej wynik brzmi 64,5 : 64,5.

Najlepszy wynik sobotnich za« 
•wodûw padł w biegu na 100 m. 
w którym Jaraczewski osiągnął 
10,8 sok.

W dniu dzisiejszym o godz. 4.30 
po ipoł. — odbędzie się dokończę» 
nie meczu Slą^k — Łódź oraz 
rozegrane zostaną konkurencje 
z ud lałem lekkoatletów USA i 
najlepszych zawodników Polski.

W sobotę Amerykanie treno­
wali od pod. 3—3.30 po poł. Mor» 
eon skakał'o tyczce około 4 m.— 
Fitch rzucał dyskiem ponad 50 
m, a Mondschein bez wysiłku 
przekr'iczvi «• wzwyż 195 
cm.dymisja

Władze amerykańskie wAienr 
ezech podały do wiadomości, że 
JAMES MARTIN, dyrektor U« 
rzędu Dekartelizacyjnego w 
Niemczech podał się do dymisji 
na znak protestu prreiwko me­
todom, jakie niektóre koncerny 
amerykański» stosują w Niem­
czech, zmierzając do opakowania 
kerteii niemieckich. Metody ta­
kie stosują w szczególności na« 
stępujące trusty amerykańskie; 
Standard Oli, General Electric 
i General Motors.PARYŻ, «oł-ota
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TAJEMNICA GÓRNICZEGO REKORDU
Co mówi o swej pracy rębacz tow. Pstrowski

Udajemy się na kopalnię „Ja­
dwiga’’ by osobiście poznać auto­
ra wyzwania rzuconego wszyst» 
kim górnikom .polskim oraz przy­
patrzeć się metodom jego pracy.

Do chodnika na którym pracu» 
je tow. Pstrowski trzeba iść dość 
długo, omijając długie węże wóz 
ków — i tych próżnych, wracają’ 
łych z brzękiem w czeluście fila­
rów i tym naładowanych węglem

tow. Wincenty Pstrowski rębacz
który błyszczy w świetle naszych 
karbidówek. Uwijają się elektrycz 
ne ciągniki, dostarczające wago­
ny pod sam szyb.

Przeciskamy się wśród wagom» 
ków a później obok będącej stale 
w ruchu i naładowanej węglem, 
taśmy gumowej transportera,

Wymaga to... odwagi, sprytu 
linoskoczka, lub wprawy.

Słyszymy trzy donośne wybu­
chy. Jeszcze jeden chodnik. Migo» 
cą Światła. Widać kilku ludzi uwi

dłoń i gawędzimy z iwysokim, ty* 
powym górnikiem, który liczy so­
bie 43 lata. Wygląda na więcej. 
Okres długoletniej poniewierki i 
pracy u obcych zrobił swojej Win 
centy Pstrowski jest górnikiem z 
Zagórza k. Sosnowca. Przed la» 
ty pracował w kopalni „Morti» 
mer’’ w Zagórzu, a na kilka lat 
przed wojną wyemigrował do Bel 
gii. Tam przez 10 lat pracował 
w kopalniach w ośrodku górni­
czym w Mons. W okresie oku» 
ppcji niemieckiej we Francji 
Pstrowski pracował w ruchu opo» 
ru a po wyzwoleniu stał się ak­
tywnym czlonl :iem Korriunistycz» 
nej Pai tii Belgii i Związku Pa» 
triotow Polskich. W maju 1946 r. 
wrócił do kraju. Przyjechał do ro» 
dzianego Zagórza, zobaczyć co 
się dzieje na „Mortimerze”. Tu 
jednak nie mógł zdobyć mieszka­
nia. Przyjechał do Zabrza. W ko­
palni „Jadwiga’’ w Biskupicach 
otrzymał pracę. Jego 21’letni syn 
zaczął pracować w tej kopalni ja­
ko ślusarz. Drugi młodszy syn po» 
jechał do szkoły przemysłowej do 
Wałbrzycha. Tu w Biskupicach 
została jeszcze 11 letnia córka i żo 
na. Otrzymali mieszkanie. Nie ta 
kie wprawdzie jakie mieli w Bel» 
gii, ale Pstrowski rozumie, że 
przyjechał do kraju wyniszczone­
go przez Niemców.

Rozpoczął pracę na oddziale 
8=ym. Wstąpił do naszej partii i 
już wkrótce stał się aktywnym 

— i jego ładowacz, tow. ponielarczyk Stanisław.

Jających się obok rynny potrzą» 
ealnej.

Tu, na t. zw. w górnictwie 
„przodku”, pracuje tow. Pstrow» 
■ki.

Górnicze pozdrowienie.
Po odstrzałach pełno pyłu wę= 

glowego. Ściskamy spracowaną 

jej członkiem. Tow. Pstrowski 
pracoT/feł na dwie zmiany. Zara» 
biał mało 77 zł. na dniówkę. Na 
jego prośbę sztygar oddziałowy 
dał go samego na jedną zmianę, z 
jednym ładowaczem. Pierwsze 
n iesiące miał już 2 metry dzień 
nego urobku, zwiększając go na» 

WBBI zespolił W Îbé całkowicie 
z sanacyin ym WiłHm

„Głos Ludu“ w artykule tow. Romana Werfla na marginesie od- 
bywajgcego Się procesu WRN i WiN pisze:

„WRN przestało już dawno być w jakimkolwiek stopniu 
chociażby formalnie samodzielną organizacją. Jest czymś ana­

logicznym do „fraków“ Jaworowskiego z okresu przed wrześniem 
1939 roku — bezpośrednią agenturą sanacji na terenie robotni­

czym. Tylko że — zarówno sanacja jak i jej WRN-owskie słu­
gusy posunęły się w ciągu ostatnich lat znacznie dalej w swej 
antylud awej, reakcyjnej zaciekłości.

stępnie do 2,25 mtr. Zarabiał już 
50C zł. na dniówkę.

W okresie wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego, partia nasza za­
żądała usług tow. Pstrowskiego w 
przeprowadzeniu akcji propagan­
dowej i samych wyborów Komi» 
tet Mie*sk: posłał go w Gliwickie. 
Pracował w obwodzie 10-ym we 
wsi Czekanów. Miał nadzór nad 
trójkami wyborczymi, kierował 
ich pracą, brał udział w agitacji, 
organizując wiece, a 19 stycznia 
był zatrudniony w Komisji Wy» 
borczej na tarnt, terenie. W ob= 
wodzie 10'tym na Blok głosowało 
99 proc, wyborców.

Pstrowski zrobił swoje. Nie 
zawiódł zaufania Partii, nie za­
wiódł zaufania towarzyszy = gór» 
ników. Gdy w lutym wrócił na 
„Jadwigę”, w pie-wszych dniach 
dał zaraz 3,05 mtr. węgla, Jego za 
robek dzienny podniósł się do 
700 zł. Tow. Pst-owski otrzymał 
dzienną normę 5,25 wtza, na 
metry wynosić miało to 0,63 m. 
Co »z obudowy;. On normę tę prze 
kroczył, dając dziennie 11.56 wo» 
za, czyli 1,59 metra. Jest to 
251 nręcent normy.

Pytamy o metody pracy i o ta= 
jemnicę takich sukcesów. Tajem

nica prosta. — „Jak odstrzelę 
dziury chwytam za łopatę i pra­
cuję razen z ładowaczem”. Zda­
niem Pstrowskiego, w tym prze­
kraczaniu norm nie ma nic nad» 
zwyczajnego. Rano przychodzi na 
chodnik, bierze wiertarką i wier» 
ci 6 otworów. Trzy z nich nabija 
materiałem wybuchowym, bo ty» 
le pozwalają przepisy górnicze. 
Po odstrzeleniu i wybraniu węgla 
z chodrlka, następne 3 otwory są 
już gotowe, co daje oszczędność 
czasu. Pstrowski wyjaśnia krótko

— „Po odstrzeleniu przychodzę 
na przodek chodnika, oglądam 
czy wszystko w porządku. Jeśli 
tak, to puszczam motor i ... za 
łopatę. Obaj z ładowaczem, aby 
tylko nowe 3 inetry dziennie na» 
przód.

Łaóowacz tow. Popi< tarczyk 
rowcem — propagandzstą. Po­
siada dwoje dzieci. Zwija się 
raźne, toteż „szef” PstrowsKi jest 
zadowolony — „Poć przecie te 
metry przypadają dia nas obu”— 
A więc, sekret rekordów — to 
zgodna współpraca dwu dzielnycl 
górników, rębacza i ładowacza.

Z pracy rekordzistów zadowo» 
leni są i sztygar tow. Kozioł i nad 

górnik tow. Antys. Dumn* „ą, że 
peperowcy mają takie dobre wy­
niki, bo i oni należą do naszej 
partii.

Według orzeczenia kierownika 
robót górniczych inż. Michalika, 
żaden górnik na Śląsku nie posia 
da takich rezultatów.

Posiada je tow. Pstrowski, do» 
bry górnik, świadomy obywatel. 
Karny członek Polskiej Partii Ro» 
botniczej. Pierwszy na chodniku, 
ostatni wyjeżdża na powierz 
chnię.

Wzywa innych do współza­
wodnictwa. Nie przemawia przez 
niego chęć wyróżnienia, lecz tyl» 
ko troska o wykonanie p.anu, o 
dobro Polski Ludowej, do której 
wrócił z przymusowego wygna» 
nia.

TOW. PSTROWSKI ZAPOWIA 
DA, ŻE NIE DA SIĘ POBIĆ.

Czekamy na odpowiedź ze stro= 
ny górników całej Polski — z Za» 
głębia Dąbrowskiego i z Wał­
brzycha.

Współzawodnictwo z Pstrows­
kim to zaszczytna i szlachetna 
walka o tytuł bohatera pracy, 
najdzielniejszego górnika, bohaté 
,-a Poiskt Ludowej.

STANISŁAWSKI

Z procesu WIN i WRN

Prokurator żqda przykładnego 
ukarania płatnych zdrajców kraji .5

WARSZAWA, sobota
Trzeci dzień procesu WiN i 

WRN w Warszawie, rozpoczął się 
kontynuowaniem zeznań św»ad= 
ków. Pierwszy staje przed sądem 
Józef Rybicki, sprawujący ostat: 
nio funkcje komendanta obszaru 
centralnego WiN. SwtadeK ten 
wyjaśnia, że z Galajem zetknął 
się w pracy organizacyjnej za po 
średnictwem Obarskiego, nie wie 
dząc o jego przynależności do 
WRN. Kontakt między nimi u» 
trzymywała łączniczka „Ania”. 
Również i oskarżona Franio zna» 
na była świadkowi z pracy niele 
gslnei. Dłuższą chwilę zajęło wy 
świetlenie wysokości wynagro» 
ßzenia, jakie Galaj t>t~zymywał 
od organizacji, gdyż zeznaařa 
świadka i «skar'onego Galaja są 
w tym punkcie sprzeczre.

Z kolei sąd wzywa do składa» 
nia zeznań Stanisława Sędziaka, 
który był zastępcą komendanta 
obszaru centralnego WiN. Poda- 
je on, że z oskarżoną Sieńko znał 
się jeszcze z Białegostoku i że 
wraz z nim przyjechała ona do 
Warszawy. Zajmowaia się ona 
-srzekazywaniem „materiałów sy» 
tuącyjnych”. Świadek Sędziak 
mówi, że informacje o sytuacji 
w Polsce, m. in. o Wojsku Pol» 
skim, były przekazywane do 
Sztokholmu do ekspozytvy b. 
rządu londyńskiego. Również o» 
skarżona Saiwicka była znana 
świadkowi.

Szczególne zainteresowanie wy 
wołały krótkie zeznania Tadeu» 
sza Prużańskiego, który będąc 
w Anconie, w biurze planowania 
II Korpusu, zetknął się tam z e» 
misariuszem tej formacji na kraj 
„Jadwigą”. Na jej zlecenia, oskar

żona Franio urządziła spotkanie 
czołowych osobistości organizacji 
WiN z tą emisariuszką.

Zeznania pozostałych świad» 
kóv Uznano za odczytane i na 
tym postępowanie dowodowe zam 
knięto.

Po przesłuchaniu świadków 
głoj zabrał prokurator mjr. dr. 
Lipiński, stwierdzając, że sprawa 
jest typowjm n/zykładem działał 
ności vywrptowej przeciwko pań 
stwi Polskiemu. Prokurator zwra 
ca uwagę na różnice między to» 
czącym się procesem a dotychczas 
przeprowadzonymi procesami ■ po» 
litycznymi, jak np. procesem Rze 
peckiego, czy „Liceum”.

C ile działalność oskarżonych 
u tamtveh procesach była jak 
gdyby dalszym ciągiem nieprzer 
wanej działalności kcxnspijraçyj» 
nej z czasów okupacji, o tyle dzia 
łalność przestępcza oskarżonych 
w procesie obecnym nie wypływa 
z dawnej działalności okupacyj» 
nej, lecz podjęta została przez o= 
skarżonych dobrowolnie już po 
wyzwoleniu Pańsi-wa Polskiegc. 
Wyjątkiem pod tym względem 
jest jsdyme osk. Sieńko.

Druga zasadnicza różnica w sto 
sunku do poprzednich procesów 
polega na postawie oskarżo» 
nych.

Vr poprzednich procesach o= 
skarżeni przyznawali się do po» 
pełnianych błędów i uznawali 
szkodliwość swej 
działalności. W tym procesie o» 
skarżeni nie wykazrją niczym 
zmiany swego wrogiego nasta= 
wienia do polskiej demokracji. 
Przeciwnie, swoimi odpowiedzią» 
mi wobec sądu .podkreślają nie» 
jednokrotnie jeszcze bardziej tę 
wrogość.

Prokurator podkreśla nustęp» 
nie, że WiN nie zachował nawet 
takich pozorów, jak Delegatura 

Sił Zbrojnych, WiN — to zabój» 
stwa, pożary wsi, grabieże, szpie» 
gęstwo. To — już od ata 1945 
walka z Rządem Jet ności Narodo 
wej, walka z amncsHą, z referen 
dum, z przygotowaniami do wy= 
borów.

Ręce po władzę wyciągali lu» 
ozie z podziemia z kraju i z o= 
środków zagranicznych, którzy ro 
zumiejąc, że przegrywają, szukali 
nowych ludzi. Wszyscy wywo­
dzi ,t się ze wspólnego pma — z 
piłtudczyzny. WRN — to była 
emanacja p’lsudczyzny na ruch 
robotniczy, podstawę Polski i jej 
siły — jede lit y front partii robot 
niezveh. WRN che aio len front 
rozbić i opanować masy robotni» 
cze. Nic dziwnego zatem, że W»N 
i WRN znalazły wspólną platfor» 
mę porozumienia.

Jest jedna logika konspiracji— 
mówił dalej prokurator — kons» 
piracja przemienia sw z czasem 
w bandytyzm i stacza się tak, jak 
słoczył się WiN. W dalszym cią= 
gp prokurator omawia działał» 
nośc poszczególnych oskarżonych 
i podkreśla, że oskarżeni zdawali 
sobie dokładnie sprawę z wagi i 
znaczenia informacji, dokun.en» 
tów i tajemnic państwowych, 
przekazywanych zagranicę. Więk 
sza lub mniejsza rola noszczegól 
nych oskarżonych w tym spisku 
nie zmniejsza ich winy. Prokura 
tor nadmienił również, że okarżo 
ny Galaj zdradził klase robotni» 
czą, dążąc do jej rozbicia.

Kończąc swoje przemówienie, 
prokurator zażądał wymiaru ka» 
ry w ramach przew1 dzianych 
•przez ustawę.

Po przemówieniu prokuratora 
wystąpili adwokaci z obroną 
swoich klientów.

Rozprawa wznowiona będzie w 
ponięct. ałek o godz. 9 rano.

NIEMCY KANDYDUJĄ DO EUROPEJSKIEJ 
ORGANIZACJI GOSPODARCZEJ

Głównodowodzący amerykańskich wojsk okupacyjnych, gen. 
lay, zaprzeczył wiadomościom, jakoby otrzymał zaproszenie na 

konferencje paryską, by zastępować tam interesy Niemiec. Wice- 
gubematoe wojskowy, gen. Kittirg, oświadczył natomiast, że jak­
kolwiek Niemcy me są obecnie reprezentowane w Paryżu, to jed­
nak istnieje możl wość ich pózniejsz ego dokooptowania do Europej­
skiej Organizacji Gospodarczej.

11 GENERAŁÓW NIEMIECKICH PRZED SĄDEM
We wtorek dn. 15 bm. przed sądem w Norymberdze rozpo­

czął się proces przeciw 11 generałom niemieckim, winnym prze- 
»tępstw wojennych, dokonanych w połudn. - wschodniej Europie. 
W czterogodzinnej mowie oskarżycielskiej naczelny prokurator a- 
meryka:.ski gen Taylor, podkreślił, że masowych egzekucji i mor­
dów oskarżeni nie mogą tłumaczyć posłuszeństwem wojskowym 
lub rozkazem „z góry“, gdyż mogli im się sprzeciwić lub je ominąć. 
Zasiadają om na ławie oskarżonych nie dlatego, że byli generałami, 
ale że popełnili zbrodnie, które łamią fundamentalne zasady cywi­
lizacji ludzkiej i człowieczeństwa. Rozmiar dokonanych zbrodni 
ujawnią najbliższe rozprawy. Wśród oskarżonych znajduje się b. 
głównodowodzący armii bałkańskiej, feldmarszałek List, Weichs i b. 
głównodowodzący w Norwegu, gen. Renndulich.

TAMACH NA OFICERÓW RADZIECKICH
Jak donosi radio hamburskie, na zwiedzających obóz 

dla internowanych na terenie brytyjskiej strefy okupacyj­
nej oficerów radzieckich, został przez Niemców uplanowa- 
ny zamach. Władze rosyjskie zwróciły się do komendatu- 
ry angielskiej z iądaniem natychmiastowego wszczęcia 
kroków, w celu wykrycia sprawców spisku. W -azie nieu- 
karani^ zamachowców odpowiedzialność za całe zajście 
muszą ponosić władze brytyjskie.

KU ROZPACZY NIEMIECKICH PIWOSZÓW
Z powodu przewidywanych złyth tegorocznych zbiorów zo­

stanie zawieszona w Bawarii produkcja piwa Sławni bawarscy pi­
wowarzy zwrócili się do władz amerykańskich z prośbą o udziele­
nie im pozwolenia produkowania napoju zastępczego, zawierają­
cego tylko 0,6 proc alkoholu.
JAK ZAKOŃCZONO GŁOŚNA DYSKUSJĘ W SPRAWIE 

WYŁADOWYWANIA AMERYKAŃSKICH TOWARÓW
Amerykański gubernator w Niemczech gen. Lucius 

Clay oświadczył, że nie zamierza posługiwać się portami 
belgijskimi i holenderskimi do wyładunku amerykańskie­
go eksportu do Niemiec.

Z FWTU WALKI ZE SPEKULACJĄ
DOBRE CZASY MINĘŁY...
nrzed kilkorni dniami piszący 

te słowa «słyszał autentyczne 
westchnienie któregoś z .Jen- 
szych gości", powracającego » 
podróży: ,,Po Wrocławiu Jakbr 
śmierć przeszła... ani jednego 
interesu nie zrobiłem".

Śmierć — to trochę przesada: 
ale polowanie rozpoczęło się na 
dobre. Wynik Jego oałosiła Ko­
misja Snecjalna. — Wyraża sio 
on cyf-ą 3 milionów złotych 
grzyvry. nałożonych na miejsce 
wwch bohaterów szmuglu i spe­
kulacji.

NIE OPTAC1 STĘ-
Po zbadari-i miejscowych ryn­

ków, Konistc Cennikowe uchwa 
li’w gi dziwę ceny na tnnkę i 
pieczywo. Nie w smak to poszło 
newnym kupcom i piekarzom w 
Bielsku. Gliwicach, Skoczowie- 
Cijszyn’e i Białej. Przeprowa­
dzona tam kontrola wykazał? 
podbijanie cen. za które ukara­
no piekarza Józefa Komendere 
— grzywno 200.000 zł., oraz re­
stauratora Pawła Przybyłą — 
karą 31'0.000 zł. Poza tym ukara­

no szereg kupców grzywnami w 
wysonaści od 50 Jo 100.000 zł.

Ponadto Delegatura Komisji 
Specjalnej w Bie'sku przyłapa- 
’a grupą waluciarzy i orzemjrt- 
->ików •

JAK APTEKARZE RRAII 
„APTEKARSKIE CENY“ 
I CO Z TEGO WYNIKŁO

Widząc, że brać k'ipiecka robi 
kokosowe“ interesy, n’ektörvm 

spośród naszych fai tnaceutów 
także przyszło do głowy: ..Albo- 
śmv to jacy tacy...“.

Korzystając z podwyżki cen 
na pewne lekarstwa, zaczęli nod 
bijać ceny także i innych pro­
duktów. Podwyżką 5 nrac. u- 
chwaloną nr?ez Komisją 5 ynko- 
wą, w skład której wchodzili de 
legaci Min. Zdrowia, Min. Prze­
myśla ] Handlu, Z.v. Zawodo­
wych Komis'i Sr-eciaijej Cur-u 
i ZnR-n zmienili oni w podwyż­
kę 30 do 50 procentują.
Żałosnu koniec uwieńczył miłe 
nraktyki: Naczelna Izba Lekar­
sko ukarała „na początek“ 10 
aptek w Warszawie nrzywną od 
5 do 30 tysięcy złotych.

To powoduje, że nawet w dziedzinie Ideu’ogii WRN zrzuca 
z siebie niby — socjalistyczną maskę i występuje z progra­

mem przywrócenia kapitalizmu, przjwrócenia w'adzy kapitału 
prywatnego w naszym kraju.

Ostatnie uchwały Lady Nkezelnej PPS sprawę WRN posta­
wiły jasno: kiedy Galaj wygłaszał na sali sądo yej swe ostrze­

żenie przed WRN, siedzący wśród słuchaczy jeden z czołowych 
te ivarzyszy warszawskiej organizacji PPS szepnął do swych 

sąsiadów: „Drań, czemu nie ostrzegł rok temu?"
W istocie rzeczy: „ostrzeżenie“ Galaja jest mocno spóźnio­

ne. Przychodzi ono już po ostatnich uchwałach Rady Naczel­
nej PPS, która, ipierając się między innymi na doświadcze­

niach sprawy Galaja wezwała CKW PPS — „dc jak najszybszego 
rozpracowania i zastosowania metod skutecznej walki z ideologicz­
ną i organizacyjną ofensywą grup i ośrodków, dyrygowanych bezpo­
średnio lub pośrednio przez WRN-owskich renegatów socjalizmu“.

„Robotnik“ w artvkule pt. „WRN przed sądem1 — nawiązując 
do wczorajszego artykułu tow. Jabłońskiego i w związku z proce­
sem WRN.-owców pisze:

Chcąc-ułatwić sytuację swemu obrońcy, Galaj obecnie úda­
je skruchę i „przestrzega partię przed WRN-owcami, którzy 

usiłują dostać się do szeregów PPS lub dostali się do paHii“, 
aby siać tam rozkład i prowadzić winowską robotę. O nie­

bezpieczeństwie WRN-owskim wiemy bez „ostrzeżeń“ Galaja. 
Jego zaś obowiązkiem politycznym, i moralnym, po prostu — 
obowiązkiem uczciwego człowieka, było zakomunikować wła­

dzom partyjpym o działalności WRN i WIN wówczas, gdy nale­
żał on do partii i zajmował wysokie stanowisko. Obecnie jego 
deklamacje i ostrzeżenia nie mogą mieć żadnego wpływu na 
wymiar kary.
W zakończeniu artykułu czytamy:

Sprawa Galaja na równi z procesem „Liceum" i innymi 
sprawami polskiego „podziemia“ wykazuje wyra-nic ohydę po­
lityczną i moralną tych wszystkich ośrodków konspiracyjnych, 
które dzialąją na skutek dyspozycji zagranicznych i tak łatwo 
za meniają się w- komórki obcego wywiadu.

Sprawa uralaja jest szczególnie pouczająca dla tych towa­
rzyszy, którzy jeszcze ciągle nie doceniają niebezpieczeństwa 
WRN-owskjego i dja czystości ideowej i uiganizacyjnej naszej

Wychodzi w ®olsce pismo, 
które nosi tytuł „SIos Anglii". 
Wydawcą jego Jest Brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych- W n-rze 38 tego tygodni­
ka znalazł się artykuł zatytuło­
wany „Od Redakcji“, w którym 
można przeczytać b. interesują­
ce rzeczy.

,,1» nn erencją paryską rozbiło 
uparte obstawanie przy suwe­
renności narodowej“.

Istotnie europejskie narody 
obstają przy swo»ej suwerenno­
ści i dla tego odniosły się kry­
tycznie do planu pozbycia się 
jej za cenę wyrażającą się w róż 
nej ilości milionów dolnrów dla 
każdego z upartych miłośników 
suwerenności. Nowa forma im­
perializmu finansowego, upra­
wiającego politykę kolonialną i 
politykę mnożenia krajów zawi­
słych przez h-ipurt kapitału, o- 
raz brutalne kupno całych naro­
dów nie odpąwiala ludom w 

'Europie. Ponadto ani myślą one 
popierać odoudowę Nismiiec. n- 
przywilejuwunych w planach 
Marshalla na szkodę Europy i 
krzywdę wczjrajszych ofiar Nie- 
miecHej Rzeszy.

f,Gics Anglii“ jest z teg > nie- 
zadr welony, „głęluko zakorze­
niona idea owej absolutnej su­
werenności Jest najpoważniejszą 
przeszkodą na drodze ku uzdro­
wieniu Europy...**.

Entuzjaści zachodu i angloł,,e 
•’rzeczv’ali »o na pewno i prze- 
.ażeniem. Dni. którzy zawsze 
szermują argumentem suweren­
ności w dyskusjach politycz­
nych

— Musielibyśmy od razu przejść 
do zagadnienia suwerenności — 
mówi do mnie znacząco jeden 
z przysięgłych zwolenników za­
chodu, typowy inteligent kra­
kowski.

— Więc mówmy.
„suwerenność narodowa nie 

jest prawem naturalnym“ — wy 
klada orqan Brytyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznyrh
— .,była ona nieznana w staro­
żytności i średniowieczu“.

W tym miejscu zręczny Bry­
tyjczyk utożsami ideę su reren- 
nuści z ,, wstecznym nacjonali­
stycznym patriotyzmem". „Na­

myśl imperialistyczną — w po­
zory postępu, .,Głos Anglii" kon­
kluduje:

„idea suwerenności jest istot­
ną częścią naąeej tradycji euro­
pejskiej i ZERWANIE Z NIĄ 
wymagać musi PRAWDZIWIE 
RZETELNEGO WYSIŁKU od 
Europejczyków“ (podkreślenie 
nasze).

Kto nie wierzy, niech spraw­
dzi „Glus Annlii“ nr 38, rok 2.

Upartym miłośnikom suweren 
ności zaleca „Głos Anglii" fede- 
tacje.

— .,tylko federacyjne zjedno­
czenie Europy uratować może

JÓZEF SIERADZKI

His masSers
cjonaliści właśnie są dzisiaj tv* 
mi, którzy zagrażają ruiną wła­
snym narodom".

Ta grubo zn biona, aż nazbyt 
przejrzysta wolta jest potrzebna 
rnJakcji .,Glosu Anglii, by lan­
sować swoje plany. Piany „wy­
twarzania szerszych ponadnaro­
dowych społeczności“ — niezbęd 
nych — „erze wspólc-esnej“. 
„pou naciskiem industrializmu*

Ubrawszy w taki sposób swą 
myśl, w istociu rzeczy myśl o 
gospodarczej i politycznej ekspan 
sji, myśl o upowszechnieniu sy­
stemu kolonialnej sawlsłoścli

leszcze Istotne wartości narodów 
europejskich, tak jak może ura­
tować życie wielu jej mieszkań- 
cówp.

Za (ą formułą kryje się wiele 
rzeczy. Za nią czai się np. spra­
wa Niemiec, którym w Londy­
nie 1 Waszyngtonie wyznacza 
się w nowych pianach nlepośled 
nie miejsce w „ratowaniu istot­
nych wartości narodów europej­
skich“, wczoraj mordowanych 
przez Niemsow i dziś zliczają­
cych swe straty.

Ale — jaką mogłaby tą 
federacja?

— „istnieją przecież wspaniale 
przykłady dobrowolnych, a prze­
cież niezwykle korzystnych fe­
deracji państw suwerennych“.

I jako przykład podano Unię 
Południowo-Afr; kańską. Podano 
też USA. Nie podano, oczywiście 
ZSRR, chociaż wymieniono go 
wśród społeczności o typls fede­
racyjnym.

Wspaniała jesł Unia Południc 
wo-Afr”veńską Nam, w Euro­
pie wiadomo to i owo o je] ge­
nezie, odległe] od dobre] woli 
holenderskich kolonistów. O woj 
nie burskiej. O pierwszych bo­
daj, koncentracyjnych obozach

voice
Ale to przeszłość, mitoiogizor? 
na dbn »Inie. Wiemy też cośkol­
wiek o kolorowych ml zkiń 
cach Unii (tej w Południowe) 
Afryce 1 tej w Północnej Ame­
ryce), których głos, gdyby go 
mieli, zakłóciłby sielankę i idyl­
lę opiewaną 1 sa srzoną przez 
„Głos Anglii".

Popsułby ją cokolwiek na 
rzecz prawdy.

Ale mniejsza o przykłady hi 
storyuzne i mistyfikacje, który 
mi posługuje się organ Bryty) 
skiego Miniitęrsl » I Sn<aw Za 
etąaiczB«cik tost «eżą-

ca chwila 1 wielkobrytyjskie za- 
mysły wobec europejskich naro-

„oto chwila, w które) opłaca 
*iię być wielkodusznym:: — koń­
czy „Głos Anglii".

- sa się, ma się rozumieć 
w dolarach. Wielkodusznym — 
znaczy, jak np. Grecja lub Tur­
cja. Sprzefać się za za pożyczo­
ne pień ędze. Oddać suweren­
ność za Inwestycje. Zamienić ją 
na doradców finansowych. Na 
wizyty pancerników w portach. 
Na ingerencje rekinów kapitału, 
na rządy karteli, trustów, syn­
dykatów, wspólnot interesów. 
Ro nasze czasy są „pozbawione 
złudzeń“.

„najsłuszniejszą rzeczą fest 
rozważenie tego problemu na­
tychmiast 1 potraktowanie go we 
właściwy sposób przez podjęcie 
doniosłej, historycznej decyzji.

Istotnie, deuyzja jesł rzeczą 
najsłuszniejszą.

Jaką mamy powziąć, op^-**-)-» 
ny inteligencie, entuzjasto zanbc 
du 1 strażniku suwerenności? 
Czy nii opuścił pan głowy, czy­
tając artykuł „Od Redakcji“ w 
■Glosie Anglii? Ar ykuł, nisanv 
w gruby sposób pod melodię 
„plan Marshalla“, choć słowem 
w nim nie potrącono o ów plan. 
Artyknł tak szkodliwy, a tak pu 
żyteczny jednocześnie

Artykuł, w k órv<- 
■'Mą 1 osłania «i- 
”licze Ujawnia wę

- i?*’---’ Głosem Anglii“ a gło- 
?•*' 1 ’ iw.

JÖZEF SIERADZKI



Etr. 4 TRYBUNA ROBOTNICZA Kr. 204 — (675J .

0 kradzieżach i defraudacjach
sklepach rozdzielczych

Nowe feriny opieki nad dzieckiem
Państwowe Domy Dziecka

w dziedzinie opieki nad dziec- dział 8 osób). Następne kursy bę- 
kiem, przystąpiło, po gruntów« dą się stale odbywać w Łodzi.W

„W nocy z dnie 1 ne 2 lipca 
b .T. okradziono sklej spółdziel* 
ni Zakładów Hutniczych w Szo* 
pienicach. Z bram; szereg towa* 
rów przydziałowych dla robotni« 
ków. Decb >dzenia prowadzi MO”.

„Dnf 2 l)pca br. w magazy­
nach »btpeteu'” w Szopienicach 
przy ul Oświęcimskiej skradzio* 
no dwa pasy. Jeden ; nich «ostał 
zsnuieouy z motoru > '■ pędowego, 
drugi natomiast przerżnięto i na* 
brano go ok. 3,5 m. Śledztwo pro 
wadzi MO”.

„Dnia 4 lipca br. przy przepro* 
wadzanfa kontroli w sJ-adzie 
spółdzielni hutnicze» nr 1 w Szo 
Irten oh wykryto nadużych. na 
sumę 181 tysięcy 7Í. Sprawcą nad 
nży - »i kier, składu Fabryka. 
Dochodzenia w toku”.

»W nocy s dnia 21 na 22 lipca 
br. okradziono sklep spółdzielni 
butni ozj>* w Szopienicach. Spraw* 
cy y1? naJi okno frontowt skle* 
Du i zabrał! z nieco większe ilo* 
40 »ai di >w, wódki, win, cae»' 
kołady ftp.”

Takie mniej więcej meldunki 
Ładzhod «4 do Komitetu Powiato­
wego nPKząi partii w Katowi* 
cl, podawane przez naszych ae* 
taetorzy partyjnych z terenu. Ta 
He mnief więcej, a Haft et bar* 
dziej szczeg0*r“ e meldunki otrzy 
nmują organa Milicji Obywatel» 
sfctej. Takie meldunki otrzymuje 
dyrekcja Zrzeszenia Spółdzielń 
Przemyku Hutniczego w Kato*

Trybuła Czytelników 
działa...

Pomogło
Ob. Sugock; J. K >żle n/Odrą, 

ÙL Grunw? ddta 65) pisze nam:
Szanowny Obywatelu 

Redaktorze!
W numerze 195/866 z dnia 18 

lipca 1947 r. (piątek) Ob. Re* 
doktor b’/ł łaskaw wydrukować 
moją prośbę i zażalenie na 
Obw. Urząd Likwidacyjny w 
Koźlu.

Z radością donoszę Ob. Re* 
dtíktcrowi, że pomogło już w 
dntu 19.7. 47 r. w godzinach 
rannych przyjechał z Opola do 
Koiła specjalnie delegowany 
urzędnik z OUL w Opolu i o* 
szacował maszynę do płukania 
butelek piwnych, na którą to 
maszynę czekałam od dnia 2*go 
maja br. do 19.7. 1947 r.

A iprawe tę można było zax 
łatwić przy odrobinie dobrej 
woli najdelej w przeciągu dni 
7»miu.

Serdeczni ; dziękuję Ob. Re* 
daktorowi za umieszczenie mo* 
jej prośby w „Trybunie Czy* 
telników" i proszę o umiesz* 
ozenie również niniejszego po* 
dzięko anla.
„Treska o Ir Jzi 

pracy“
D.OK.P. Katowice nadesłało 

nam list pedpisany przez dyrek* 
tara ob. inż. Olędzkiego.

W związku z pismem czytel* 
nika w Nr. 190 „Trybuny Ro* 
hutniczej” z dnia 13 bm pt. 
„Troska o ludzi pracy” DOKP 
prosi o zamieszczenie na ta* 
mach Ich poczytnego dziennika 
iiastępującee- komunikatu:

Wyjechaliśmy z Głubczyc w po* 
ludnie. Duża tablica orientacyjna 
przy szosie z napisem „Strefa 
graniczna — poruszanie się do* 
zwolone od wschodu do zachodu 
słońca’’ — mówi wyraźnie, że 
jesteśmy blisko granicy. Jedzie* 
my wśród złotych pól. W dali we 
mgle sinieją Sudety. To już po 
czeskiej strome. I gdyby nie 
tablica, nie wiedziałbyś człecze, 
że to już tu. Gdzieś blisko, mię* 
dzy polami, wije się dawna gra-

wicach. Kradzieże popełniane są 
na terenie Mystov.^jp i Szopienic, 
a w Szopienicach w szczególno* 
éd, ze zdumiewającą systematy* 
ką.

Wszystkie te tiisty na terenie 
Mysłowic i Szopienic wskazują 
na istnienie n* tym., terenie }ed* 
nej zorganizowanej f ndy raSm- 
siów, która co jakiś czas, ośtnie* 
lani jednym udanym „wypadem”, 
organizowała ńa ępny. który z 
reguły udawał aię.

Zajmijmy się kolejno wszyst* 
kimi sprawami. Kradzieć pasów 
w magazynie „Społem”. Kradzież 
ta' 1ak zresztą wiele innych, -o 
których sygnalizowaliśmy już 
wcześn ej, popełnianych na Sn* 
nych zakładach pracy, w kopal* 
nłach, hutach 1 fabrykach, zosta* 
ła popełniona mimo istnienia 
i dozoru straży przemysłowej. 
Prosty wniosek jaki się nasuwa, 
podaje w wątpliwość sprawną 
działałimść tej straży. Zawsze tak 
się jakoś dzieje, że nie straż pil* 
nuję złodziei, a przeciwnie, zło* 
dzieje pilnują strażników i wy* 
stąrczy chwila nieuwagi z ich 
strony aby kradzież została po­
pełniona.

Tow. Roj. k ero mik 14*tu śkle 
pów rozdzielczych Zakładów Hu­
tniczych w Szopienicach przepro* 
wadził juz i ciągle przeprowadza 
szereg zewnętrznych 1 wewnątrz* 
nych umocnień i zabezpieczeń 
sklepów, jak grube kraty u drzwi

Pierwszym poc*ągłenn « O* 
rzesza do Gierałtowic, z odjaz* 
dem o godz. 3.53 przewozi się 
pracowników zatrudnionych nie 
tylko na samej kopalni Knu* 
rów. Uwzględniając słuszne ża* 
le robotników kopalni Knurów 
na wczesny omazd pociągu z 
Orzesza i długie wyczekiwanie 
w Gierałtowicach na pociąg 
do Knurowa, DOKP przesuwa 
z ważnością od dnia 24 bm. 
czas kursowania pociągu 2132 A.

Objeżdżać on będzie ■ Orzesza 
nie jak dotychczas o godz. 5.26 
lecz o godz. 4.51, przyjazd do 
Gierałtowic o godz. 541 z prze* 
siadką do l>oc. 1923, . odjazd o 
godz., 5.15 i przyjazd do Knu* 

. rowa o godz. 5.24. czyli, że po 
wliczeniu czasu potrzebnego na 
dojście do kopalni, zaintereso* 
want pracownicy zjawiać sit 
będą w zakładzie na krótko 
przed rozpoczęciem pracy.

Niezależnie od przesunięcia 
czasu odjazdu — wydłuża się 
równocześnie Heg poc. 2132 A 
z Gierałtowic do st. Makoszowy 
(przyjazd godz. 5.26), przez co 
umożliwi ię robotnikom dogo 
dny dojazd do miejscowej ko* 
palni na pierwszą zmianę.

Skutkiem przesunięcia czasu 
odjazdu pociągu z Orzesza pr 
cownicy dojeżdżający do Gli* 
wic będą czekać na pociąg w 
Gierałtowicach 35 minut.

„Riuro, 
czy nie biuro?“

Tow. Foloczek, sekr. gminnego 
Koła PPR w Gierałtowicach pt* 
sze nam:

Donoszę uprzejmie Szan. Re* 
dakcji, że zamieszczenie dn. 25 

6. br. w „Trybunie Czytelników” 
naszego listu w sprawie opłaty 

nica oo dzieliła Czechosłowację 
cd Rzeszy Niemieckiej. Dziś już 
nie dzieli. Dziś łączy nasze pań­
stwo z bratnią republiką Czecho* 
Słowaków. I tu i tam te same 
pola, tylko po nasze] stronie 
żniwa się kończą, a tam dopiero 
zaczynają, i tu i tam wśród zło* 
ta łanów zielenią się wyspy wio* 
sek, z strzelistymi wieżami ko* 
ściołów, i tu i tam ludzie tak 
srno pracują nad odbudową 
wego kraju, j tu i tam maj te 
1 ne tooski, radości i smutki.
Zbliżamy się do Pomorzowic. 

lijamy po drodze żniwiarki, ja* 
łące w pole, fury z plonem roi* 
lika, co w tezie je do stodół, 
oześmiane dziewczęta idące do

pracy.
Na skraju wsf bieli się straż« 

nica Wojska Ochrony Pogranicza. 
Ongiś placówka, niemieckiej stra* 
ży granicznej, wskutek działań 
>vo]ennych zupełnie zniszczona 
3ziś pięknie odbudowana, po* 
kryta czerwoną dachówką, sto 
w starannie utrzymanym 
tfcde, otoczonym nowym parka 
iem. Przed bramą wartowntt 
/Jaoisnął dzwonek i już dwócł 
•“mieci>niętych WOP*istów Pro 
waJzi mnie do komendanta M»' 
jest patrzeć na starannie ubra 
nych żołnierzy, na wygracowane 

'ścieżki w o„irodzie* na Orła Bia-

i okien, specjalne zamki, betono* 
we podłogi i tp. Były jednak Już 
wypadki, że z* xteeJe wyłamywali 
nawet kraty.

Droga a więc M cg<H zawodni. 
Poaostaje więc tana droga ochro* 
ny fiicepów. Zakłady Hutnicze w 
Szopienicach mają dosyć silną li* 
czebnle straż przemysłową. Ostat 
nio w związku ż akcją assczęcmo* 
ściową w przemyśle straż ta zo­
stała zmniejszona, lecz i teraz Ii* 
czy ona ofc 60 ludzi. Uważamy, że 
przedeż sklepy rozdzielcze Zakła 
dów Hutniczych stanowią także 
obiekty huty, powinny więc tak* 
że zostać ogarnięte ochroną stra* 
ty przemysłowe]. Jeśli założymy 
że każda kradzież pociąga straty 
idące w dziesiątki i setki tys. zło 
tych, to chyba opłaca sie odko* 
menderować kilku, b si wet kil* 
kunastu strażników przemysło* 
wych, których wyłącznym zada­
niem byłaby ochrona sklepów, 
Tych kradzieży i to specjalnie nr 
terenie Szopienic w sklepach hut 
niceych, w magazynach „Spo* 
łetn”, jafc i w prywatnych skla* 
dach test stanowczo za dużo.

Sprawa ostatnia, to defraudacja 
popełniona w sklepie hutniczym 
nr. 1. W czasie kontroli kasiowej, 
pizeptrawadizonej przez kierwai* 

dów Hutniczych, stv terdzmo 
brak sumy 181.591 zł jak nas in* 
formują, obroty miesięczne wspo*

sa elektryczność miało ten sku* 
tek, że w piątek, dnia 18 lipca 
br. wysłały §1, ZJE. swoich 
przedstawicieli do G’eraftowic 
celem zbadania skrawy na 
miejscu.

Po zbadaniu stanu rzeczy — 
przedstawiciele SL Z.E. oświad* 
czyli, że sprawa będzie zalat* 
wioną z uwzględnieniem na* 
szej prośby i z uzgodnieniem 
z 8L Z. E.

Wobec tego, że sprawa zoeta* 
la i ałatwlona, tut. Koło dziękuje 
Szan. Redakcji.

W sprawie 
mundurów dla PW 

w Gliwicach
Komendant Pow. Urzędu WF 

i PW w Gliwicach por. A. Lis 
piœe:

Pow. Urząd WF i PW w Gli* 
wicach zwraca się z prośbą o 
przyjęcie do prasy niniejszego 
wyjaśnienia w sprawie mun* 
durów PW.:

W związku z artykułem ob. 
J. Bakowicza, ucznia II P.G. i 
LJVI. w Gliwicach, jaki ùkazal 
się w Tryb. Rob. z dn. 12 bm. 
tj. w sobotę w sprawie wpłaco* 
nych pieniędzy przez ob. Bako* 
wieża i innych a conto mundu* 
rów PW i niezwróeonych do* 
tychczas tychże — Pow. Urząd 
WF i PW w Gliwicach podaje 
do wiadomości, że sprawę tę 
w najniższych dniach wyjaśni 
Wojew. Urząd WF i PW w Ka* 
towicach, na którego r*k w Na* 
rodowym Banku Polskim w 
Katowicach pieniądze junaków 
za mundury PW były wpłaco* 
ne, oraz który prze >rowędza' 
rozdział mundurów PW na woj. 
śląskosdąbrowrkte.

lego ułożonego przed masztem 
flagowym z białych kamyków na 
czerwonym tle.

Ucieszyły się chłopaki, że ktoś 
z „Trybuny’’ przyjechał. Prowa= 
dzą do świetlicy, pokazują gaze 
ty. Na wier :chu leżą „Trybuna’’ 
„Głos Ludu”, „Polska Zbrojna” 
Mają też własną ścienną gazetkę 
Piszą ją na odwrocie afiszów 
skarżą się na brak papieru, ab 
to nieważne. Ważniejsza treść 
Oto tytuły artykułów: „Konfe 
rencja paryska”, Zdrajcy narodu” 
„Żniwa”, Jest też i „Humor”, f 
WOP*ista St. K. pisze; „My żoł­
nierze pokazaliśmy na froncie, ż' 
damy sobie radę z wrogiem. Te= 
raz musimy sobie dać radę ■ 
ukrytym szpiegiem. Na nas, żoł 
nierzach WOP=u spoczywa t*’ 
wielki obowiązek, abyśmy czui 
nie strzegli naszych granic, bj 
wrogi nam element nie przestą i 
naszej granicy”.

Markotno im bez radia, ale ma 
'ą w świetlicy jpianłno, bilard 
dbliotekę. Tu się schodzą, uczą 
'awłą si^. Mieszkają przecie; 
am:. Są dla siebie rodziną.
Komendant strażnicy poi. Mi 

hal Radziecki z dumą opowiada 
> swoich chłopakach. Ma prawo 
>vć dumnym. Na zawodach mię* 

dzystrażnicowych urząda nych 
prz^i komendę WOP»u w Prudni;

mnlaraegp składu wahaiją Się w 
granicach 500 tysięcy ad. Pierwsza 
kontrola stwierdziła manko w cy* 
fradb wymię", wyżej.

Następna Jednak inwentara 
w połą.zeniu z obliczeniem zysku 
ze sprzedaży w->lnoryńkorwej 
wykazała brak 242.247 zł. Kie­

rownik składu Habr* dm tłumaczy 
się, że dawał szeregowi ludzi to* 
wary na kredyt, to znowu kt?ś 
mu winien za -wybraną w wiek* 
szej ilości wódkę i t. p. Wszystko 
to dowodzi niedbałej, mocno cha* 
otycznęj gospodarki kierownika 
Habryki. Nie przeprowadzał on 
codziennie obliczania 1 wpîsvwa* 
nia do specjalnej książki dzten* 
nych utargi iv składu. Poza tym 
nie dość stale j pilnie zwracał 
uwagę na swój personel sklcpo* 
wy, który mógł popełniać stałe 
kradzieże. Ojciec Jego zobowią* 
zai się notarialnie do wpłacenia 
brakującej w dochodach sumy pie 
niężnęj, sprzedawszy nierucho­
mość ziemską. My uważamy jed* 
nak, że sprawa ma szerszy aspekt 
i w każdym razie powinna być 
dla kierownictwa sklepów Zakła* 
dów Hutniczych povrażną prze­
strogą na przyszłość.

Poza tym cchrona Składów 
i sklepów rozdzielczych zająć się 
powinny o-gar'zac.jc pa^iyjne

trójki partyjne do walki z kra* 
dzieżami, szkodnictwem i sabota* 
żem. Praktyka wykazała, że gdzte 
takie trójki złożone z peperow* 
ców 1 pepesowoów są, ta.m kra* 
dzieży jest stanowczo mniej. Ro* 
zumiemy, że trudno stwarzać 
trójki do waikl z kradzieżami w 
każdym sklepie rozdzielczym, 
gdzie pracuje razem 3 — 4 ludzi. 
Nie można jednak z drugiej stro­
ny zachowywać bierności, stousz* 
'zaJłM: stę na -ïz iU’noéô M. O. 
Trzeba aby komitety partyjne 
PPR i PPS a w tym wypadku 
Komitet Miejski Jednej i drugiej 
partii w Szopien’cr ?h zaintereso* 
wał aię ąprawą utworzenia tró­
jek, nawet lotnych, ruchomych, 
do kontroli książek «klepawych, 
do kontroli urządzeń i zabezpie* 
czeń ochronnych w t*kłr*.ach.

We wszystkich y -ypajkach, *^y 
w to »dsieżach cennego towa.ni. 
czy w sprzeuiewirrzé-iiach finan* 
sowyèh i towarowych, straty po* 
nosi inneres publiczny, robc tnicy, 
zakła”, Zrzeszenie Spółdzielń, no 
a przede wszystkim i w sumie — 
państwo. Trzeba skończyć z nied* 
baistwem w ochronje maj Ltku 
narodowego, trzeba wzmocnić je* 
go ochronę I kontrolę przed rabu­
siami i defrauda iami.

(T. B.)

W Londynie odbyły się obrady 
Międzynarodowej Konferencji Cu­
krowniczej. W ich toku stwierdzo­
no, że w całej Europie istnieje du­
że zapotrzebowanie na cukier, pod 
czas gdy eksporterów jest tylko 
dwóch: Polska i Czechosłowacja 
(eksport- Polski w r. b. wyniesie ok. 
100 tys. ton).

Jako największy europejski eks­
porter cukru, Polska podała projekt 
ustalenia warunków eksportu, któ 
ry został przyjęty.

Według sprawozdania Organ! :a- 
cji Wyżywienia j Rolnictwa sytua­
cja żywnościowa Europy południo-

ku, strażnica Jego zajęła pierwsze 
miejsce,

Ob. plut. Staś opowiada Jak to 
reperowali sami dach, pompę mo* 
arową, zbudowali łaźnię.

Sers sesne więzy łączą naszych

VOPdstów z ludnością włofską 
Pomagają im przy żniwach, po* 
życzają koni, ludność korzysta z 
ieh biblioteki. Potwierdzili to 
zresztą potei.i sami miesżkańcj 
wioski.

Pora obiadc wa. Z kuchni do. 
latuje zapach dobrego obiadu. Ale 
i na nas już oząs. Żeonamy się

Powstałą
(c) Dotychczasowa opieika nad 

dzieckiem, mając chara «er ra* 
czej akcji dorywczej, w wielu 
wypadkach zależna od stopnia o* 
fiarności sTotecznej, była niewy­
starczająca tek pod względem 
-arewnlenia sierotom i półsiero* 
tom minimum choćby warunków 
jak i zastosowania metod wycho­
wawczych w skupisku dziecię* 

cym, zgodnych z duchem czasu i 
najbardziej odpowiadających mło 
dym i chłonnym umysłom.

Zróżnicowanie opieki nad dziec 
kiem i dorastająca młodzieżą, po* 
cząiwszy od domów dziecka, pro* 
wadzonych piz.ez zakony, Caritas, 
PCK a skończywszy na komite­
tach opieki społecznej, 'wytią-cało 
z rjki Państwa broń, jaką jesi 
możność oddziaływania i nadawa 
nia kierunku wychowawczego iwe 
wszystkich instytucjach obiekt 
nad dzieckiem, z drugiej zaś stro 
ny wykluczało wszelki wpływ- na 
równomierność regulowania wpły 
wów i dotacji gotówkowych, co 
powodowało fakt, że Jedne domy 
dziecka były zasobne i dobrze sto 
jące materialnie, inne zaś — wal 
czyły o każdy grosz.

Personel dotychczasowych do* 
mó-v dziecka, po większej części 
dobierany z przypadku, nie prze* 
szkalany, prowadzący akcję wy­
chowawcze według własnego u* 
znania lub według wskazówek 
swego chlebodawcy, właściciela 
domu dziecka, nie wiele mające* 
go wspólnego z nowoczesną my­
ślą wychowawczą. Taki system 
wychowawczy, prowadzony jeśli 
nie tendencyjnie, to -w każdym 
razie ad hoc, tworzył jednostki 
aspołeczne, wypaczał charaktery 
a tym samym wyrzucał poza na* 
wtas życia niejednokrotnie jedno 
stfci wartościowe i twórcze.

Ministerstwo Oświaty, pragnąc 
położyć tamę dotychczasowemu, 
powojennemu „złu koniecznemu’’

wo - wschodniej jest b. poważna. 
Deficyt zbożowy Węgier wynosi ok. 
38,400 tys. ton. Włoch — około 250 
tys. ton; Austrii — ok. 100 tys. ton; 
zapasy Grecji mogą pokryć jej za­
potrzebowanie jedynie do połowy 
lipca. (O deficyt Grecji najmniej 
należy się martwić — znajdzie się 
jakiś „dobry duch”, który się nią 
■zaopiekuje...)

O Miedz. Konferencji Zbożowej 
pisaliśmy na innym miejscu.

Wiadomości z rynku bawełniane 
go są względnie pomyślne, powierz 
chnia siewna w Stanach Zjednoczo­
nych zwiększyła się o 16,8 proc, w

z áoháerzami, a per. Radziecki 
ściskając serdecznie a mocno dłoń 
moją, jakby chciaj uścisnąć dło* 
nie wszystkich rodaków w kraju, 
powiada; pozdrówcie towarzyszu 
od nas wszystkich czytelników „Try 
buny" i powiedźcie, że mogą sno= 
kojnie pracować. WOP*iści czu* 
wają na granicy.

— Chcieliście może powiedzieć 

żt> mogą spokojnie spać — mó* 
wię, siadając na bryczkę.

— Nie, nie. Dziś spać nie wol* 
nc nikoinii. My tu, wy tam. Wszy 
icy musimy pracować przy budo­
wie nowej Polski Ludowej — wo= 
ta za mną komendant strażnicy.

L Tr.

nym opracowaniu schematu, do 
realizacji projektu sieci Państwo 
wych Domów Dziecka, z tym, że 
domy te łącznie z personelem bę* 
dą na całkowitym utrzymaniu ku 
ratorium danego okręgu szkolne­
go. Personel domów dziecka bę­
dzie na etacie kuratorium. Na je* 

dno dziecko przyznano na razie 
kwotę 2.200 zł miesięcznie w for* 
mie t. zw. odpłatności. Władze 
szkolne pokrywają ponadto wszel 
kie koszta remontu i wyposaże­
nia domów dziecka jak również 

jego personelu technicznego i 
świadczeń rzeczowych.

Personel wychowawczy będzie 
odpowiednio przeszkolony na kur 
saćh lub w szkołach. Obecnie w 
Zakopanem odbywa się trzytygo 
dniowy kurs dla wychowawców 
domów dziecka (z woj. śląsko « 
dąbrowskiego bierze w nim u*

stosunku do roku ub. .zajmując 
21,248 tys. akrów. Uczyniła również 
postępy produkcja bawełny w Kon 
go Belgijskim, wyniosła ona w r. 
b. w 10 proc, więcej, niż w r. ub.

Poważnie rozsze­
rzył się też obszar uprawy baweł­
ny w ZSRR.

Nie przeszkodziło to Międz. Ra­
dzie Bawełnianej, która obradowa 
ła w Waszyngtonie, w stwierdze­
niu, że produkcja bawełny nie na­
dąża za zapotrzebowaniem. Twier­
dzenie to wydaj e się zbyt pesymis­
tyczne, biorąc pod uwagę choćby 
taki fakt, jak zniesienie przez Indie 
wszelkich ograniczeń eksportu ba­
wełny.

Powstaje pytanie, w jakim stop­
niu na opinię M. Rady Bawełnianej 
wpłynęły sugestie polityki eksporto 
wej Stanów Zjednoczonych.

Do ważniejszych transakcji ba­
wełnianych ub. okresu należy sprze 
daż większej ilości bawełny przez

Kierownictwo kursów zapewnia 
całkowite utrzymanie i mieszka* 
nie zupełnie bezpłatnie.

Jeśli chodzi o teren woj. śląsko- 
dąbrowskiego, stworzono już kil* 
ka Państwowych Domów Dziecka, 
m. in. w Jaworzu (stały ośrodek 
kolonijny, posiadający około 25 
ha ogrodu, w przyszłości samo* 
wystarczał ny), Kietrzu, Gródko* 
wie (własne gospodarstwo, ogród, 
warsztaty) i Lublińcu. Dalsze do­
my są iw toku organizacji. Z no* 
wym rokiem szkolnym wiele do* 
tychczasowych domów dziecka, 
stojących na niskim poziomie, zo 
stanie zlikwidowanych i przeję­
tych przez władze szkolne.

Państwowe Damy Dziecka ure* 
tulufą również sprawę spadków, 
majątków ew. emerytur ćzieci, co 
w' dużej mierze odciąży Skarb 
Paiijstwa. Uregulowana zostanie 
również sprawa odpłatności, nie 
pobieranych przez lepiej sytuowa 
ne rodziny zastępcze.

Intencją władz szkolnych jest, 
aby każde dziecko oraz dorastają 
ca młodzież iw wieku od 3 — 18 
lat pozostawała pod wpływem 
szkoły i jej wychowawców.

Państwo powinno mieć bezpo* 

iredni wpływ na wychowame 
tych dzieci i tej mtod-óeży, któ­
rych wojna pozbawiła opivki i 
atmosfery domu rodzinnego. Pań* 
stwo chce zastąpić dziecku dom 
rodzinny. — matkę i ojca — i tak 
pokierować jego losem, aby w 
przyszłości wyrósł światły i war, 
teściowy, obywatel.

oyjnej Niemiec dla celów przemy­
słowych.

Według bieżących danych cała 
Europa, z wyjątkiem Szwajcarii, 
odczuwa silny głód dolara. W naj­
większym stopniu odczuwają go 
Włochy, w najmniejszym — Dania.

Wiele mówi się obecnie w mię­
dzynarodowych kołach finanso­
wych o połączeniu Międz. Fundu­
szu Walutowego z Międz. Bankiem 
dla Odbudowy i Rozwoju.

Głównym motywem jest oszczęd­
ność administracyjno — handlowa. 
Przeciwnikiem fuzji są St. Zjedno­
czone, gdyż osłabiłaby ona ich 
wpływy (w,Banku,Odbudowy w 80’/> 
wkładów posiada kapitał prywatny 
podczas gdy w Funduszu Waluto­
wym udział mają 44 państwa, uczes 
tniczące).

Demokracje Jednoczą się: W Bel 
gradzie podpisany został układ han 

dlowy węgiersko-jugosłowiańskl. 
Jugosławia eksportować będzie do 
Węgier artykuły powszechnego u- 
żytku„w zamian za,urządzenia prze 
mysłowe, niezbędne dla wykonania 
planu odbudowy.

Bułgaria 1 ZSRR zawarły umowę 
o pomocy technicznej, równocześ­
nie prowadzone są rokowania w ce 
lu zawarcia umowy handlowej na 
sumę 87 mil. doi.Egipt angielskiej — strefie okupa- 

W dniu 25 lipca br. zmarł po krótkiej chorobie, prze­
żywszy lat 68, 

ś.p.ks. Jan Gajda 
kanonik i radca duchowny, proboszcz parafii św. Jadwigi 
w Chorzowie, dziekan dekanatu chorzowskiego, duszpa­
sterz^ wojskowy, radny miasta Chorzowa, były więzień 
obozów koncentracyjnych, gorliwy pracownik na niwie 
społecznej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i innymi 

odznaczeniami. .
Eksportacja zwłok ze szpitala św. Jadwigi do kościoła 

parafialnego św. Jadwigi nastąpi w niedzielę, dnia 27 lipca 
br. o godz. 19-tej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 lipca br. 
o godz. 9-tej z kościoła św. Jadwigi w Chorzowie.

Na uroczystości pogrzebowe zapraszają wszystkich 
radnych miasta i całe społeczeństwo miasta Chorzowa

S MIEJSKA RADA NARODOWA ZARZĄD MIEJSKI 
W CHORZOWIE W CHORZOWIE

fllYBUNA CZYTELNIKÓW

NA GRANICY CZUO STRAŻ

etwa siklepów rozdzielczych Zakła PPR i PPS. Na zakła-lach istnieją

NOWINY GOSPODARCZE
-^7 Z CAŁEGO ŚWIAIA

Żołnierze WOP ze Strażnicy Pomorzowice
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JAN MIETKOWSKI

KARTKI Z LUBLINA
Wseystkie opowieści z okresu 

powstania i pracy Polskiego Ko* 
mitetu Wyzwolenia Narodowego, 
z okresu, który popularnie na= 
żywa się „lubelskim”, zaiczynają 
się zwykle od słów: „kiedy wy» 
buchła Polska”... sadzę, że okre» 
Ślęnie 1» jest najbardziej właśct» 
We dl?, tamtych czasów, tamtych 

arzeń i nastrojów. Kto widział 
Lublin w lecie 1944 roku nie za» 
pomni biało • czerwonych chorą» 
gwi, entuzjazmu i żywiołowej si» 
iy, z jaką rodziło się i kształto» 
wało życie polskie na ziemiach, 
z których odeszła wojna. Ogni­
skiem tego życia był Folski Ko» 
mitet Wyzwolenia Narodowego.

iiuna Komitetu mieściły się w 
niewielkim budynku przy ulicy 
fipokoinej. Stąd wychodziły 
pierwsze dyspozycje i zarządzę» 
nia, tu powstawały z miniaturo» 
wych komórek przyszłe minister» 
•twa, wielkie instytucje i urzędy. 
PKWN z 'oczynał swoją pracę 
od podstaw. Trzeba było tworzyć 
aparat administracyjny bez szta» 
bu fachowców, bez podbudowy 
erganizacyjnej, bez doświadczeń 
wznosić nowe państwo na no» 
wych zasadach. Na każdym od» 
činku piętrzyły się trudności, 
pewne z nich wydawałyby się o= 
beende nawet niezrozumiałe i 
błahe, rdyby je rozpatrywać w 
oderwaniu od ówczesnych warun 
kórw. Krok za krokiem trzeba iść 

chem, w którym mieściły się 
biura. Po przyjeździe do Lublina 
ulokowałem się tam razem, z kil­
koma kolegami. Pokój był przaj» 
śdowy, w następnym ktoś miesz» 
kas, bo stał ta*n stół, dwa krze» 
sla, że azne łóżko zasłane kocem. 
Poznaliśmy naszego współlokato» 
ra nazajutrz. Był to człowiek o 
poważnej, wyrazistej twarzy i ro» 
zumnych oczach. Powiedział nam, 
że wrócił przed kilkom»* 1 dniami 
z Warszawy. Kolejno myjąc się, 
mówiliśmy o tragedii powstania, 
o perspe etywacn dalszych postę» 
pów Armii Czerwonej, która wte 
dy na całym froncie dotarła do 
Wisły. Tego samego dnia zesta» 
liśmy przyjęci przez przewodni» 
czącego Krajowej Rady Narodo­
wej, zdawało nam się, że uśmie» 
chnął się, kiedy nas zobaczył; 
był to ten sam mężczyzna, któ= 
rego poznaliśmy z rana.

Aby scharakteryzować obecny 
stan literatury hiszpańskiej, trzeba 
mimo woli podzielić jí tak, jak całą 
Hiszpanię. Z jednej strony uzbroje­
ni po zęby falangiści, którzy trzy­
mają cały naród w niesłychanym 
ucisku fizycznym i moralnym — z 
drugiej olbrzymia masa narodu wal 
czącego z tym uciskiem w kraju — 
i emigracja. W tak podzielonej Hi­
szpanii trudno o wybitne dzieła tak 
z jednej strony, jak 1 z drugiej. 
„Gdy walka trwa, muzy milkną”. 
Niemniej jednak zaznacza się wy­
raźnie, po jednej stronie zupełna 
jałowość myśli i poczynań artystycz 
nych — z drugiej płomienne strofy 
nawołujące do walki 1 zwycięstwa.

Istnieje jakaś sztuczna teoria sztu 
kl frankistowskiej, której autor Pe- 
martin usiłuje wyciągnąć za włosy 
głębokie postulaty skończonej, abso 
lutnej formy — ale ten „ewolucyj­
ny program” nie znalazł dotychczas 
praktycznego urzeczywistnienia 
Nie ma bowiem w frankistowskiej 
Hiszpanii literackich dzieł, które by 
wyszły właśnie z tej teorii. Nie ma
i nie może być, gdyż książka 
Pemartina nosząca tytuł: „Que es 
lo nuevo?”) („W czym zamyka się 
nowe?”) nie przynosi nic nowego 
Książka ta, będąca swego rodzaju 
frankistowskim „Mein Kampf”, gło 
sząca że hiszpański faszyzm powi­
nien być „religlą religii”, roi się od 
znanych przestarzałych komunałów 
w rodzaju „powinniśmy z nieufnoś­
cią odnosić się do wszelkich ideolo­
gii przeczących naszej wierze, któ­
rych propaganda musi być u nas 
surowo zakazana”. Są tam jakieś 
mętne dezyderaty nawołujące do 
„nawiązania kulturalnego do hisz­
pańskiego złotego wieku”. Jest Hi 
szpańską Akademia, której człon­
kami są wyłącznie falangistowscy 
uczeni i pisarze tacy, jak Ernesto 
Cavaliero, autor monografii o gen. 
Franco pt. „Geniusz Hiszpanii”, Jo­
se Maria Pemana, Eugenio vlontesa 
Jest jeszcze t. zw „Insbtuta Espa­
gnol” zwany „senatem hiszpańskiej 
kultury”, której prezesem jest bi­
skup i alkala Madrytu Leopoldo 
Maraja a członkami m in. sekretarz 
partii Falangi Arrese, były minister 
oświaty jezuita Jose Ibanez Martin. 
Jest także coś w rodzaju Związku 
Pisarzy, na którego czele stoi jedno 
ręki, jednooki „afrykańczyk” gene­
rał Milan - Astraj, najbliższy przy­
jaciel Caudilla, ten sam, którv, w 
r. 1936 do przemawiającego B iguela 
de Chamuno wyjmował rewolwer, 
ten sam, który krzyczał: „Niech ży- 
je śmierć! Precz z intelektualista­
mi”, który to okrzyk był hasłem od 
działów Legii Cudzoziemskiej wkra­
czających na jego czele do zdoby­
tych w dniach wojny domowej 
miast hiszpańskich Do tego Związ­
ku należą pisarze starszego pokole­
nia dziś nie piszący, jak- lacinto 
Benavente, Pio Bajoja. Jose Drtega, 
Ramon Perec de Mala i in Należą 
tu także młodzi z pokolenia Falan­
gi jak nprz. autor powieści .Rodzi 
na Pasquala Duarte” Kamilio Jose 
Sela, autor tomu opow:ndnń , Wier­
na piechota” Rafaelo Garcia Serra- 
no”. powieści „Ach te dzieci” An­
tonio Sunsunega. oraz powieści -U- 
mcestwienie” Karmen Laforet

Boleslav Bierut mieszkał jesz» 
cze później przez kilka tygodni 
w sąsiednim pokoju. Rzadko wi» 
dywaliśmy go, wychodził do pra= 
cy, gdy byliśmy w łóżkach i wra 
cał późnym wieczorem, gdy rów» 
nież byliśmy w łóżkach. Przecho» 
dził przez nasz pokój na palcach, 
otwierając ostrożnie drzwi, aby 
nie zaskrzypiały. W tym samym 
czasie Prezydent Bierut prze» 
wodniczył pierwszej sesji Krajo­
wej Rady Narodowej w wyzwo»

lonym -lublinie. Nie pamiętam 
dokładnie jej przebiegu, wiem że 
była bardzo wzruszająca. W cza» 
sie obrad zwrócił moją uwagę 
jeden z posłów. Stoły były usta» 
vńk>ne na sali w podkowę, sie» 
dział on przy końcu prawego 
skrzydła, nabierał często głos mó 
wił dobitnie i jasno, niejedno» 
krotnie rozstrzygał kwestie. Za» 
pytałem o jego nazwisko — Wie» 
rław — powiedziano mi — sekre 
tarz Polsk’ej Partii Robotr’czej. 
Bez wielkich słów, bez rozgłosu 
w codziennej, ale pełnej dyna» 
miki pracy, zaczynała się iowa 
rzeczywistość polska. Może bar­
dziej właściwe byłoby okres’e» 
nie, walka o nową rzeczywIitość. 
Okres lubelski, pierwszy okres 
realizacji Manifestu PKWN kształ 
towanta ludowego państwa na 
skrawku wyzwolonej ziemi, byl 
i mufiaf być okresem walki.

Trwata jeszcze wojna, wyma» 
gająca skup’enia wszystkich sił 
dla ostatecznego załama_i:a wroga 
Lublin żył wówczas w cieniu 
Majdanka. Największa katownia 
niemiecka, jaką wtedy znaliśmy, 
była miejscem licznych pielgrzy» 
mek; świadomość, że 'sinieje wię 
cej takich Majdanków za W.słą 
nie pozwalała patrzeć i załamy» 
wać rak —- ręce umiały przecież 
strzelać. W cieniu Maj danie a 
powstała drugia armia, jednoczę»

śnie trzeba było prowadzić walkę 
na froncie wewnętrznym; twardo 
wyrąbywać drogę przez gąszcz 
przesądów, oszczerstw i kłamli» 
wej propagandy. A obok tego 1 
mimo tego szła naprzód odbudo» 
wa każdej dziedziny życia. W 
kraju rósł potencjał energii i do« 
świadczenia. W ciężkiej walce 
dojrzewała nowa rzeczywistość 
polska. Lublin był twardą szko­
ła, ale szkoła ta była niezbędna 
dla wykonar iia późn iejszych za» 
dań.

Gdy pod naparem Armii Czer» 
wonej, przy udział? Wojska Pol» 
skiego, pękł niemiecki front na 
Wiśle, rozpoczęła się wielka ,,e» 
migracja z Lublina”. Codzienr ie 
wyruszały na zachód kobimny sa 
mochodowe do wszystkich okrę« 
gów i do wszystkich miast Pol» 
ski. Wiozły one ludzi, którzy or» 
pamzowali żj cie na wyzwolo» 
nych terenach, kierowali jego 
pierwszymi krokami. Rząd prze­
niósł się do Warszawy w p:erw* 
szveh dniach po jej oswobodzę» 
niu. Był to już Rząd Tymczaso 
wy Rzeczypospolitej Polskiej — 
utworzony na gruncie PKWN=u. 
Za okresem lubelskim zamknęła 
drzwi historia. Może pozostały po 
nim sentymentalne wsrxsm nenia, 
lecz zostało również coś więcej — 
Polska, którą widzimy.

■USTAPANCERZ GRABOWSKA

Droga wiodła przez Lublin
Głośna nowina gruennęta we 

jwowie Polski Komitet Wyzwo» 
lenta Narodowego — Rząd Pol» 
tíd, wzywa naród dc spółj.rac'».

Ostatnim Spojrzeniem, gdy ru» 
szyliśmy liczną grupą, pożegna» 
łam mii sto. Podmocona myśl 
chwyta i notuje w pam ęci wszy 
štiko. I ■ twarze współtowarzyszy, 
słowa przez nich wypowiedziane, 
krajobraz i przyredę. Ponad tym 
wszystkim góruje świadc meść, 
dźwięcząca «-efrenem radość : je» 
dzi-amy do Polski! Po drodze za« 
trzvmuĎemy się w małej mieści» 
nie, już w nc'vych grur jcach pol» 
íkich. Worjna tocząca stę na pobli 
śkim froncie wycisnęła tu swe 
widome piętno . Siady po ciężkich 
bombacn dokumentuji zburzone 
tu i ówdzie domy Jedziemy da» 
lej. Ciężkie koła auta żłobią z tru» 
dem drogę poprzez piachy Lubej» 
szczyzny. Lublin. Po gładkim 
asfalcie mknie maszyna cicho i 
miękko. Rozmowy cichną. Przy­
glądam ’ się miastu. Ulice pełne 
przechodniów. Ruch kołowy ol» 
brzymi. Front niedaleko. Tędy 
przewalają się kolumny wojsk i 
taboru. Gdzien gdzie porozmiesz« 
czane głośniki radiowe tubalnym 
chrapliwym głosem obwieszczają 
komunikaty wojenne.

Nazajutrz stawiliśmy «tę w bu» 
dynku rządowym. Był lipiec 1944 
roku. Wieść, że grupa Polaków 
ze Lwowa przybyła, by ofiarować 
Rządowi współpracę, szybko do» 
tarła do premiera. Wyznaczono 
nam audiencje na godziny popo» 
łudruowe. Tymczasem witał nas 
sekretarz prezydium PKWN, po­
rucznik Karol Wende, późniejszy 
wiceminister kultury i sztuki, o 
becny poseł pełnomocny w Jugo« 
sławili. Sala reprezentacyjna przy 
brana bielą i amaranten Orzeł 
Biały i polski oficer, dały nam 
oierwsze głębokie wzruszenie. 
Nastąpiła wymiana zdań — ser» 
deczata i prosta, wzajemnie rzu» 
cane pytania i informacje. Słowa

o Polsce, pierwsze — bez pompy, 
choć przepojons gorącą wiara 1 
oddań.em, odbijały się od aku= 
stycznych ścian, trafiając w nasze 
serca. Po południu przyjął nas 
premier Osóbka=Morawski. Nie« 
mai wszyscy ministrowie byli o- 
becni. Premier powitał nas w 
serdecznych słowach jako pierw» 
szych, itórzy stanęli do apelu 
Już mrok zapadał, gdy premier 
kończył swój referat o sytuacji 
politycznej.

Nazajutrz przeznaczono mnie 
z dwoma towarzyszami i wysłań« 
nikiem rządu, mjr. Witoldem Ko» 
nopką do reprezentatj, rządu na 
Suwalszczyźnie, gdzie należało 
objąć uwolnioną już od Niemców 
Suwalsnczyznę.

Wielki Douglas zawarczał, od» 
bił się od ziemi i, jak ptak o 
smukłych skrzydłach, wślizgnął 
się w powietrze. Przy karabinietna 
szynowym patrolowi! żołnierz ra» 
dzieckl Lecieliśmy blisko frontu, 
okrążając go. „Wnimanie”’ — w 
pewnej chwili ostrzegł lotnik — 
„Messerrschmidt" 1 po chwili- 
„Przeszedł, nie zaczepiał. Miał 
inne zadanie” — oświadczył lako­
nicznie obserwator.

W Sejnach, małym, powlato» 
wym m,nsteczku na Suwalszczyź 
me witano nas z wielkim entuz« 
jazmem. Byliśmy już pewni, że 
społeczeństwo suwalskie z wiel» 
kim oddaniem i patriotyzmem słu 
żyć będzie Polsce Demokratycz» 
nej.

W oczekiwaniu ra skierowanie 
nas na nową p'acówkę, przeby» 
liśmy w Lublinie kilka dni.

ZSRR wysyłało kadry fachów« 
ców. Zostawiali w da ekiej Rosjt 
żony, dzieci i śpieszyli do Polski 
pomagać nam. w odbudowi?.

W oficynie budynku PKWN 
mieściła się intendentura. Śred­
niego wzrostu blondyn, bez po» 
śpiechu obracał podane mu pa»

pięrfci 1 skierowaniem o ?-"zy» 
dział mieszkania. Szliśmy za nim 
cełn. nj< lerpr.T.jś.i chcąc się u» 
myć i odpocząć po męczącej po» 
droży. Gestem pełnym dumy po» 
kazał nam gospodarz lokalu wspa 
n ały „apartament”. Była to mała 
komórka, przylegająca do biura. 
F od ści aną tłoczyły się płowe 
sienniki, na których rozlokowa» 
liśmy się z powodu braku krzeseł. 
Ktoś przyniósł z sebą pierwszy 
numer tygodnika „Odrodzenie”.

Kobiety; ja i partyzantka — po< 
rucznik, o której fama głosiła, że 
zabiła 10 Niemców, zajęłyśmy 
biurka. W późną godzinę wieczor­
ną ciągnęły się rozmowy, recy» 
tacje, wspólne niosenki.

W nocy rozbrzmiewały pokoje 
biurowe rytmicznym chrapaniem 
zmęczonych inżynierów, doktorów, 
sędziów i ministrów Gołe sien» 
nikl, często bez koców—otokom 
fort pierwszych dygnitarzy Odro» 
dzonej Polski w jej pierwszych 
chwilach odzyskanej niepodległo» 
ści.

De’egatuna PKWN w Rzeszowie 
przyjęła nas nie lepszym kwate» 
runkiem. Lecz to nie oyło ważne. 
Praca pochłaniała wszystkie nasze 
siły, wypełniała po brzegi dni w 
Rzeszowie. Ostrym zgrzytem 
wplata się w me wspomnienia z 
tego czasu, kiedy przyszłość Pol« 
ski wykuwała się na polach bił» 
skiego frontu, pierwsza zbrodnia 
Kainowa dokonana na biednym 
chłopie, Stanisławie Rejmame rę­
ką, kierowaną zgubną polityką z 
Londynu. Zginął za to, że w roz­
mowie wyraził radość z mającej 
wkrótce nastąpić parcelacji.

Nie pomogły jednak ni te ni 
następne kule, które padały w na» 
sze szeregi, zabierając lub cięż! 8 
raniąc najlepszych towarzyszy. 
Reforma rolna stała się faktem 
dokonanym

naprzód, mozolnie, z uporem.
Było to możliwe nie tylko dla- JAN BRZOZA
tego, to garstka ludzi z gmachu 
przy ulicy Spokojnej umiała z 
liporem t energią dążyć do celu, 
leas przede wszystkim dlatego, że 
■ <-aj. ogarniał całe społeczeń­
stwo. Impulsywnie tworzyły się 

Współczesna literatura hiszpańska
Riady Narodowe, robotnicy uru» 
chamiali fabryki, nauczyciele — 
Kikoły. Reformę rolną pœtzepro» 
wadzał Rząd, chłopi, robotnicy, 
tołnierze i pracownicy umysłowi. 
Wszyscy, dla których sprawa de» 
mokracji ludowej była ich wła= 
kią sprawą. Polska była wówczas 
przecięta tragiczną linią fron« 

lecz była to Polska 
wielkiej pracy twórczej. Mo« 

to już dzisiaj sentymentalnie my 
Mimy o jej sprawach i ludziach, 
■to nie jest to jednakże senty» 
ment oparty wyłącznie na zdarzę 
niech przeszłości, raczej na tym, 
co z jej przeszłości trwa i pozo» 
■tanie.

Byłem w tych czasach reporte­
rem radiowym. Wędrowałem z 
piętra na piętro po gmachu 
PKWN=u namawiajac gorąco ko» 
go się dało na wywiad, artykuły, 
informacje. Ludzie byli zapraco» 
wani, więc patrzyli na mnie me» 
chętnie. Nikt wówczas jeszcze nie 
myślał o wywiadach dla prasy 
Poszczególne resorty PKWN»u, 
Odpowiadające dzisiejszym mini» 
Eterstwom, mieściły się nieraz w 
dwóch, trzech pokojach. Praco* 
wano tam w różnorodnych, 
mniej lub więcej malowniczych 
■pozach, bo meble były rzeczą 
Zbytkowną i rzadką. Pow« 
szechny podziw budził wówczas 
gabinet redaktora „Rzeczypospo­
litej” i majora Borejszy, gdzie ze 
szczególną admiracją ogląda» 
no oryginalny dywan. Był to po- 
dztw zupełnie bezinteresowny, 
nikt nie miał czasu myśleć ó 
meblach, dywanach, nikt nie za» 
Etanawiał się nad tym, ile godzin 
pracuje — osiem, dziewięć, czy 
dwanaście i jakie wynagrodzenie 
dostanie za swoją pracę. Jedy» 
nym ośrodkiem rozrywek i spot» 
kań towarzyskich była stołówka 
miejsce na ogół tłoczne i gwarne 
Pustką świecił dość często stół 
zarezerwowany dla Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej i 
PKWNm. Jeśli to była kolacja, 
patrzyliśmy naprzeciwko w okna 
sali konferencyjnej oświetlonej 
przypuszczalnie jakaś narada. Ko 
lacje wyróżniały Sję -tym, że 
można było z matematyczną do« 
kładnością prze yidzieć ich menu: 
kasza, bułki i kawa. Przez dluž» 
szy czas nie mógł się z tym po­
godzić — protestując gorąco prze 
ciw , ustalonym zwyczajom ku= 
chni — Jerzy Putrament, wów» 
czas kapitan i zastępca redaktora 
naczelnego „Rzeczypospolitej”.

— Co, zawsze kasza? — mó­
wił zdejmując furażerkę — lu« 
dť e, kiedy dacie coś do jedze­
nia? Wzdychał ciężko i siadał da 
jąc się ostatecznie przekonać i d' 
kaszy i do sałatki z pom dorów

Większość pracowników PK 
WN=u mieszkała początkowo w 
budynku aa siadu lącyn* 2 sma-

Uderza tu prawie zupełny brak 
nowych wydań poezji. Jest to tym 
dziwniejsze że naród hiszpański mo‘ 
żna nazwać narodem poetów. Tam, 
gdz±e nie ma poezji, tam nie ma lite 
ratury, a w Hiszpanii gen. Franco 
nie ma literatury. Poza wymieniony 
mi tu kilkoma książkami o lichej 
wartości literackiej, treści błahej 
lub „hurra patriotycznej”, napraw­
dę nie ma literatury. Tłumaczą to

„kryzysem wydawniczym" 1 bra­
kiem pap.eru. A jednak wychodzi 
tam duża ilość broszur agitacyjnych 
gazet, których nikt nie czyta. Jednak 
gdy trzeba, papier się znajduje, jak 
nprz. afera z ozdobnym wydaniem 
poezyj Ignazio Lorca.

Ignazio Lorca był młodym poetą. 
Do czasu wojny domowej pisał prze 
śliczne liryki a potem stanął po 
stronie Republiki. Zamordowano go.

Propaganda frankL,towska ogło­
siła że zamordowali go republika­
nie Wydano ozdobny tom jego poe­
zji przeznaczony tylko dla zagrani­
cy. Tak, ale w tym tomie nie urn? 
szczono najsławniejszego poematu 
„Romanca o Gwardii Obywatel­
skiej” a tylko najwcześniejsze utwo 
ry poety. Emigracja podniosła 
krzyk, udowodniła zabójstwo poe­
ty przez frankistów i ten... swego

rodzaju szaber się nie udał. Zresztą 
to nie jedyny wypadek. Gen Fran­
co przyswaja dobie prawo kontynua 
tora kultury hiszpańskiej W trzy­
sta pięćdziesięcioletnią rocznicę u- 
rodzin Lope de Vegi wystawiono 
uroczyście „Owcze źródło” w prze­
róbce Ernesto Cavaliero, dokonane., 
tak, że reg„ne gen. Franco jest wy­
chwalony pod niebiosa przez... Lope

JOZEF POGAN

GRANATOWY BOŻEK
W Polsce, iw aasie okupacji 

niemieckiej, powstał przymus bał 
wochwalstwa. Przymus ten może 
nie wszędzie był tak ostro stoso­
wany jak w malowniczym Ojco­
wie. „Świątynią” kultu był po» 
sterunek policyjny, a bóstwem — 
komendant Kazimierz Nowak. 
Był on zapalonym wykonawcą 
swych obowiązków służbowyćń. 
Po prostu całą duszą oddany mor 
derczemu systemowi hitleryzmu. 
W fanatycznym zaślepieniu «tak 
gorliwie poświęcał się tworzeniu 
„nowej Europy”, że codziennie 
objeżdżał podległy sobie rejon 
Trudno było przed nim coś ukryć. 
Wyczuwał, kto jest wróg em Nie» 
mieć, wywęszał nielegalnych han» 
dlarzy, niekolczykowane bydło, 
uchowaną świmę, tłuszcz, mięso... 
Toteż jego ołtarz uginał się pod 
ciężarem składanych przymusowo 
ofiar, a ciemna piwnica pod po= 
oterunk’em pełna była zawsze 
aresztowanych ludzi, których z ko 
lei odsyłał do robót w Niemczech, 
do obozów i do więzienia lub 
zwalniał za wysokimi opłatami.

Okoliczni mieszkańcy drżeli 
przed nim. Nazwisko jego wypo= 
wiadali z lękiem. Znaczyło 0.10 
niemal tyle co śmierć. Śmierć — 
bo któż mógł być pew’en życia?... 
któż był pewien, że ujdzie szpo­
nom tego bożka » potwora...?

Już w początkach swego „pa= 
nowania’’ Nowak zaprezento» 
wał mieszkańcom Będkowie swą 
.moc” Ot, szedł sobie w „asyś» 
nie” policjantów do sołtysa Prze 
chodzący obok niego chłopina nie 
-*ddał mu ukłonu.

— Stać! — k-7vk~iał nań No- 
ak. — Padnij! Powstań! Przy-

’ad! T żabi skok — marsz!
Niewojskowy chłop1-’ a nie przy 
adł prawidłowo. Rozwścieczony 

'-omendant doskoczył doń. kopiąc 
w zapalczywości po plecach i re= 
wolwerem tłukł po głowie. Z uszu 
i ust katowanego uderzyła itrew. 

Komendant odsunął się 1.. — 
bi skok — marsz!

Ćwiczył go jeszcze chwilę, aż 
brocząc krrwią ofiara upadła bez 
przytomności.

A potem jak w bajce o wilku— 
ów bożek stał się potworem i na­
wet po dwoje ludzi moiuował w 
’ednej chwili. Na przykład w 
Prądniku Ojcowskim chłopiną nie 
stawił się na czas na wyjazd do 
robót w Niemczech Komendant 
zorganizował óoławę i na podwór 
ku palnął doń jak do zająca, a 
następnie do lamentującej jego 
żony. Zaś w Sułoszawie kolbą ka« 
rabmu zatłukł gospodarza za nie» 
kolczykowane prasie, a w Skale 
przyłapaną z mięsem kobietę. Tak 
siał grozę i śmierć w okolicy Oj­
cowa.

Po pewnym czasie leststo»gór» 
śkie „królestwo bożka” Nowaka 
zaczęli niepokoić partyzanci. Do« 
stał czasem w skórę jego pod» 
władny policjant, dostał służalczy 
sołtys, kontroler mleczności krów 
i inni.

Komendant podwoił czujność 
powiększył poprzednią ilość za­
kładników w każdej wsi, 1 akazał 
pilnowanie posterunku, nabył sa­
mochód i w asyście policjantów 
bezustannie ob'-'^dzal wszystkie 
wioski w swoir- pionie. Lecz to 
niewiele pomogło. Partyzanci sta 
wali się coraz aktywniejsi i co­
raz częściej dokuczali niemi''."'-:-n 
służalcom.

Komendant pienił sto » "■ -o- 
kłości. Wzywał często pobliskie 
Posterunki policyjne, straże pożar 
ne i urządzał obławę po lasach. 
Lecz wysiłki jego były daremne. 
Zaczął więc działać w inny spo* 
sób: za pomocą szpiegostwa. W 
tym celu wysłał do otoczonej la­
sem wioski Łazy — pewnego 0« 
sobnika.

Łotr ten zamieszkał dłużej w 
wspomnianej wiosce udajac par* 
tyzanta. Przyjaźnił się z wieênla»

kami, jadał u nich i szpiegował- 
♦ ♦ ♦

Przed świ tern 16 lipca i943 ro­
ku, ze wszystkich stron wioski 
Łazy zawarczały motory samoćho 
dów i rrotocykli. Przerażeni lu» 
a?" » okolicznych «viosek wyskaki» 
wad z łóżek i spoza węgłów 
chat wyglądali na ciągnące ko­
lumny esesowców i gestapowców.

—O Jezus...! — coś strasznego 
będzie z nami...! O Boże, zlituj 
się. ..t — wyiywały się jęki z 
piersi wylękłych ludzi. — Otoczą 
widać wieś...! Nie, jadą dalej.. !

Najeźdźcy okrążali Łazy pędząc 
przed sobą napotkanych przecho» 
dnićw. Łancuche”* straży opasali 
wokoło wioskę, po czym wjechali 
do środka i zaczęli robotę: z każ» 
dej chałupy wywlekali ludzi, nie 
wyłączając staruszków i niemo­
wląt a spędzaj wszystkich na 
dworski ugór.

Wschodzące słońce oświeciło le» 
żące plackiem na ziemi ofiary. A 
nad nimi błyszczące łby żołdaków 
w stalowych hełmach. Od ozasu 
do czasu zatrajkotał karabin dla 
przestrachu. Wtedy krótkie ury» 
wane jęki z przylgniętych do 
ziemi ust rozchodziły się po tra» 
wie, drżące rączyny dzieci ścis­
kały kurczów > rodziców i orze» 
raż’iwe krzyki wydzierały się 

ich niersi Wówczas rozjuszeni 
źo dacy wpadali na leżące ofia» 
ry — dziec* bili trzenami. a star­
czych kopali obcasami. I znów re 
petowali karabiny.

W opuszczonych chatach żołdac 
two przeprowadzało rewizję. Za» 
bierali pieniądze, lepszą odzież, 
mięso, masło i różne towary. Zaś 
komendant NowaK przy pomocy 
bandy policyjnej (składające i się 
z ludzi i psów) czynił w lasach 
poszukiwania. Lecz nigdzie nie 
natrafił na partyzantów.

Pod wieczór zbir hitlerowski w 
mundurze oficera otoczony zgra» 
ję «mówców — odczytywał na- 

jwiska podejrzanych 1 oddzielał 
ich osobno. Przeszło dwadzieścia 
osób odesłano do więzienia w 
Krakowie. Niektórych sądzili na 
miejscu, na oczach publiczności 
Mirka J ikuba przywiązali do sa» 
mochodu i włóczyli po kamienis« 
tej drodze, dopóki nie wyzionął 
ducha. Gach Jan i Litewka Win» 
centy w śmiertelnych cierpieniach 
zmarli po kilku dniach.

Po tak strasz] wej zemście „boż 
kowi” Nowakowi zrobiło się lek­
ko na sumieniu i serce zapaliło 
mu się płomieniem do pewnej 
nauczycielki, miiszczanki, rodem 
ze wschodu. Oddała mu się bez 
zastrzeżeń. A on za całusy i piesz» 
czoty wynagradzał ją zrabowa» 
nym u gospodarzy mięsem, tłusz­
czem i wódką. Jedli, pili, kochali 
się i śnili o „nowej, hitlerowskiej 
Europie.”

Miłość ich stała się wśród 
wieśniaków przyczyna bezustan» 
nych żartów i dowcipów. Takich 
mocny-h, chłopskich, brutalnych. 
Dowcipni chłopi układali piosen­
ki, a dzieci pasąc kozy w lesie 
śpiewały wesołe

„Oj, jedzie też komendant, do 
swojej jedynej
Wiezie jej prezent wielki, z 
mięsa i ze słoniny!”

Niedługo jednak wozi] prezenty 
kochance, partyzanci bowiem śle» 
dzili go pilnie. I choć wkrótce 
opuścił podojcowskie „królestwo” 
i przeniósł się do Miechowa, jed 
nak i tam dosięgła go sprawiedll 
wość. W biały dzień, w czasie 
przechadzk- po ulicy miasta do­
stał kulą w łeb. Zginał niespo» 
dziewanie jako drap’ezny ja» 
strząb. Jak jastrząb tuczył się 
krwią uśmiercanych ofiar i jak 
jastrząb — padł ać kuli myśli­
wego 

de Vęgg Owszt i uroczystości rocz­
nicowe urządzani są z wielką pom­
pą, jak nprz. rocznica Krzysztofa 
Kolumba, z flagami, wrzaskami, 
podnoszeniem rąk na rozkaz-

Już teraz zapowiadają wielkie pa­
rady z okazji mającej się odbyć W 
październiku 1947 uroczystości ku 
czci Cervantesa. Jeszcze iijpym ro­
dzajem szabru jest wmaw unie, że 
„Błękitne Imperium” obejmuje nie 
tylko Hiszpan ę, ale całą Łucińską 
Amerykę a nawet... emigracją. JJzyż 
nie sprowadzono jakimiś sziu :zksml 
do kraju zwłoki zmarłych ha emi­
gracji kompozytora Manuela de Fal 
la, lub tancerki La Argentiny, zre­
sztą zdecydowanych przeciwników 
Franco. Czyż nie urządzono Im 
wspaniałych pogrzebów na koszt 
państwa? Wszystko te jednak nie 
kryje faktu, że literatura w Hisz­
panii «en. Franco więdnie corai 
bardziej.

A po drugiej stronie? Można tu 
zacytowrć artykuł Corpusa Barga 
w wychodzącej w Buenos Aires ga 
zecie „Espania Respublicana”, w 
którym pisze, że „hiszpańską poezją 
można znaleźć tylko w Łacińskiej 
Ameryce, a prawdziwy hiszpański 
teatr w Paryżu”. Na emigracji na 
odwrót, kwitnie poezja w głównych 
ośrodkach emigracyjnych w teksy 
ku 1 Paryżu wychodzą tomiki Rafe- 
la Alberti, Jose Bergamina, Cezara 
Vconada, Maxa Auba. W paździer­

niku 1946 r. zaczął wychodzić w Pa 
ryżu dwutygodnik literacki „I ide- 
pendencla” („Nlezawiłość”) w któ 
rym swoje utwory drukują Manne] 
Ascarate, Kiroga-PHa, Arturo Ser- 
rano Piaja, Salvador Bakarisse, Fe 
lixe Montel. W pierwszym numerze 
czytamy w „Manifeście hiszpańskiej 
inteligencji”, że powstał na emigra 
cji i w kraju „Związek Wolnych In 
teligentów” (Union de Intelektuales 
Libres), który założył sieć organizą 
cyjną w całym kraju. UIL wydaje 
odezwy, tajne gazety, wiersze w od 
pisach. Manifest wzywa do szero­
kiej demokratyzacji kultury bis» 
pańskiej, do udostępnienia jej *^0 
dowi i w zakończeniu zwraca st o 
narodów a przede wszystkim dc »1- 
teligencji całego świata o pomoc W 
obaleniu krwawego reżimu gen. 
Franco.

UIL posiada Już 2000 członków 
w kraju i rozprzestrzenia s.ą na 
wszystkie prowincje. Wydaje kilka 
tajnych czasopism, z których naj­
ważniejsza jest gazeta „Demokrito” 
organ centralny tej organizacji. Na 
stąpnie wychodzą (oczywiście z lu- 
żymi przerwami) „Nowe Odrodze­
nie" oraz „Nasz Czas”. We wszy®' - 
kich tych czasopismach ukazują się 
utwory pisarzy hiszpańskich a prze 
de wszystkim wiersze, których tak 
brak narodowi hiszpańskiemu I tu 
taj spełnia się pierwszy punkt ma­
nifestu paryskiego. Wiersze krążą 
w setkach odpisńw, ludzie prości, 
robotnicy, chłopi uczą się ich na pa 
mięć. Hiszpańskie romance zamie­
niają się nieraz w pieśni i w ’en 
sposób wsiąkają w żywy orn m 
narodu. Literatura Hiszpanii Ho- 
wej stanowi jedno z potężnych ude­
rzeń w znienawidzony re».m ostat­
niego z dyktatorów.
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Mwlnii ceny na towary on* drogRAM

NIE PŁACIC ANI GROSZA WIĘCEJ!
Nazwa artykułuNazwa artykułu

182.—84. 1 szt1 szt.
544.—84.

124. 103.—
125. 30.—ARTYKUŁY SPOŻYWCZE
126.85. 1 kg. 529.—
127.1 kg.

1 Itr. 75.-
(bez wliczenia. 87,

e88.

Nazwa artykułu Jednostka
132. 1 rolka

100.—

1/3 38.—1 mtr.
m

okrągłe 16-481 Itr.
kg-

1 kg.

1 książeczka92.

1 pdłk.

1 szt. 7.50

15.20 szt.1
Piast Ludzie 1 maneki

kg-1

i
1

szt.

kg-
1 szt.

1.925.—100 kg.
pdłk.

23.—

26.—

»7.

1 szt. 56 Ł—
39.

41.

43.
1 szt. 137.—

44.

45. 129.—

100% weis46.

60% wełny

211.—

1.232.—
wełny

wełny

wełny52.

  

0 zwiększenie spożycia ryb morskià555.-

1 para

1 szt.

szt.1

w
para

1:176..

mogą stać

kg-

1.09szt.1M.

130.
131.

torebka
1 kg.

40.—
88.—

122
>23.

50 kg.
W0 kg.

12.85
12.34

Apollo Serenada w do 
Rialto Nauczycielka ba

62. K.121
63. K.242
64. K.173
65. K.827

31
32
33.
34
35.
36.

12.
13.
14.

2.330.-
437.

1.748..
4.077.-

656..

728.—
81.—

292. -
95.—

13.
on.

34.—
56.—
55.—
69.—

12.34
12.34

1/2 
1 Itr.

1/2
1/3
1

9.
10.
11.

65.—
73.—
38.—
a—

70.—
123.— 
114.—
90.—

486.— 
432.— 
20.—
48.—

79.—
570.—

128.
129.

2.138.—
1.283.—

179.—
249.—

27.25
39.16 .
63.04
51.04

ustawy organa Komisji 
Szkodnictwem Gospodar-

spożycia ryb, zaś wzrost 
ryb choćby tylko do 
głowę, rocznie ma dla 
Państwa kolosalne zna-

Opony -owerow? 28xl,% 
Opony rowerowe 26x2, 
Dętki rowerowe 28xl,% 
Dętki -owerowe 28xl,% 
Dętki mwerowe 26x2 . .

Piorun“ 0 . 
„NAP“ 1 . 
„UNPO“ .

100 . • 
150 .

konserwo» 
wędzarni

Piwo słodowe beczkowe . . . .
Piwo słodowe butelkowe (bez wliczę» 
nia kosztów butelki)  
Piwo słodowe butelkowe (bez wliczę» 
nia knsztów butelki)

Maksymalna 
ce a 

detaliczna

Jediwab bieliźnianj gładki 82 cm.
Jedwab bluzkowy 85 om..
Podszewka atiasov a 85 cm. .
Jedwab szlafrokowy sztuczny M 
cm  
Crep mongol gładki 92 cm. .

45.—
33.—

100.—

33.—
38.—
55.—
69.—

J. WYROBY PAPIERNICZE
Bibu’ka papierosowa 100 listków
Bibułka papierosowa 50 listków
Gilzy „Mokka” 100 gilz

2.180.— 
2.180.— 
8.680.— 
2.180.— 
2.180.—
7.130.—

15.000.— 
24.300.— 
22.680.—
13.500. — 
27.540.—
34.000.— 

9.700.—
34.500. —

460.—
400.—
187.—
284.—
265.—
345.—

1.267.—
1.426.—

518.—
533.—
648.—

sprzedaży 
lub pobiera ceny wyż-

345.—
103.—

Chłopskiej, 
spółdzielnie rybackie w 29 proc. 
Centrala Rybna rozpoczęła dzia­
łalność 15=go października 1946 r. 
— [przejmując istniejące w terenie 
agendy likwidującego się przed­
siębiorstwa państwowego pod fir» 
mą Centrala Obrotu i Prze» 
twórstwa Rybnego. Siedzibą Cen 
tralï Rybnej jest Warszawa.

W obecnej chwili Centrala Ryb 
na posiada 12 oddziałów mieszczą 
cych się w głównych ośrodkach

W porównaniu z Innymi kraj a» 
mi morskimi, jesteśmy na szarym 
końcu w spożyciu ryby. Gdy rocs 
ne spożycie ryby, chociażby w 
Szwecji, wynosi no głowę 25 kg. 
rnemnie, a w niektórych krajach 
morskich nawet 50 kg., my spo­
żywamy zaledwie 2 kg. ryby racz 
nie, które prawdopodobnie poda» 
wane są na stół wigilijny.
A ryba posiada jednak pierwszo­
rzędne wartości odżywcze. Dorsz, 
do którego istmeją pewne uprze» 
dzenia ze strony gospodyń, jer' 
smaczną i tanią rybą, zawierającą 
tran, fosfor i jod.

Są jeszcze poważne braki w 
transportowaniu ryby do «die«

kauczuku)
Opony rowerowe 28x1, .

pierścieniowe WP 112/15 . . 
kołami 2..............................  ,
NAWOZY SZTUCZNE

sodowa rolnicza 15,5% krysta-

F- KONFEKCJA
Ubranie robocze drelichowe
Koszula bawełniana Irukowan»
Ubranie wełniane 0% wełny
Ubranie wełniane 60% wełny

93.
94. Zeszyt szkolny 14=to kartkowy 

papier pism. V klasy, liniowany) . 
Brulion 32»k»Ptkesvy (papier pism.
V klasy liniowany)

na niedziele, dnia lipca Idłz ..
7,00 Sygnał. 7,02 Aud. muzyczna. 

8,00 Dziennik. 8,28 Muzyka. 8,50 Po 
gadanka Zw. Pol. Rodź. Radiów 
9,00 Nabożeństwo. 10,00 Aud. “egio 
nalna. 11,00 Konc. życz. 11,35 Konc. 
reki. 11,57 Sygnał. 12,05 Przed 
Międzynarodowym Kon. Muz. w Ge 
newie. 13,30 Niemcy po wojnie 
13,40 Aud. dla świetlic wiejskich. 
14,25 Chwila Biura Studiów. 14,30 
Zagadki muz. 14,40 Ofiara Anny 
słuchowisko. 15,20 Aud. słowno mu 
zyczna. 15,40 Czajkowski — wari? 
cje w Rodoco. 16,02 Słynni wirtuozi 
16,45 Z życia kulturalnego. 16,50 
Aud. poetycka. 17,00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 18 25 Aud. rozryw 
kowa. 18,50 Felieton. 19,00 U na­
szych przyjaciół. 19,30 Aktual. dzwic 
kowe. 19,50 Koncert Pol. Kapeli Lu 
dowej. 20,30 Dla każdego coś miłegc 
21,00 Dziennik. 21,30 Aud. Chopí 
nowska. 22,05 t^iad. sport. 22,15 Mr 
zyka tan. 23,00 Ost. wiad. dzienni 
ka, 23,10 Wiad. sport. 23,30 Muzyki 
tan. 24,00 Zakończenie programu.

1 paczka
1

1
1 puszka 
blaszana

i K
1 torebka

1 szt.

5.—
10.—

180.—

1.635.—
865.—
965.—

947.—
510.—

2.330.—
8.736.—

głych miejscowości. Braki te bę» 
dą i mogą być usuwane w niarę 
zwiększenia • zapotrzebowania na 
dorsza. Sprawą propagandy „dor» 
szowej’’ zajmuję sie Centrala 
Rybna.

Centrala Rybna, powołana do 
życia z inicjatywy czynników pań 
stwowych, jest placówką państwo 
wo - spółdzielczą. Udziałowcami 
jej są: Skarb Państwa łącznie z 
Morskim Instytutem Rybackim

71 proc., Związek Samopomocy

1.069.— 
855.— 
962.— 
831.— 

1.924.—
606.— 
523.— 
505.— 
487.— 
ö34.— 
760.—
439.— 
634.— 
893.—

Znad polskiego Wybrzeża nad» 
chodzą alarmujące wiadomości, 
że rybacy ograniczyli połowy 
wskutek trudności w rozprowa« 
dzeniu ryb i łowią przeciętnie 
przez pół miesiąca. W pierwszej 
połowie bieżącegc roku złowiono 
18.400 ton ryb, co oznacza 100 proc 
wzrostu w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Szczególnie obficie 
przedstawiają się połowy dorsza, 
z których 4.000 ton spożyto w 
kraju, nie licząc ludności Wybrze

28.—
15.—
54.—

153.— 
173.— 
173.— 
307.— 
345.— 
345 — 
307.— 
301.— 
15?.— 
241.—
203.—

struktorka. Centrali Rybnej, autor 
ka cennej broszury propagando» 
wej ob. Maria Godlewska.

Popularność dorsza wzrasta w 
każdym miesiącu. Najlepszym od 
biorcą jest woj. warszawskie i 
śląskie, które łącznie spożyły w I 
półroczu około 900 ton.

Posiadając 500 km wybrzeża, 
musimy z tego radosnego faktu 
wyciągnąć pewne wnioski. Możli 
wości zwiększenia połowów nie 
są wyczerpane i nie mogą być 
ograniczone. Przez zwiększenie 
spożycia ryby morskiej zapewni» 
my rozwój naszego rybołówstwa i 
rozszerzymy przemysł 
wy, budowę chłodni, 
i t p.

Kutry rybackie nie
bezczynne, bo nie mamy ich zbyt 
wiele. Dorsz musi znaleźć się na 
każdym stole — choćby raz w ty 
godniu. Niekorzystanie z majątku 
morskiego, jaki stanowią ryby 
jest marnotrawstwem, które na« 
leży zlikwidować, chociażby w 
drodze zarządzań, wprowadzają» 
cych rybę- w stołówkach i re­
stauracjach jako jedną z potraw 
figurujących K jadłospisach.

1,3 kg.
0,3 kg.

1 kg.

60.—
88.—

136.—

B.127
B.125
B.105
B.143
B.236
B.391  . 
B.239 Manchester 71 cm. .
B.439 GG 400 Manchester 71 cm. 
B102 Podszewka bawełniana 71 cm.
B.1I Pościelowe 140 cm. .
B.315 Wsypy farbowane czerwone 8 

cm..................................
B.688 Inlet Andrychbwskt 80' «h. " "
BJ21 Surówk» 71 cm......................

Płótno, harcerskie 71 cm. .
51. B.275 ubraniowy męski 71 cnx .

89.
90.
91.
92.

58. D.375
59. D.101
60. D.699

5.
6.
7.

KATOWICE Casino Płonąca ża­
giew. Rialto Knock-out. Słońce Pie 
ciu zuchów. Światowid Robił 
Hood. Union Pięciu zuchów. Zorza 
M;łość na lekarstwo. Apollo Hono­
lulu.

CHORZÓW Apollo Miłość na le­
karstwo. Colosseum Pięciu zuchów. 
Delta Knock-out. Polonia Pięciu 
zuchów. Śląskie Przygody Nasreddi 
na.

MYSŁOWICE Adria Wesoły pen­
sjonat. Piast Biały kieł.

SIEMIANOWICE Piast Młodość 
poety. Tęcza Rywal jego królew­
skiej mości.

BIELSKO 
linie słońca, 
wi się.

CIESZTN 
ny.

BĘDZIN Apollo Synowie. Nowoś­
ci Złota maska.

SOSNOWIEC Momus Klatka sło­
wicza. Roxy Serenada w dolinie 
słońca. Zagłębie Młodość Tomajza 
Edisona.

ZAWIERCIE Stella Zygmunt Kłę 
sowski.

amskie . . • •
męskie  

Trampki ss are ..... 
Pantofle dziecinne sportowe . 
Płyty podeszwowe (skóre >>ma) .

., wyższej jakości (40%

K. PRODUKTY CHEMICZNE
Naftalen w łuskach .... 
Nafta.en w kulkach . . . . ■

, Karbid « 
Soda oczyszczona 100 gr. . . . 
Arvico — świece .... 
Bordosol .
Karbolina sadownicza w opakowaniu 
Ziarnik w opakowaniu .... 
Azotoks luzem  
Mydło do prania 45% .... 
Proszek do. prania % kg. . 
Soda do bielenia bielizny . 
Pasta do zębów „Pebeco” Nr. 650 — 
małe tuby • 
Pasta dc zębów „Kalodont—.Snl ichł” 
Proszek do zębów ..Pebeco” Nr. 697 b. 
Puder dla dzieci %....... 
Pasta do podłóg „Erdalina” 800 gr. — 
(biała)  
Świece stół. .........................
Ultramaryna do bielizny „Azurin” 
Pasta dc obuwia ..Ladix” —■_ czarna 
Pasta do obuwia ..Ladix” — biała lub 
br ązów a  

L. ARTYKUŁY GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO

Garnki emaliowane proste z uchami 
skośnymi, tłoczone; wykonanie lekkie 
cm. 30 .
Rondle emaliowane proste, głębokie, 
z uchami skośnymi, tłoczone; wykonanie 
lekkie cm. 20  
cm. 24 .......
Pokrywy emaliowane płaskie, tłoczone, 
wykonanie lekkie cm. 20 ...
cm. 24..................................................
cm. 30  
Dzbanki emaliowane do wody stożko­
we. z uchem, na nóżce, falcowane; wy­
konanie lekkie 2 Itr cm. 12,5 .
Czajniki emaliowane wypukłe z przy­
krywą na zawiasce, falcowane cm 10; 
wykonanie lekkie...............................
Miski i miednice emaliowane okrągłe, 
głębokie, tłoczone, wykonanie lekkie 
cm. 22..................................................
cm. 60............................... . .  •
Wiadra ocynkowane, koniczne, na nóż­
ce, z pałąkiem, falcowane cm. 32 . 
Wanny ocynkowane do kąpania dzieci, 
szerokim brzegiem, z uchwytami na 
nóżce, falcowane cm. 90 < i . ;

Pończochy jedwabne popularne 
Tenisówki Nr. 7 i 8 .
Kostium kąpielowy damski r00 

proc, wełny
Spodenkj kąpielowe 30% wełn-e 
Koszula jedwabna męska .
Blezer 100% wełny . . ■ .

61. D.138 Komplet bez koronek « e •

(Maksymalna 
cena 

detaliczna

Dziś w niedzielę, dnia 27 lipca br. 
na Dużej Scenie Teatru Śląskiego 
im. St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach o godz. 15,30 i wieczorem o 
gjdz 19,30 Sztuka w 2 częściach 
Tenneessee Williams’a „SZKLANĄ 
MENAŻERIA”, gościnny występ Ťe 
atru Kameralnego DŻ w Łodzi.
NA MAŁEJ SCENIE T"EATRU SŁ.

Sztuka W. Swiętnickiego „NO­
KTURN”. Początek o godz. 20-tej.

H.
Sól szara .... . . .
Sól białą .
Cukier . _.
Ocet spirytusowy 6% (bez wliczenia 

kosztów butelki) 
Ocet sptrrtusowy 6% 
kosztów butelki) .
Piwo jasne 9% beczkowe .
Piwo jasne 9% butelkowe . 
(bez wliczenia kosztów butelki)

Ponadto z mocy art. 17 ust. 1 tejże 
Specjalnej do Walki z Nadużycia mi i 
czym mogą zabezpieczyć wykon aule kary grzywny przez opis 
i zajęcie majątku oskarżonego i zarządzić tymczasowe zam­
knięcie przedsiębiorstwa oraz sprzedać po cenach obowiązują­
cych towary, stanowiące przedmiot przestępstwa lub ulegające 
szybkiemu zepsuciu. Komisja S pecjalna może skierować spraw­
cę przestępstwa do pracy przymusowej, orzec przepadek towa­
rów. których przestępstwo doty czy, i przepadek urządzeń przed­
siębiorstwa oskarżonego, tudzież zamknąć to przedsiębiorstwo 
l pozbawić oskarżonego uprawnień handlowych i przemysło­
wych oraz prawa do zajmowani a lokalu handlowego.

Pralki ocynkowane proste, tłoczone .
Polewaczki ocynkowane, okrągłe z pa­
łąkiem, ha nóżce fałcowane 11 itr.
Patelnie żelazne niepokryte, szlifowane 
z trzonkiem płaskim, tłoczone cm. 24 . 
Łopatki żelazne niepokryte do węgla, 
z blaszanym trzonkiem, wielkość I .
Garnki aluminiowe proste z uchami 
skośnymi cm. 18....................................
Rondle aluminiowe głębokie, proste, 
z uchami skośnymi cm. 12 .
cm. 20.................................................
Miski aluminiowe okrągłe cm. 22 . »
Łyżki aluminiowe stołowe lane .
Łyżeczki aluminiowe stołowe lan 
Noże stołowe ....
Widelce aluminiowe stołowe

Ł. MATERIAŁY BUDOWLANE
Papa smołowcowa Nr.
Papa smołowcowa Nr.
Cement ....

86.
87.

209.— 
522.— 
159.—

8.—
6.—

72.50 
8.—

I
 Maksymalna 

cena 
detaliczna

0,5 mm  
ocynkowana 0,5 mm . 
cynkowa 0,5 mm 
MASZYNY ROLNICZE

140. Pług 1-skibowy
Pług 1-skibcwy
Pług 2-skibowy

141. Brona BZL 1
142. Obsypnik NO 
143. Kultywator URZOV 5 .
144. Wialnia W 1 ....
T45. Kierat 2-k 40 obr. H2 . .
146. Kierat 24—Obr. ZZ1 . .
147. Sieczkarnia bębn. SM 4 .
148. Młockarnia sztyft. 12—0—KW
149. Siewnik IBS 100 X 9 
Ï50. Walce 
151. Wóz z

Powyżej podaliśmy maksy malne ceny detaliczne jako 
załącznik do zarządzenia Mi- nistra Przemysłu i Handlu z dn. 
7 lipca 1947 r. wydanego w porozumieniu z Ministrem Aprowi­
zacji w sprawie ustalania maksy malnych cen detalicznych na 
artykuły przemysłowe wytwarza ne przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe lub będące pod zarządem państwowym.

Żądanie lub pobieranie cen wyższych od ustalonych 
iest zabronione przez art. 1 ustawy z dn. 2. 6. 1947 r. 
o zwalczaniu drożyzny i nadmiernych zysków w obrocie 
handlowym (Dz. U. R. P. Nr 43 poz. 218) i z mocy art. 14 
ust. 1 tejże podlega karze wię zienia do lat pięciu i grzywnie 
do 5.000.000 zł. lub jednej z tych kar w trybie postępowa­
nia doraźnego. Z mocy ust. 2 tegoż art. f4 tej samej karze 
podlega ten, kto prowadząc przedsiębiorstwo 
ub sprawuiąc nad nim nadzór żąda 
sze od ustalonych.

G. WYROBY GUMOWE
66. Śniegowce damskie 3/4 z zamk. błysk,
67. Śniegowce damskie 3/ na 3 guzit
68. Śniegowce damski« 3 /4 krótkie aa dwa
69. Integowce damskie 3/4 dziecinne is

2 do 8 lat . . • . • • • ■
70. Kalosze męskie plj tk*i . . • • .
71. Kalosze zimoi e głębokie . . . .
72. Kalosze dziecinn” 
73. Buty robocze . ......
74. Pantofle męskie sportowe gumowe
75. Czółenka „amskte . . . •.... .
76. Wiatrówki damskie .....
77. Tenisówki
78. 
79 
80. 
81 
82.

T. PALIWO I SMARY
Nafta ’
Benzyna motorowa . . .
Smar do wozôv' czarny .
Smar do wozów żółty .

133.
134. Wapno palone kieleckie

Wapno palone zwykłe
135. Szkło okienne 2 mm
136. Żelazo kwadratowe i 

mm
137. Żelazo płaskie 26—100X8 mm .

Żelazo kątowe 50 X 5 mm i belki NP 
16  
Obręczowe 55 X 16 mm . . . .

138. Bednarka gor. walcowana 26—78X1,5 
mm .

139. Blacha
Blacha
Blacha

M.

„Społem” 1 różne | produkcyjnych i konsumcyjnych 
kraju. Zgodnie z przepisami sta» 
tutu, oraz zgodnie z wytycznymi 
ogólno • państwowej polityki 
gospodarczej władz dążą oddziały 
wojewódzkie Centrali Rybnej do 
rozbudowy możliwie gęstej sieci 
detalicznych punktów sprzedaży 
ryby.

W realizowaniu swego progra­
mu i zleconych zadań napotyka 
Centrala Rybna na poważne tru» 
dności. Najpoważniejszym z nich 
są niedomagania transportowe, 
brak odpoiwiednich urządzeń chło 
dniczyćh, oraz zbyt małe spoży» 
cie ryby przez społeczeństwo pol» 
skie.

Pokonanie pi wnych uprzedzeń 
społeczeństwa do dorsza, przyczy* 
ni się niewątpliwie do poważnego 
wzrostu 
spożycia 
6 kg na 
naszego 
czenie gospodarcze.

Na terenie całego kraju odby 
wają się pokazy przyrządzania 
potraw z dorsza. W wojewódz» 
twie śląsko » dąbrowskim orga=

drukowana 70 cm. . . *
17. B.%33 Chustki do nosa drukowane ■
18. Nici 200 mtr. glas
19. 6807 Płótno lniano bielone 140 cm.

B. ARTYKUŁY JEDWABNE
20. J.101
21. J.115
22. J.112
23. J.194

Anglicy chwal? 
polskie jaja

W pierwszym półroczu br. „Sdo 
ïem” wyeksportowało ok. 12 mi» 
lionów jaj do Anglii na zamówię» 
nie tamtejszej centrali spółdziel» 
czej C. W. S. Do końca września 
liczba wyeksportowanych do An» 
glii jaj wyn:esie 28 milionów 
sztuk, czyli 14 razy więcej niż w 
roku ubiegłym, kiedy to eksport 
jaj do Anglii wyniósł 2 miliony 
160 tysięcy sztuk.

Poza tvm Anglicy wyrazili chęć 
zakupienia innych polskich pro» 
duktów hodowlanych, jak beko« 
nów, drobiu i masła.

24. .1.117
25. J.117/2 Crep no-gol wzorzysty 92 cm.
26. J.119 Georgetta gładka 90 cm. .
27. J.119/3 Georgetta wzorzysta 90 em.
28. ..D ICI Plusz sukniowy 70 em. '.
29. JD.106 Plusz płaszczowy 118 cm. • .
3í JD 113 Struks 70 cm.

C. PASMANTERIA I ARTYKUŁY 
KO ONKOWE

JG.l 01 /4 Wstążka rypsowa Nr. 4 . .
JG.191/9 Wstążka rypsowa Nr. 9 .
JG.125/7 Sutaż  
JG.l 22/61 Pressa jedwabna . . . .
JK.101 Firanki koronkowe baarełn ane 
JK.112/1 Firanki tiulowe szer. 150 em.

D. ARTYKUŁY WEŁNIANE 
2100/15 Boston barwiony 100% wełny

145 cm. Bielsko . . . .
2100/5 Wełna ubraniowa 100% 142 cm.

Bielsko  
2109/30 Wełna ubraniowa 0% 140 cm.

Fahr 9 
2107/2 Wełna ubraniowa 60% 142 em. 
Bielsko  
2224/4 Mundurkowe 25% wełny 142 cm

Fabr. 4  
2118/29 Płaszczowy męski 50% wełny 

143 cm. Bielsko ....
2118/8 Płasz-.zowy męski 100% wełnj 

150 cm. Bielsko ....
2104/1 Ubraniowy męski 60% wełny 

142 cm. Łódź
2108/3 Ubraniowy męski 30% wełny 

140 cm. Tomaszów ....
2205/6 Sukienkowy damski 

ny 130 cm. Bielsko 
47 2206/2 Sukienkowi damski

128 cm. Tomaszów ....
48. 2205/2 Sukienkowy damski 30% třelny

121 cm. Zgierz . . . .
49. 2222/2 Płaszczowy damski 100% wełny

145 cm. Bielsko
50 2223/4 Płaszczowy damski 60% 

140 cm. Fabr. 10 .
51. 2224/1 Płaszczowy damski 30% 

140 cm. Tomaszór .
2225/3 Płaszczowy damski (,% 

Zgierz 145 cm. .
E. POŃCZOCHY I ARTYKUŁY 

DZIEWIARSKIE
53. P.106 Pończochy półgazowe I gat.
54. P.108 JPatentki bawełniane .
55. P.153
56. P.115
57. D.969

Komunikat Nr. 1 Komisji Cennikowej 
przy województwie ślasko-dabr.

Komisja Cennikowa przy Wojewodzie śląsko-dąbrowskim na 
posiedzeniu odbytym w dniu 25 lipca 1947 1» uchwaliła zgod­
nie 2 przepisom par. 1 pkt, b) zarządzenie Mimstra Przemysłu 
i Handlu z dnie 3 lipca 1947 r. wydanego w porozumieniu z Ml- 
»ilstremi Administracji Publiczne] oraz Ziem Odzyskanych 
■ sprawi« r»gulnminu Knmisyj Cennikowych ngłnsić detaliczne 
**wy "WKsymalne na arty uły przemysłowe, wynuenirne w za- 
‘V3 lk do zarządzenie Ministr a Przemyśl" I Hardi u z dnia 
7 lipce 1947 r. wydanego w >o-nzumieniu z Ministrem Apro- 
wlzacjl sprawie ustałenia maksymalnych cen J“łalicznych na 

rtj uły przemysłowe, wytwarz ane przez przedsiębiorstwa peń- 
twowe lub będące pod zarządt m państwowym.

Ogłoszenie następuje przez rozplakatowanie na miejscach 
publicznych miast 1 osiedli, afiszy, zawierających wykaz 155 ar­
tykułów przemysłowych.

Ogłoszone ceny obowiązuje z dniem 28 lipca 1947 r.
 1 Przewodniczący Komis, l

A. ARTYKUŁY BAWEŁNIANE I LNIANF 
Kreton 71 cm..............

Koszulówka drukowana 80 cm. 
Drelich 71 cm. . • . . , 
Welwet szer. 71 cm  
Cajg ubraniowy 140 cm. . . ,
Ubraniowy męski 142 cm. > <

N.
152. Saletra

liczna z opakowaniem . . .
153. Azotniak 20,5% miel, nieol. z opako­

waniem 
154. Superfosfat 16% mineralny ( ,
155. Tomasyna 15/17% . . . , ,

państwowy temïr Śląski 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH

Z tego chłopca wyrośnie kiedyś dzielny ryb «

1

M 
•ł.

179.—
205.— 95.

1 tuz.
191.—
546.—

szpilka 64.— 96.
97.
971 mtr. 350.—

1 mtr. 378.—
98.
99.

716.— 100.
»» 573.— 101.
•ł 431.— 102.

•» 529.—
1)3.
104.

9» 601. - 105.
tl 716.— 106.
W 824.— 107.

W
747.—

1.004.— 107.
W 402.— 108.

1 mtr. 5.—

109.
110.

111.
W 15.— 112.

4.— 113.
1 mtr. 5.-

kwad-rt. 510.—
728 — 1

1 mtr. 6.905.— 114.

W 6.482.— 115.

9» 5ö7.—

« 2.704.— 116.

99

927.—

2.925.— 117.

9» 

99

»

6.946.—

3.088.—

1.25’.—

118.

119.

w 1

99

3.474.—

1.854.— 120.

9 774.- 121.

S 5.403.—

9» 4.062.—
1.545.—



ĘFYBUNA ROBOTNICZA Nr. in-(870S

FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH

TARTAK

S)

WYROBY DRZEWNE, 
Iglastego 1 liści as. ego, 
DRZEWA OPAŁOWE.

Przecieramy DREWNO własne 
i prywatne,
Dostarczamy na zamówienia wa 
gonowo w każdej ilości DREW­
NO TARTE według klasyfikacji 
oraz sprzed"jemy detalicznie, 

ykonuj emy STOLARKĘ F«J- 
DOWLANĄ w pełnym zakresie,

4)> Wykonujemy SKRZYNIE 1PACZ 
Ł. według atnóMeń. oraz^wszel

He inne 
z drzewa

9 Sprzedał 
GO,

8) Ceny konkurencyjne loco FWD 
„Tartak” Bytom 2668kr

INŽ. M. PANEK I SKA
BYTOM, ul. Przemysłowa 29a, telefon 2662
Własna bocznica normalnotorowa

7aiiu,d Rafinerii Nafty w Trzeb'ni
ogłasza

PRZETARG íiřERTOWY
ne wykon,»nie 

owaM/ań ochronnych ziemnej g^py zbiorników m*- 
myiw*vch ielaznych wraz z obwinieniem i planto­
waniem wewnątrz owatowań.

Zakres robót obejmuje ca 4f )0 m* wykopów l nasypów Zawařte 
w ofercie ceny jednostkowi winny obejmować również wy.tonańie 
projektu z rysut.Ków wykcnuwczych, Bliżsi« «czefcSly do omówienia 
nn miejscu. Te-mii. sklrdsaiz ofert mila dnir 15 si-rpni» w którym to 
ťlniv nastąpi ich otwarcie Zarząa R tinerii zzstrref< subie prawo 
dowolnego wyboiu oferenta, względnie unieważnieni* przetargu. jak 
również prawo dowolnego zmniejsroni« lub zwiększeń.* tjTtreru robót
“«ftr ZARZĄD IFINERII

ZARZĄD R AFTNERH W TRZE- INI 
zwrwea inwagę te termin składania ofert na wy.joPnnle ow-łowa* 

ochronnych grupy rbiorn.ków,

mija dnia 115 ^erpnia r. b.
z nie jrk omyłko .to podań i w ogłoś tenta z dnia 82 7. br„ dnia SI sier- 
pnh br. ZARZĄD BAFTNEMI

Jana
Sta.

Koź-

S.

wpłaty
jeżyków ob-

Co Tydzień Powieść 1 ślusarza

I dźwiękowe1)

2)

3)

dziedziny fil-

5)

2680krZgtoMMàa w Bl'iiis Zakup&w

1 wymienie- 
Centrali Ża­

rt egat. pozyt. 
i dźwiękowa, 
wąskotaśmo-

maszynowego 
kilku odlewaczy

HU! A „BĘDZIN” w BĘDZINIE 
ul. Sielecka Nr. 63

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
OBRABIARKOWEGO

Fabryka Maszyn Emil Twerdy 
pod Zarządem Państwowym 
w BIELSKU, ul. Długa 13 

ogłasza

Mieczysława Zydlera »KREW
MIEDZY
NIMI « w 48 numerze

ZAANGAŻUJEMY!
SZEFA WYDZIAŁU PLANOWANIA IMPOR­
TU, INŻYNIERÓW - MECHANIKOW, INŻY­
NIERÓW . ELEKTRYKÓW, HANDLOWCÓW 
■w szczególności ze znajomości* 
C^rJl.

Podania z załączeniem życiorysu 
nlem referencji prosimy kierować do
opatrzenia Hutniczego, Dział Zakupów Technicz­
nych, Katowice, ul. Zamkowa 12. 2667kr

Zgłoszenia pisemne kierować 
do Wydziału Personalnego 

naszei fabryki
Bielsko, ul. cłwackiej 134-36.

Zarząd Państwowy
E. v. Miinstermcmn 
fabryka armatur - odlewnia żelaza i metali 

BIELSKO
zatrudni:

5.
6.
7.

przetarg nieograniczony
na wykonanie

robót związFstych
z urządzeniem centralnego 
ogrzewania w hali montażowej

Oferty należy nadsyłać w kopercie ozna­
czonej napisem ..Przetarg”.

Ślepy kosztorys 1 informacje otrzymać mo­
żna w Biurze Handlowym pow. firmy.

Oferty należy składać do dnia 1. 8. 1947 r. 
do gonz. 14-tej.

Zastrzega si : wolny wybór oferenta, unie­
ważnieni częściowe lub całkowite przetar­
gu, oraz zmniejszenie lub zwiększenie ilości 
robót bez podania przyczyn i bez jakiego­
kolwiek roszczenia ze strom- oferenta.

2665kr

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH

poszukuje

inźyni ara-rriern’ka
z uprawnieniem wykonywania planów górniczych

Zgłoszenia osołdste z dokumentami stwierdzają­
cymi uprawnienia w Dziale Personalnym. Gliwice, 
ul Dubois 18, 2682kr

takupl

3 KONIE 3IĘŻKIE 
robocze
do przetacza nia wagonów - 
w wieku od 4 do 6 lat.

Centrala Zbytu Przemysłu Mineralnego
BIURO SPRZED W PAPY i IZOLftUI

■ hrlem 1 lipca 1947 r.

przeniesione zostało z WARSZAWY, 
ulica ZIELNA Nr. 49 do

KATOWIC, ul. WARSZAWSKA Mr.12
Telefony: 319-51, 331-41, wewn. 20

Biuro Sprzedaży Papy 1 Izolacji — jprzedafe: 
PAPĘ (za zezwoleniami Departamentu Obro 
tu Towarowego")
wełnę Żużlową - gat. Nr. „ooM, „0", i, 12. 
PRZĘDZĘ SZKLANĄ LUZEM, 
MATY Z PRZĘDZY SZKLANEJ, 
CEGŁĘ TERMOLITOWĄ,
MASĘ IZOLACYJNĄ ok 'zemkowo-azbestowa 
MATERIAŁY SC’ERNE.

zamówienia — prosimy kierować pod adresem: Cen 
trala Zbytu Przemyślu Mineralnego, 
Biuro Sprzedaży Pary i Izolacji Ka­
towice, ul. Warszawska 12. >
ną rachunek żyrowy Central, Zbytu 
Przemysłu Mineralnego Biuro Sprze 
dąży Papy 1 Izolacji, Katowice, ul. 
"War; rawska 12 w Narodowym Ban­
ku Polskim w Katowicach. 2671kr

StudioFiimowe wKatowicach
zakupuje:

FILMY 16 1 8 mm. niemj 
różnej treści, 
TAfiMĘ FILMOWĄ 16 nm 
odwraca&ą, kolorowa niemą 
Wszelki SPRZĘT FILMOWY 
wy, lampy projekcyjne, 
LITERATURĘ FACHOWĄ Z
mu wąskotaśmowego również 1 w obcych 
językach, 
PAPIER, BŁONY i SPRZĘT FOTOGRA­
FICZNY.

Zgłoszenia Studio Filmowe, Mickiewicza 9, tel. 
3421

Mcja Las"w Państwowych
w Bytomiu, ulica Wyczółkows^ego 4

tierowniia odihsto
z wyższym wykształcałem leśnym

Kierownika oddziału
z wyższym wykształceniem ekonom,
Zgłosrenl* przyjmuje Oddziel Osobowy. 2669?-

2672kr

Kupimy naiychnóst

lctteRlumF38
Dąbrowa

3011g

Chodzież, Poznaj Poszukuję mego sioslrzeó
9961

... ’ do Z. di LI.
cza, Mi reek^go 34, 3002glNowy. Bytom,

Unieważniam 
dokumenty ns 
Krav czy Jan, 
ul. Crzegowsk

Unieważniam skradzione 
w Katowicach dokumen­
ty i legitymacje nauczy­
cielską Nr. 247 Augustyn 
Janina, D.browu Gómi-

NAJWIEKSZE i NAJPOCZY1
N1EJSZÈ PISMO SPORTOWI

w Biel-
wyjazd.

„Tryb.
3014

Unieważniam »kradziony 
dowód byłego więźnia po 
litycznego Nr 773 wyda­
ny w Ki Ikowie na nazwi 
ske Sobiechów skl Franci 
szek Zabrze, Szkolna 21. 

2996g

wszelkie 
dokumenty ns 
Kowohk Jrn 

III Węzłowiec 
4. 902’E

zgubione 
nazwisko 
Rud: Si 
13. 30’2

JCaet Herman lub lero ro 
dzlce "a oroszeni o poda 
nie swego adresu W »na 
Macbaczek Chybie 2457k

Masłach Stanisław unie­
ważnia dnia 21. 12. 1945 
roku: kartę rozpoznaw­
czą i kartę rejestracy jną 
wydaną pn>ez RKU Nis­
ko. 2o78kr

szukuję wjpólnika fa­
chowca. Oferty do Try­
buny Robotniczej Katowi 
ce, pod ..Szkljrn.a" 8991

ca Jakuba Artura Fietr- 
nika z Drohobycza, który 
służył od roku 1941 w ar­
mii radzieckiej Kto by 
wiedział o miejscu Jego 
pobytu proszony lest « 
wiadomość: Laura Win 
nicka, Wrocław Ogjodo­
wa 65 1666kr

K.D.F. (samochód) w do­
brym stanie okazyjnie 
sprzedam. Informacje te- 
lef. Tarnowskie Góry 246 

2681kr

Byłego rtęŻLii* « obocc 
Ośw" yiri. Kaczmarczyka 
Lud"ńka nośnik uje G.iw 
las Józef Sopotnia-™ lei 
ka ooczti teleśnia 131 '

Unieważniam dowód toż­
samości. Bether Antom, 
Katowice. Stalmach. 20.

1 8J9I

Poszukuję Zanks 
Bon ca) Bolesława, 
wińsk! Bronisław, 
le Mickiewicza 11

Samochód ciężarowy 2-to 
nowy Ford” nowo :zes- 
ny, prywatna rejestracja, 
w pierwszorzędnym star e 
okazyjnie iprzedam, By­
tom. ul. Prusa 2 m 3.

DRV SA
KSIĘGA

Dziewczyną k» porno :y 
f arbie.-ŁKiej i domowej 
potrzebna zaraz. Pierza- 
kowska, Sosnowiec. Ży­
mierskiego 26. 8911

Buchalter bilansista po­
szukuję zajęcia w rodzi­
nach popołudniowych. 
Oferty do Tr: Rob, Ka 
to’vice pod „Buchalter” 

8781

Rzuca ą obelgę na ob. Ma 
Cioszkową Gertrudę ni­
niejszemu odwołuję i prze 
prasząm. P-yrcowa Janina 

8931

Nr 
Pi- 
Za-

Stanisl^w Trzask i po­
szukuje żony Marii ostat 
nio przebywającej w Krze 
mieńcu Wiadomości pro­
szę kiero 7ać Niemodlin 
Młyn Społem 743g

Uniew inniam skradzioną 
legitymację ORMO "Nr. 
5621 oraz legit. PPR na 
nazwisko Sokołowski • Sta 
nisław Zabrze. Rymar- 
kiewlcz* 5. 2996g

Gęgotek Edward poszu­
kuje lynsi Fryderyka, kto 
by wi idzlal o tego obec­
nym adresie oroszony 
lest awiadomlć oji E<. 
warda Gęgotka Wilano 
wice Nr 37 pocztb Wi 
rów now Nysa

Uniry.ażnlam »gubione 
zaświadczenie obywatel­
stwa ’0787 ! dokument u- 
rodzems. Szmela Krysty 
na, Rokitn: ca. 3C04g

Starsza gosposia szuka 
nracy. Oferty Tryb. Rob 
Katowice, pod „Gosposia ’ 

8981

Poszukuję męż; Maria­
nn Kejprzyka któ» wy­
jechał 1933 r w niewia­
domym kierunku, pro­
szony jest o zgłoszenie słę 
w sprawie rozwodowej 
Sabina Kasprzyk, wieś 
Kościelec, gm. rędziny, 
poczta Rudniki. Rędziny 
Dow. Częstochowa.

Posz-ikuię krawców na 
warsztat, Królik Al. Gli­
wice, Jant Śliwki 5. E32I

Fiernikarski Anten! z 
T arnopola zaginiony w 
1939 roku na wschodzie 
poszukiwany przez żonę 
i dzieci Plern karski 
Adam — Opole. Rozwidlę 
nia 25. 268flkr

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie Óbywatelst 
wa oraz kartę repatria­
cyjną wystawioną w 
Szczecinie. Rauer Elfryda 
Zabrze Grunwalzdka. 20.

2995g

Unieważnia m zgub’one 
zaświadczenie zameldovza 
nia wystawior przez 
4min« Reszów. S.epraw- 
ska Stanisława, Katowice 
Plac Wolności 7. 895 I

Unieważniam zgubiona 
kartę rejestracyjną Ja­
wor Genowefa. Dąbrowa 
Gąrn., Wiejska 17. 2981g

Unieważniam zaginione 
dokumenty, cztery Drawa 
jazdy szoferskie, legity- 

■ macja lotnicza, rejestra­
cja RKU w stopniu plu­
tonowego karta zwolnie­
nia ze służby wojskowej 
legitymacja PnR zaświad 
czenle »epatriacvjne na 
mzwisko Jończyk Hen­
ryk Krapkowic*. ŁfldSkr

PoszuKuję brata Piotra, o- 
statnio przebj wającego w 
Jednostce w Prusach 
Wschodnich. Jar Duda. Bv 
tom. Wolności 59 2702g

Unleriżn.am zgubione 
dowody osobiste Pudo 
Stanisław, Łagisza. 35273

IWewafnia? -ag"bioni 
legitymację PKP Katów 
ce ne. 3uńl na nazwisko 
Stanisława Doniec i nr. 

.a na nazyi sk —— 
Natalia Doniec — Opole 
Odrodzenia 63 2F39kr Unieważniam zguoione 

□ jywztelstr o polskie nr. 
6656 Grzesiczek Annn Ra 
ciborz. Gdańska nr. 102. 
___________ 3001g

Unieważniam zgubione 
zaświad żenię obyt atel- 
stwL 7174, NKAtroj ^Ma­
ria. Bobrek Korola ’ Miar 
ki 6. 29"i3

Unl.ważr am skradzioną 
kartę ewakuacyjną, kon­
cesję wódczaną, przydzia 
ły mieszkaniowy i loka­
lowy, oraz .legitymację 
PPR i Związku Walki 
Zbrojnej 1 różne inne do­
kumenty Marryniszyn
Maciej, Gliwice, Sobies- 
kie»o 29. 3007g

Wołem Franciszek Dzie­
dzice, domy kolejowe 
365 Doszukuje Józefa Szo 
kala, któr wyszedł 1 11*- 
cn do dziś nie no wrócił

Niklowanie, chromowanie 
Bytom Moniuszki 7.

2379kr

Unieważniam zgubioną 
kartę rozpozm.w^zą na 
nazwisko Galan Katarzy 
na wydana przez gminę 
Wołkowyja. 2678k.‘

Unieważniam zgubioną 
kartę ewakuacyjna i ,a- 
rrældow-inie. Dviida Jó­
zef, Bytom, Łagiewnicka 
6. ’ 2984g

Unieważniam zgubione 
dokumenty obywatelstwa 
polskiego na nazwisko 
Seidel Jadwiga Czeka­
nów pow. Gliwice. Szkol 
na 23 897 I

Unieważniam zgubione 
obywatelstwo polskie na 
nazwisko Jędrysik Pauli 
na Zabrze, ul. Bytomska 
31. 2996g

UniewalRiam 
dokumenty 
Bogackiego 
Opole, 3-fo Maja 85. 268řií

Unieważnia n wszelkie 
dokumenty Osobiste skra 
Izione w pociągu na 
linii Warszaw i — .Kato­
wice ns nazwtako Sts m 
Lesiecki. 2986g

Osiedliłem się w Welnow 
cu, ul. Powstańców 88 
Br. Nawrocki, Dentysta.

876

Markiewicza Jana *epa 
triante Lwó v Żeromskie 
go 2 wyjechał transi ir- 
tern 15 czerwca 1945 r 
do Krakowa, poszukuje 
Głowaczowie Siraszewice 
Główna 132. poczt Zyto 
ein pow Bystrzyca 2842e

Płódsień Jan unieważni 
zgubione dokumenty kar 
tę rozjXizna veza, íeg ty- 
mację związkowa budo- 
wl. legitymację PPS, kar 
tę rejestracyjną RKU 
Rzeszów. 2678kr

maszynopism i 
pracy 

na
do

Sprzedem gospodarstwo 
rolne 6 morgowe w okoli 
cy Częstochowy. Wiado­
mość: Franciszek 'Kowal­
czyk, Wieś Wrzosowa 
pow. Częstochowa. 2960g

Uniewa -*am zgubioną 
kartę rejestracyjną wy­
daną przez FKL Wado­
wice oraz dowód osobi­
sty na nazwisko Żbik 
Antoni, Wcla-Filipowska. 
poczt« Kr- szuwice 54.

2984g

Siano do oddania każdą 
ilość w partiach wagono­
wych. Zgłoszenia Ignacy 
Kasperczak, Szamocin, 
pow. 
skie.

Początkująca ąiła biuro­
wa ze znajomością księ­
gowości i 
poszukuje 
sku lub 
Zgłoszenia 
Rob.” Chorzów.

Unieważniam skradzione 
wszystkie dokumenty oso 
bisto na nazwisko Stan- 
kowski Michał. Zabrze 
Dworco'”a 3. Znalazca o- 
trzvma 3.000,— zł. 2679kr

Unieważniam zgúbione 
ob polskie Wycisk Jerzy 
Racibórz, M iriańska nr. 
Iz •3001g

Unieważniam zgub’one 
wszystkie "ol.umenty. 
Otto Hubert Pytom Za- 
wadzkiego 39, 3004g

Niedrogo sprzedam Klöc­
kner ciężarowy z przy- 
czepką Katowice, Teatral 
na 12, u dozorcy. >88 t

Posnkaję Stanisław i Jó­
zefę Ochyrc Julie z 
"łchyrów Stupnicką. 

Sławka Pindusa ze Lwo­
wa Marcina I Kazimie­
rza Paradę’ ze Skolego. 
ktokolwiek wiedziałby o 
miejscu Dobytu wymie­
nionych oroszony jest 
skierować ■ zawiadomienie 
na adres Zaprutko Stani­
sław. Wągrowiec Kcyń- 
ska 71 wot Poznań

Unieważniam 
zgubione 
■ izwisko 
Chorzów 
Agn eszk;

Unieważnia-n zgubione za 
świadczenie RKU Gliwi­
ce. Basińiki Józef Gllwi 
ce. 3007g
«w ■ilium a

Un ewałniam tgubion i 
dokumenty ną n*rwisko 
Mnria Matuszewska. My­
słowice. 2977g

Uniew, tatam zgubione 
ws eikie i'owody oraz 
kartę repatriacyjni Stę­
pień Miet zysł.-w, Dąbro­
wa Górnicza, tiraą cznu 
73. . 3C02g

zguoione 
na nazwisko

M„.-ian«i,

Poszukuję rodziny Jana 
Mądrackiego przed 1939 
zamieszkałe w Stanisła­
wowie. ul. Ksawerowsk= 
nr. 26. Proszę zgłaszać 
wiadomości o Madrackin 
Jam? na adres:: Sąsiadek 
Władysław Roslkowice 
Byczyna oow Kluczbo 
rek i32"ki

Zamienimy nowe orygi­
nalne amerykańskie or>o- 
ny' o wymiarach 900x20 
na oipot w nowe ewentual 
nie w. b dobrym stanie 
o wym arach 525x16, 
550x16, 600x16. Propozy­
cje rależy zyłaszać pod 
Nr Tei 345-69 PAP2688k

UiJewałniam zagubione 
tymerasowe .aświadcze- 
nie narodowości po'skiei 
nr. 3090 — wystawione 
przez StirostWj Powiato 
we Opolskie na nazwisko 
Wieczorek Józef — Gro- 
szowice. 2698kr

Unieważniam zgubione 
zaświadczeni? obywatsl- 
stwf 45289, Kurek Film. 
Bobrek, ptn kolei.

2984g

Kuchrrz-cuMemik a dłu­
goletnią orakt—ką w pier 
v szorzędnych .okaiach w 
kraju i zagr-~icą oraz na 
okrętach, t oszukuje sta­
łej posady. Ofe ty a Do­
daniem warunków do 
..Trybuny Robotniczej” 
Kato vice pod Resmi- 
jrant ftoszard”. 8S0 I

wmvnicwo-MEWA*
KATOWICE

Unieważniał— zgubione 
tymczasc we - “świadcze- 
n_e tożsamości. Mus»yń-

■ ski Maksymiliin. Kato­
wice. Wars-awake 11.

■ 8821

Unieważniam zgubioną 
deklarację zlerności na 
nazwisko Poleczek Elżbie 
ta, Łagiewniki, Bytom­
ska 7. 8941

Unl-ważnlam zgubione
obywatelstwo Wilczek
Wilhelm, Nieoorowice 
pow. Gliwice. 2998g

Poszukuję rodziców Frań 
Ciszka I Anastazji Sliwiń 
skich ostatnie zamleszl a 
U w Zbrzyś oow Bor 
JZCZÓW WOl Tarnopol 
Adolf Śliwiński Mająi'K
Stradonla, po». Upole

Zarząd Miejski W Źah.zu 
unieważnia podłużna pie­
czątkę firmo-n', z napi­
sem „Zarząd Mleiski Mia 
st« Zabrza” pkradzior.ą 
16 bm. z biura Łaźni Miej 
skiej w Zabrzu 2636kr

Uniewać-iiam zgubione 
wsr/stkle dokumenty — 
Lewicki Józef. Bobrek, 

K mola Miarki. 29"kg

Unieważniam skradzioną 
leritym-cję PKP 1 ZWM 
Slodek Juliusz. Zawier­
cie Zakręt 6. 2654kr

Poważne przedsiębiorstwo przemysłowe w okolicy 
Katowic poszukuje od zaraz

1. Kierownika Domu Kultury
2. Dyrygenta orkiestry

K zalifikacje:
ad. 1 a) wyższe wykształcenie najchętniej peda­

gogiczne
b) wykazać się zaświadczeniem takiej lub 

podobnej pracy.
ad 2 najchętniej byłego dyrygenta orkiestry 

wojskowej.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły fa­

chowe Warunki pracy i płacy do omów enia. po- 
dama wraz z życiorysem i fotografią rir’ezy kiero­
wać do PAP Katowice, ul Jana 11 pod „K erow ■ 
i’.ik - Dyrygent”. 2684kr

Unieważniam zaświad­
czenie reje >tracji_wjdane 
przez RKU 
Górn. Henryk Miszczys 
Legionów 10!

Puraskj Paw eł—ykową 
ostatnio przebywającą i 
Rosji, súuka brat Ktokol 
wiek coś wis proszę za-' 
Wiadomić. Cimboła Szy­
mon, By tom. Składowa 1 
.13 Tartak.2984g
Pnszukufę syna Stefana 
który przebywając na ro­
botach przymusowych u 
gospodarza (Klein Ko­
chen) „os ił wywieziony 
w g?ąn Niem ec Kto by 
cokolwiek wiedział pro­
szę pow’?domić Hartman 
Ludwik. Wełnowiec. Ko 
oernika 3 8783»

=; fnnDT W

' Postukuje Żu cowskit ;o 
Jerzego uroJz w Stanisła 
wowie ktory 1941 wvje- 
chał t brbitą ze Lwowa. 
Wiaden ość kierować. Ru_ ^5 
kowB 31’omsławŁ C - 
szyn Przepi'ùjski'iSo li'

Potnvïji «natarze na ro­
boty >lejnę. Kaczmarek 
Katowice. Fr»ncuska 13. 
__________________ 9B16g 
Paszo iję dwóch ludzi 
do ohróbk drzewu od 
zar?» n? dobrych —arian 
k.-.ch. Wytwórnia Szczo­
tek. Chorzów. Krzywa 7

■ ŁótSg

Unie važnivm zgubiony 
wszelkie do fumenty ną 
nazwisko H.nslih Irydo, 
Orzesze - Jasko wicu 197.

8871

POSZUKIWANIA NAFTOWE 
KRAKOW, Krowoderska 17 

zaangażują natychmiast

geofizyków, geol^ów, elektryków
o wykształceniu a cademickim 1 śre­

dnica dla elektrycznych metod badawczych, 
warunki płacy dobre. Pożądani także poczr ;- 
kujący, którzy techcą gorliwie zająć się ty~mi 
metodami badań. Szerokie perspektywy dla 
specjalisi ów wysokiej klasy.

Zgłoszenia pod podanym adresem.

Unlev rźniam zgubione 
2 książki lekarskie 1 tęcz 
kę skórzana w pociągu 
Katowice — Orzesze. 
Szp’tal Miejski Bogucice 
albo Gardawlce pow. 
Pszczyna, Stój ik Stanis­
ław. P94 I

Uwiłwiiiliirta j
Unieważniam okradzione 
dokumenty jak dowód o- 
bywatłlstwa i in.ie. Zu­
bek Alfons, Łabędy, ul 
Kościuszki 14.901 T
Unieważniam zgubiona 
deklaracje wierności na 
nazwisko K’unczak Stani 
sław, Katowice, ul. Sło­
wackiego 18. 9001

z pryzina:)m 5,5 cir.
Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa” 
Drukarnia w Bydgoszczy Dworcowa 13, — 
tel. 33-20. 2655k

Unieważniam zguoioną 
kartę emerytalną 
52387 na nazwisko 
szczyk Franciszka 
wiercie Zaparkowa 37.

2653kr

8»jd Grodzki w Zawierciu, jako Sąd apaÆra na 
* iiios >k Eminela Jarnowsktogo, wzywą spadkobier 
Ców Mosżka Fiszla, Korer,uę ga. Jankla Korenber 
ga, La jbusia Korenberga, Rajzli Koře ’Kerg. Hin­
dy 7 —iowskiej. Peslt Miro>ws*dej 1 Miłtó Lal 
Słomnickiej, -am. ostatnio w Zawierciu, zruarł-ch: 
Hajzla Korenberg, Pesla TÄiro™ske„ IW^äo? Łaja 
Słomnlcka dnia 19 sierpn'a ”943 roku. Meszt k - F5' 
szel Korenberg, Jankiel Koręnbdrg, Jejbuś Kem­
berg dnia 31 sierpnia 1943 roku, Einda Tam “™dca, 
dnia 30 września 1943 roku, właścicieli nieruosonw 
.cl, położone w Zawierciu przy ul. Widok 11. Sacła- 
dsjącej ale z placu o powierzchni 74.4 sażn* kwa­
dratowych i domu murowanego piętrow ept>. ozr. 
Nr. rep. hip 40. sby w ciągu sześciu miesieci- od 
'ucazania się niniejszego ogłoszenia zptoeUi sie do 
tut. Sądu 1 udowodnili swe prawa do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie będą pominięci w postano­
wieniu o stwierdzenie pi a w do spadtoi PAP2«87kr

Zarząd Miejski Oddział Podatkowy 
w Katowicach

Katowice. dn‘a 15 lipc; 1947 r.

Obwieszczenie !
w iprawle podatku oc plakatów, szyldów 1 anon­
sów na rzece Gminy Miejskiej Ki.Łowice

Na podstawie art. 35 dekretu z dnin 20. tnarca 
,n46 r. o podatkach komunalnych (Dz. U. R. P.. Nr. 
19) oraz uchwały Miejskiej Rady Narodowej w Ka­
towicach z dnia 14. III. 194 7 r. zatwierdzonej przez 
Wojewódzką Radę Narodowa z dnia 11. -^lerwca 
1947 r. wprowadź? się na teggnie miasta Katos'c 
poletek od plakatów, szvldów i anonsó** z ważno­
ścią od 1. stycznia 1947 r.

noJatek obliczają i pobierają: (§ 11 statutu)
1) Zarząd Miejski w odniesieniu do szyldów, re­

klam i innych w”padków.
2) Drukarnie — w odniesieniu do pląkató 1 dru

ków w wytokości 20 /» rachunku za wydrukowa 
nie.

8) Administracje czasopism oraz wydawcy wyda v- 
nictw w odniesieniu do ogłoszeń w wyrokości 
10 w» opłat za wydrukowanie.

Zsrząd Miejski podaje powvtsze do wiadorrości 
Ogółu a w szczególności drukarniom i wydawnict­
wom Należy się przeto „apornać ze statutem po­
datku od plakatów, szyldói ■ i anonsów gd^ż po­
bieranie podatku w odniesieniu do plakrtów i ano? 
sów ustala się aa dzień 1. sieronia 1947 r.

Wszelkich informacji v tej sprawię udzieli Biu­
ro Podatkowe Zarządu Miejskiego przy ul. Młyń­
skiej nr. 4 III p. pokój 306 Statuty rvzeéle Zarząd 
Miejski do drukarń i wydawnictw.

Zarząd Miejski 
(A WILLNER) 

2607kr prezydent Mirsta
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Dr. Zoft* Reiter Tr~nów.
“•roszę wszystkie komitety i świetlit e PPR o wy- 

wieszemb niniejszegc na swych tablicach ogłoszę'
74Krai :

Przyfuiemy od zar z bu 
■ halterów bilar.eistów. 
Zgłoszenia: Zarząd Głów 
ny Centralnej Zwiąifcu 
Za rodowego Metklpw- 
ców w Polsce — Wydzii ł 
P «rswnalny — F »towi< e, 
ul. StowatScit^o 20 2644g

Brat mój.
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miesiie innie
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Z lEDNOCZ’ZNIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA 
WĘGLO’s;EGO ZAKŁABY ELEKTRO 

w ŁAZISKACH GÖRNTCH
ogłasza

orzetaręi nta^raniczoiiy
na BUDOWĘ EOI ONH MIESZKALNEJ (( dom- 

’ ńw 2-rodzinnych).
B'izsze info-marje otrizmać można w wydziale 

tochnicznym Zakładów Elektro, Łaziska Górne. 
Oferty ~r podwójnych zalakowmych kopnrtach bez 
znaku f.rmy z rap’sem Oferto na budo- á kolonii 
mieszkalnej (6 domków ^-rodzinnych)” składać na­
leży do dnia 4, o 1947 r. óo godziny 12 tij w se­
kretariacie Znkładćw Elektro. Łaziska Gó-ne) o 
której to godzmie nastąpi otw»rcie ofert

Wadium w ’>-sokości 2 proceň* ofer*wane1 su­
my nalei y wpłacić do kasy Zakładów Elektro, Ła­
ziska Górne, a kwit załączyć do oferty Zezwala 
się również na złożenie wrdium w postaci gwaran­
cji bankowej (zasta v pap erów wartościowych).

Dyrekcja Zakładów Elektro zastrzega sobie pra­
wo lo-volnego wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przycz ti 1 ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań, jak również prawo zmniejszenia ilo 
ścl wykonania robót, praw" podziału roboty i do­
stav y między poszczególnych oferentów.

Oferty nieuwzględnione rostanr bez odpowie­
dzi. PAP 2686kr

Wwowa Fabryka Związków Azotowych
w Chorzowie 

ogłasz a 

przetarg 
nL«ogran:czcny 

ta wykonanie

jśw:etlei a w fabrycznym 
bloku m ťszkolnym

Siei: e k"«—toryey oraz wszelkie info: -nację 0- 
trzymać mntoLa w pokoju nr. 73 administracji fe­
br. 'cznei.

Otarty -w zalakowanych kopertać. z napisem 
,Oferta na wykonanie oświetlenia w fabrycznym 

bloku mieszkalnym” należy składać w torminie fioł 
dnia i sierpnia br. godz 12-tej.

r twarcie ofert nastąpi tego "amego dni i o dz. 
.2,3" w nokoju nt 72 w budynl-n adminisl Tacii fa­
bryki. Do of< rt należy -Sc łączyć kw’t na i z ia«rme 
na konto nr. 62 w BGK w Katowicach vadium w 
wysokości. 1 ’/«■ .tumy otorowanei oraz odpis karty 
rejestracyjnej i odpn uprawnienia do Tykonania 
wymienionych robót. Faoryka "ostrzega sobie "re­
wo wo! nego wybaru oferenta, „-wiekszenie lub 
zmniejszeni) robót jak ró-mież unieważnienie p-ze 
Łpi-gu bez polania -powodów. PAP 2385kr



Gwiazdy tenisa przybywają na lotnisko w Londynie (od lewej 
do prawej u góry) Donald Budge, R. L. Riggs, — (u dołu od ie 
wej do prawej) Padlina Retz i Palfrey Cooke.

Niedziela
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LIPCA

Aurelego
Wschód słońca — 4.37
Zachód słońca — 20.46

27. 7. 1914
Odrzucenie przez cesarza 

Wilhelma propozycji rządu 
angielskiego w sprawie zwo 
łania arbitrażowej koníren 
cji 4 mocarstw dla rozpa­
trzenia i zlikwidowania za­
targu austro-serbskiego. U- 
czestnicy projektowanej 
konferencji: Rosja, Anglia, 
Francia, Niemcy.
27. 7. 1928

Podpisanie w Paryżu 
przez wszystkie państwa za 
inicjowanego w dniu 26. 6. 
oaktu Kelloga o niedopusz­
czalności wojny, jako środ­
ka do załatwienia kwestii 
spornych.
27. 7. 1934

Mianowanie von Papena 
ministrem pełnomocnym 
Hitlera we Wiedniu.

Holenderska gazeta „DE WAR= 
HEID” donosi, że robotnicy wies 
lu fabryk w Hadze i innych mias 
stach rozpoczęli w dniu wczoraj= 
szym strajki denrnstracyjne 
przeciw wojnie w Indonezji.

Redaguje: JOZEF PRUTKOWSKI

I# Zawody lekkoatletyczne na 
boisku Pogoni wzbudziły ogrom 

ne zainteresowanie. Nic dziw­
nego. W Katowicach nikt je­
szcze nie przekroczył 2 metry 
wzwyż ani 52 metry w dysku. 
Nikt nie przebiegł setki w 10,3 
sekund. W niedzielą może się 
to zdarzyć po raz pierwszy.

* Jeśli chodzi o nas, nie ma­
my pretensji do Dornowskie­
go, Prywera, Adamczyka czy 
Puzia, aby nabili amerykań­
skich rywali. Na pewno ich nie 
nabija.. Ale niech organizatorzy 
też nie nabijają publiczności 
w butelkę.

A więc a) Każdy widz, który 
słono płaci za bilet siedzący, 
musi mieć miejsce zapewnione. 
(Na meczu Śląsk - Bukareszt 
tysiące widzów snuło się za try 
bunami nie mogąc dostrzec na­
wet fr gmentów meczu).

b) Widz, musi być informowa 
ny w sposób fachowy 1 intere­
sujący. (Na zawodach lekkoatle 
tycznych szwankuje bardzo czę 
sto nie tylko fachowość infor­
macji, ale nawet... polszczyzna).

c) Każdy sportowiec musi o- 
bejrzeć amerykańskich mi­
strzów. (Jeżeli nasza lekkoatle­
tyka zrobi nawet ogromny skok 
naprzód, to długość tego skoku 
nie wyniesie 8 metrów w dal, 
2 metry wzwyż, czy 4 metry w 
skoku o tyczce).

W czasid wojny słyszeliśmy no« 
munikaty o desantach lotniczych: 
oddziały wojska, nawet bardzo 
liczne, dobrze uzbrojone, zrzuca« 
no z samolotów na ziemię wtedy, 
gdy chciano zaskoczyć przeciw* 
nika, lub gdy dostęp do danydh 
obiektów czy terenów był nie« 
możliwy drogą lądową. Niektó»

TRYBUNA ROBOTNICZA]

SPADOCHRON

Wiadomości konkursowe
Zadanie konkursowe nr. 7 

DO KOGO NALEŻY PIES?

Aby odpowiedzieć na pytanie należy oznaczyć strzałką 
właściciela psa.

Zadanie konkursowe i kupon nr 27 wyciąć i zachować.

Weź udział w Wielkim Konkursie „Trybuny Robotniczej"!
Nadeślij natychmiast kupon zachęty nr 4!

Czy chcesz wygrać bez rozwiązywania zadań konkursowych — 
wózek dziecięcy?

KUPON ZACHĘTY NR. 4

Nazwisko i imię ................................................................... —

Adres ..........................-......... -..................................... -.....—-

Zawód ....................................................................................... -

Wyciąć i nadesłać do Działu Konkursowego „Trybuny Robotniczej“ 
Katowice ul. Mickiewicza 9 — kupon zachęty nr. 4.

rzy sądzą, iż używanie spado« 
chronu jest nowym wynalazkiem.

Ale to bujda
Sprawa bowiem przedstawia się 

zgoła inaczej. Spadochron wy« 
myślono wcześniej niż samolot.

A zaczęło się tak:
W dawnych czasach wędrowni 

chińscy kuglarze w poszukiwaniu 
cudów, którymi mogliby zaimpo­
nować widzom i zdobyć spory za« 
robek — wpadli na pomysł ze« 
skakiwania z wysokich wież — 
trzymając ponad sobą otwarty 

parasol. Opadali na ziemię z 
wdziękiem i bez szwanku — 
wzbudzając podziw wśród zdzi­
wionej i zachwyconej gawiedzi.

W myśl zasady
gdyby kózka nie skakała, to 

by smutne życie miała” — w 
Europie powzięto również za« 
miar skakania z wysokich wież. 
Naturalnie zaczął pisać o tym 
genialny Leonardo da Vinci (w 
roku 1513) — o możliwościach 
zbudowania spadochronu pisał 
także w roku 1617 pewien archi« 
tekt z Werony, Veranzio.

Ale człowiek, który zari-iast pi« 
sać o skakaniu — skoczył — uro 
dził się w Montpelier, a nazywał 
się Sebastian Lenormand. Skon« 
struoweł on ogromnych rozmia« 
rów parasol, zabezpieczył go 
przed możliwością wywrócenia 
się. Wdrapał się następnie na wy« 
sokość trzeciego piętra, spojrzał

wynaleziono wcześniej
lekceważąco na zgromadzone u 
jego stóp i nie dowierzające tłu« 
my — i trzymając parasol obu» 
rącz — skoczył. Parasol nadwyrę« 
żył się lekko, ale odważnemu 
skoczkowi nic się nie stało.

Pełna temperamentu żona 
konstruktora balonów, Blanchar« 
da, zeskakiwała odważnie z ba« 
łanów zbudowanych przez jej 
męża z zamkniętym spadochro« 
nem, który otwierała dopiero w 
bezpośredniej odległości od zie« 
mi. Na widowisko — jakie urzą« 
dzała — przybywało mnóstwo lu« 
dzi, którzy podziwiali wynalazek 
męża i odwagę żony. A żona, pa« 
ni Blanchard, chcąc uświetnić 
swoje latające wystąpienia, zapas 
lała wokół balonu zawieszonego 
w powietrzu ognie bengalskie, 
iskrzące się tęczowymi gwiazda« 
mi iskierek.

Pewnego dnia, w czasie takiego 
popisu, zapalił się od iskry sztucz 
nego ognia wodór w balonie. 
Odważna spadochrontarka ćhcia« 
ła wyskoczyć z płonącego balonu, 
lecz spadochron zaplątał się w 
sznury powłoki a wiatr rzucił ba« 
łonem na dach pobliskiego domu. 
Tak zginęła — roztrzaskana o 
bruk — pierwsza spadochroniarz 
ka świata.

Nie pozwólcie na to, drogie 
Czytelniczki, aby pierwszy lepszy

mędrek opowiadał w Waszej obec 
nośćt o tym, że kobiety nie ode« 
grały żadnej roli w historii wy* 
nalazków! I nie zapalajcie nigdy, 
w chęci błyszczenia — ogni sztu« 
cznych w pobliżu wodoru!

Postęp wymaga ofiar
W imię tej zasady nie zrezy« 

gnowali inni z dalszych prób. Lu« 
dzie bardzo niechętnie korzystają 
z cudzego doświadczenia, każdy 
chce oprzeć się na swoim włas« 
nym, chociaż to mogło by nawet 
grozić śmiercią. Dlatego też pe« 
wien przystojny Anglik, Cocking 
stwierdziwszy, iż dotychczas bu« 
dowane spadochrony — parasole 
— są niebezpiecznie wywrotne, 
postanowił je'“ budować inaczej,
▼VTTTTTVTTTTWTVUfTm

HISTORIAW 
proszku 

Ze zbiorów JANA BRZOZY

 Do Rubensa, (1577 — 1640) 
który dużo zarabiał i prowadził 
wystawne życie, zgłosił się alćhe 
miK nazwiskiem Brendel, który 
zazdroszcząc sławy malarzowi za 
pragnął wykorzystać znajomość 
z nim. Zaproponował on miano« 
wicie Rubensowi fabrykację zżę­
ta, według jego wynalazku. Trze 
ba było tylko kapitału na urządzę 
nie laboratorium, który to kapi« 
tał miał wyłożyć Rubens, sam zaś 
Brendel obiecywał dać swój wy­
nalazek i pracę. Zyskami dzielili« 
by się po połowie. Rubens wysłu 
chał i odpowiedział:

— Na co mi to wszystko? Sam 
już dawno posiadłem s®tukę ro« 
bienia złota za pomocą jedynie 
farb i pędzli. Nic więcej mi do te 
go nie potrzeba.
WVWWWWWVVWWW»
KRONIKA KULTURALNA

W Białymstoku dwuletni przy 
gotowawczy kurs do zawodu nau­
czycielskiego ukończyło 41 absol­
wentów. Będą oni zatrudnieni w 
szkołach na tereny powiatów ma­
zurskich. 11 Y

— Szanowni słuchacze! Usły­
szycie za chwilę w wykonaniu 
„Wesołej siódemki“ wasz ulu- 
biony przebój—

niż samolot
1 nadał swemu spadochronowi 
kształt wywróconego parasola.

Na próżno przyjaciele ostrze« 
gali go przed skokiem na takim 
spadochronie, nie pomogły rów» 
nież perswazje kupców, u któ« 
rych Cocking był zadłużony. W 
obecności przyjaciela, który go 
najgoręcej ostrzegał, konstrukte« 
ra balonów, Greena 1 zebranej

SABOTAZVŠCI „AFERY CYNOWEJ“

publiczności, Cooking dnia 27 
września 1830 roku zeskoczył nad 
placem londyńskim na spado« 
chronię — odwróconym parasolu. 
I zabił się ku rozpaczy kupców.

Z historii wiemy, iż są tacy, 
kupcy, którzy żałują bardziej 
straconego złota, niż ludzkiego 
życia. Są również tacy, którzy 
pragnęliby wojny, bo wyproduko 
wali dużo rnnat t amunicji 1 
obcięliby koniecznie je sprzedać.

U nas, na szczęście, Państwo 
zajmuje się wielką produkcją — 
a rzecz jasna, że w Interesie de« 
mokratycznego państwa nie leży 
nigdy wywoływanie wojny.

Po wojnie 
francusko-pruskiej

(1870 r.) konstruktor Guarnerin 
wespół ze swoją uroczą i śmiałą 
siostrzenicą zeskakiwali bardzo 
często na spadochronach zachęca« 
jąc tym wielu ludzi do nowego 
sportu. Z biegiem lat udoskona« 
lano spadochron, , robiono go z 
mocnego jedwabiu.

A dzisiaj jesteśmy w takiej sy« 
tuacji, że możemy wszystkim 
młodym i starym entuzjastom 

lotnictwa i skakania polecić koła 
LOP«u, w których nauczą się la« 
tania na szybowcu i skakania na 
spadochronie bez obawy przed 
taką śmiercią, jaką zginęła wy= 
mieniona wyżej pan! Blanchard.

PRZED
Dnia 28 lipca 1947 roku staną 

przed Sądem Wojskowym w War 
szawie sabota żyści ze znanej afery 
cynowej ze „słynnym” Lipińskim 
oraz dyrektorem biura odbioru 
transportów marskich z Gdyni — 
Zygmuntem Salacińskim, na czele.

SĄDEM
Ten właśnie transport padł ofiarą 
aferzystów Lipińskiego, Salaciń« 

skięgo i towarzyszy, którzy za 
sfałszowanymi dokumentami prze 
słali go do Warszawy dp nie» 
istniejącej firmy „Zjednoczenie 
Metalurgiczne”.

Wszyscy aresztowani odpowia« 
dać będą za sabotaż gospodarczy 
przed Sądem Wojskowym w tay« 
bie doraźnym.

Rozprawa odbędzie sią w poule 
działek, 28 Epca.

We wtorek
dowiecie się rewelacyjnych szcze« 
gółów o materiale z jakiego robi 
się spadochrony — o jedwabiu. 
Kto, gdzie T w jakich okoliczno« 
ściąch „wymyślił” jedwab?

Ostat« 
ni jej transport w ilości 50.546 kg 
przybył do Gdyni 12 maja 1947 
roku. Miała ona być skierowana 
do Zjednoczenia Przemysłu Me= 
tali Nieżelaznych w Katowicach

CICHY JUBILEUSZ
MAŁO kto wie, że Instytucja 

kolonii letnich, bez której 
obecnie nie wyobrażamy so­

bie wakacji dzieci i młodzieży, 
obchodzi w tym roku swój jubi­
leusz: 71-lecle istnienia.
ZURICH — KOLEBKĄ KOLONII 

LETNICH
W Szwajcarii od dawna był prak 

tykowany zwyczaj w szkołach róż 
nych typów, że młodzież, wykazu­
jąca dobre postępy w nauce wy­
jeżdżała w nagrodę na wycieczki. 
Zakaz wzięcia udziału w wyciecz­
ce równał się największej karze, 
jaką wymierzano uczniom za złe 
stopnie.

W jednej ze szkół zurichskich 
pastor Walter Bion wpadł na po­
mysł zorganizowania dłuższej wy­
cieczki dla uczącej się najlepiej 
dziatwy.

BYŁ ROK 1876
Po raz pierwszy w historii grup 

ka uczącej się dziatwy, sześćdzie-

sięcioro przeszło malców, przede 
wszystkim z ubogich rodzin robot­
niczych (bogaci obawiali się odda­
wać dzieci pod opiekę wychowaw­
ców), powędrowało ze świeżymi 
cenzurami i promocjami w góry, 
do lasu, na świeże powietrze i 
słońce. •

Eksperyment udał się doskonale 
— dzieci przyjechały zdrowe, opa­
lone, zadowolone.

Za przykładem Zurichu poszły 
inne miasta. W dwa lata później 
cała młodzież szwajcarska w okre­
sie letnim wyjeżdżała w góry na 
kilkutygodniowy pobyt.
BOLESŁAW PRUS ZGADZA SIĘ

Dr. Stanislaw Markiewicj 
rzucił na łamach „Gazety 
Warszawskiej” projekt utworzenia 
kolonii letnich dla kształcącej się 
dziatwy polskiej.

Projekt był dyskutowany nie tyl­
ko przez władze szkolne, ale i 
przez całe społeczeństwo, które

trzymało się starych zasad.
Entuzjaści kolonii letnich tle 

dali za wygraną. Postanowili rzu­
coną myśl zrealizować, widząc na 
przykładzie Szwajcarii dobj J wy­
nik akcji kolonijnej.

W mieszkaniu inicjatora, (ïr. Mar 
kiewicza, zebrało się grono osób 
z Bolesławem Prusem, dr. Frit­
sche, dr. Chmielewskie dr. Kos­
mowskim, St.. Łesznowsfeim i prof. 
Pawińskim na czele, celem omó­
wienia sprawy kolonii letnich.

W roku następnym wysłano Już 
pierwszą grupę dzieci na unes, 
gdzie starannie urządzono kolonię 
dla dzieci robotniczej Warszawy. 
Fundusze na urządzenie kolęnli 
zbierano z różnych źródeł, pierw­
sza kolonia dla dzieci była Jjez- 
płatna.

W następnych latach w kolo­
niach letnich brało już udział co­
raz więcej dziatwy szkolnej. Na 
kolonie wyjeżdżały w pierwszym 
rzędzie dzieci słabowite, chore.

Ryszard l^right
suuu MKNMfHMimuiuiKiinniunmiKfinni
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SYN AMERYKI
THimaczylti WANDA MELCER

— Dokąd pójdziemy?
— Dokąd chcesz?
— Idźmy do Paris Grill.
— Okey.
Skręcili za róg, doszli do restauracji pośrodku bloku 

I pchnęli drźwi. Grał tam automatyczny fonograf. Usiedli 
za stolikiem przy ścianie. Bigger zamówił dwa giny. Sie­
dzieli milcząc i patrząc na.siebie w oczekiwaniu. Widział, 
jak ramiona Bessie drgały w takt tanecznej muzyki. Czy 
zechce mu dopomóc? Zapvta jej, opowie jej taki wycinek 
z tej historii, żeby ją całkowicie zaspokoić. Wiedział, że 
chciałaby tańczyć, ale tajemne wzburzenie, Jakie odczu­
wał, nie pozwalało mu jej prosić. Istotnie inny był dziś 
niż 'zazwyczaj. Nie odczuwał potrzeby tańczenia, śpiewa­
nia i dokazywania na parkiecie, by wykreślić jeszcze je­
den dzień z dni swojego życia. Był podniecony, zgorącz- 
kowany. Kelnerka przyniosła napoje, Bessie wzlniosla 
kieliszek.

_  Piję twoje zdrowie, choćbyś mi nic nie powiedział 
5 choćbyś głupio się prowadził.

— Bessie, mam mnóstwo kłopotów.
— Daj pokój, pij.
— Okey.
Pili.
— Bigger?
— Uhm?
— Gzy nie mogłabym ci w czym pomóc?
— Możliwe
— Chciałabym bardzo.
— Ufasz mi?
— Pe^no.

— Ale teraz?
— Owszem, jeśli mi powiesz, w czym mam ci ufać.
— Może nie zdołam.
— Więc to ty mi nie wierzysz.
— Tak się stało, tak wyszło, Bessie.
— A gdybym ci ufała całkowicie, czy powiedziałbyś 

mi?
— Może.
— Nie mów, „może“, Bigger.
— Posłuchaj, skarbie — powiedział, niezadowolony ze 

sposobu, w jaki ciągnął rozmowę, ale nie mogąc się zde­
cydować na nic innego — postępuję tak, bo mam wielką 
rzecz na myśli.

— A ćo?
— No, furę pieniędzy.
— Albo mi powiedz wszystko, albo w ogóle przestań.
Zamilkli, zobaczył, jak Bessie wypróżnia swoją 

szklankę.
— Możemy iść — powiedziała.
— Ach...
— Spać mi się chce.
— Zwariowałaś?
— Niech i tak będzie.
Nie podobało mu się takie zachowanie. Jak sprawić, 

żeby została? He jej można powiedzieć? Gzy zaufa mu, 
jeśli nie dowie się wszystkiego? Nagle poczuł, że będzie 
dla niego lepsza wiedząc, że jest w niebezpie< zeństwie. 
O to właśnie chodzi. Musi ją zaniepokoić.

— Może wkrótce będę musial opuścić miasto — po­
wiedział.

'— Policja?
— Być może.
— Co zrobiłeś?
— Dopiero myślę nad tym.
— Ale skąd wziąłeś pieniądze?
— Posłuchaj, Bessie, gdybym musiał opuścić miasto 

i potrzebował pomocy, czy pomogłabyś mi? Rozłupał bym 
forsę na dwie części.

— JeśH mnie weźmiesz ze sobą, nie trzeba by roz­
łupywać. x

Zamilkł, nie przyszło mu na myśl, żeby ją brać ze 
sobą. Kobieta jest niebezpiecznym ciężarem, jeśli trzeba 
uciekać. Wiedział z czytania ilu mężczyzn wpadło przez 
kobiety, nie chciał iść ich śladem. Ale... gdyby ją dosta­
tecznie wtajemniczył, ęzy chciałaby z nim pracować?

— Okey — powiedział — powiem ci tylko tyle: 
wezmę cię, jeśli mi pomożesz.

— Naprawdę?
— Naprawdę.
— Więc opowiesz mi wszystko?
Tak, można to jakoś wykręcić. Poco wspominać Jana? 

Czemu nie opowiedzieć całej historii w ten sposób, żeby, 
nawet powtarzając ją, powtórzyła to tylko, co może mu 
pomóc? Podniósł szklankę i wypił, postawił ją z powro­
tem, i bawiąc się papierosem, pochylił się ku niej, mó­
wiąc z cicha.

— Posłuchaj, tak to wygląda. Ta dziewczyna, gdzie 
ja pracuję, uciekła z czerwonym, no, córka starego bo­
gacza, milionera.

— Zwiała?
— Co? Yah, zwiała.
— Z czerwonym?
— Yah, no z takim komunistą.
— Go ona, ma źle w głowie?
— Wariatka i tyle. Nikt nie wie, gdzie się podziała, 

więc ostatniej nocy wziąłem pieniądze z jej pokoju, ro­
zumiesz?

— Aha.
— Nie wiedzą, dokąd wyjechała.
— No i co z tego?
— Nie wiedzą, kapujesz?
— Nie.
Ssał w milczeniu papierosa, mając przed sobą jej 

czarne oczy, rozszerzone zaciekawieniem. Lubił to w niej. 
Wołałby jeszcze jej nie wtajemniczać, niech zgaduje. 
Byle utrzymać jak najdłużej w jej oczach to spojrzenie 
bezgranicznego oddania i zaciekawienia. Czuł wtedy, że 
żyje, rosło w nim poczucie władzy i wartości. ~

— Mam myśl — powiedział.
— Och, Bigger, powiedz.

— Nie tak głośno. fc. d ni

W r. 1904 w koloniach wzięło u- 
aeiał ogółem 6911 dzieci, w tym 
niedokrwistych — 2.659, wątłych 
— 1735, skrofulicznych — 1533 oraz 
wycieńczonych — 984.

TYLKO CHORE DZIECI...
W koloniach mogły brać udział 

tylko te dzieci, które w nauce wy 
kazywały dobre postępy 1 były za­
kwalifikowane przez lekarza jako 
chore. Z braku miejsca dużo dzie­
ci nie mogło wyjechać na kolonie

HANDEL „CHOROBAMI”
W tym czasie zaczął rozkwita^ 

bardzo oryginalny handelł sprzed; 
wanie kwalifikacji wyjazdowych 
chorego dziecka. Zdarzały się wy­
padki, że matka, która uzyskała 
dia swego dziecka kwalifikację na 
wyjazd, sprzedawała ją za parę złe 
tych, aby tym sposobem uzyska; 
środki na utrzymanie.

Wyjazd dzieci na kolonie był jw 
w tym czasie bardzo popularny ; 
modny, tak, że spieniężenie kwa 
lifikacji wyjazdowych nie przed 
stawiało zbyt wielkich trudności.

Oczywiście, gdy w czasie trwa 
nia kolonii wyszło na jaw, że za 
miast wyznaczonego dziecka znaj 
duje się inne, podstawione, kierov 
nictwo kolonii usuwało dzleckr 
żądając nawet zwrotu kosztów je 
go utrzymania przez czas pobyt 
na kolonii.

KOLONIE DLA WSZYSTKICH 
DZIECI

Okres powojenny przyniósł z Ba­
bą upowszechnienie 1 umasowienir 
akcji kolonijnej. Już nie setki, a!r 
dziesiątki i setki tysięcy dzieci, tał 
miejskich jak i wiejskich bierzr 
udział w koloniach. Intencją instj 
tucji wczasów kolonijnych jest ob­
jęcie wszystkich dzieci, aby po wy­
poczynku kilkutygodniowym mo­
gły wrócić do dalszej nauki z no­
wymi siłami — zdrowe, opalone i 
zadowolone.

Pastor Bion nie przypuszczał 
z pewnością, że projekt jego tak 
się upowszechni, e. o.
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